
Henrvk Jabłoński 
w woi. kieleckim 
Członek Biura Politycznego KC 

PZPR, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przebywał 
onegdaj w woj. kieleckim. 

W czasie swego pobytu Henryk 
Jabłoński spotkał się z aktywem 
społeczno-polityc2mym wojewódz­
twa i odwiedził uczestników. III 
Harcerskiego Festiwalu Kultury 
Młodzieży Szkolnej - Kielce 76, 

Depesza gratulacyjna 
do premiera Jamajki 

Z okazji święta narodowego Ją­
majlti, przypadającegn w dniu 2 
sierpnia, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował de-

2 rocznica 

25 medali dla Polski 

DZIENNIK u d a n V 
POPULIRIY s t a r· 11 

I 

Warszawskiego 
p olscy sportowcy zakończyli 

już starty na Igrzyskach 
OlimPihkich w Montrealu. 
W sobotnim. ostatnim wy­

stępie powięk•zyli swói medalowy 
dorobek o dalsze trofea. 

~l~h~el!rłJ~r~~~lhleyOP;,emm~eh" W hołdzie poległym bohaterom 
Eksplozje 

Najcennleisze zdobvli Jacek 
Wszoła. rewelacyjny triumfator 
w skoku wzwyż oraz ,Jerzy Rvbic­
ki. złotv medalista turr.1eiu bok­
serskiego. Ze szczei(óln'e gorącvm 
aplauzem ponad 70 tys. widowni 
sootkało sie zwycic>s:wo Jacka 
W;zoły. który nie byl orzec1ez 
głównvm faworytem skuk n wzwvż w Hiszpanii 

W Madrycie, Barcelorue, Bilbao, 
Sewilli i Pontevedra eksplodo­
wały w sobotę rano ładunki ·wy­
buchowe, zabijając dwie osoby i 
wyrządzając znaczne szkody ma­
terialne. 

1 sierpnia 1944 r. rozpoczl\ł się trwający ponad dwa mie­
ai;\ce wielki patriotyczny zryw zbrojny mieszkańc.>w stolicy 
- wybuchło Powstanie Warszawskie. 

1 bm. społeczeństwo Warszawy 
oddało hołd bohaterom - żołnie­
rzom poległym na barykadach 
miasta oraz walczącej wraz z nimi 
ludności cywilnej. 

jennych, Warszawskiego Okregu 
Wojskowe?o, przedsta witiele sto­
łecznych zakładów pra ... y Uroczy­
stościom asystowała kompania ho­
norowa Wojska Polskiei:o. Orkie­
stra garnizonu warszawskiego o­
degrała .,Warszawiankę" 

kryją prochy prawie 44 tys. mie­
szkańców Woli - obrońców ba­
rykad. Rodziny i delegacje spo­
łeczeństwa złożyły wiązanki kwia­
tów. 

Doskonale spi~ali si'O' nasi 400-
metrowcv za .imuiac w final e szta­
fety. 2 miejsce. O krok od meda­
lu bvli również sprinterzv w bie­
gu szt~ fot-Owvm. 

Ostatnim akordem ol!mpii~kich I 
11.rystepów reorezentan•ł,w Polski 
był mecz piłkarzy z NRD. Pola­
kom nie udało - sie obronić mi-

stroH 

strzowskiego tytułu z Monachium. 
Nie powiodło sie nawmiast ka­

iakan:om. dla których w drugim 
dniu regat zabrakło miejsca n1! 
podium zw.vciezrów Nieudany tez 
był start ostatniego naszego iu~o­
ka Waldemara Zausza. Zawsze Jed 
nak w sPC>l'<'ie obok zwvciezc6w są 
ookonani. Dla nas IgrzvsK:a w 
Mnritreal11 bvłv bardzo udane. 
Zdobyliśmy 25 medali. a więc 

najwierl'i w historii nolskich wy­
-itr.nów Ollmnii~kirh. Ni!'(dv tez 
nil' ze'IJra li rl'T1TPl';f'l'ltan11i Polsl<i 
aż tylu złotych kraików. 8 
razv rozl•rzmil'Wał w oła11'klm Mon 
trealu .,Mazurek Oahrow~kil'l!'o", 
a na na.iwv7.~zym ma~zcle powie­
W"ł~ l>iRłc>nzl'rwona fla~a. 

XXI IGR'lVSK 4 OT.HfPTJSKT:E 
OORHf.CTJ'.V KOŃ'C.\. 'i.\ 4 T,i\'l'A. 
'1'&ll ,PP•n:vru <:nn~TOWf"ńW 
ś'Wl.c\Tll, r:n:'!r•t"I 8En'71~ S"'O­
UCA KlłAJU RAD - 1\IOSKW A.. 

Trzesienie ziemi 
w Etiopii 

· Rodziny i najbliżsi, w 32 roczni­
cę tych bohaterskich z.mag:ni, złoży 
li kwiaty na wars:r.awsk1ch cmenta­
rzach - na mog)łach ooległyrh i 
pomordowanych w czasie powsta­
nia, w miejscach stracei1 i przed 
pomnikami chlubnych ::.zynów ~ł 
nierskich. Kombatanci. żołnierze, 
młodzież - zacisgnęli warty ho­
norowe; zapłonęły zni ... ze. 

Cmentarz Powstańczy na Woli 
- „polegli - niepokonani"; tu­
taj skromne piaskowe obeliski 

'.fego samego dnia mieszka1lt:y 
stolicv. przybyli na Cmentarz Po­
wązkowski: odbyła -;ię lam uro­
czystosć złożenia kwia~ów przez 
organizacje społeczne Warszawy. 
Na grobach żołnierzy b11onu Ar­
mii Ludowej złożono kwiaty w 
asyście komoanii honorowej Woj­
ska Polskiego. EPICENTRUM TRZESIENIA ZIEMI 

~ 

Jak poda je A,j(encia Re·~ter.a. w 
Babile we wschodniej częśc; ~fio­
pii nastąpiło w niedzielę trzęsienie 
ziemi. Wiele budynków w tym mie­
ście uległo zniszczeniu. Nie :r.an·i>to­
wan.o jedna•k ofiar w ludzia<:h. 

Pod pomnik Bohaterów Warsza­
wy - „Nike'', tego dnia przybyły 
licz:ne n:esze warszawiaków. Kwia 
ty iło:i:yły delegacje: St. Komite­
tu Frontu Jedności Narodu, 
ZBoWiD i Związku Inwalidów Wo 

Premier WRL Gvoeruv Lazar 
przvbvwa z wizvta ·do Polski 

Na zaproszenie prHesa B.aay lflli• 
nistrów Piotra .Jaroszewicza przy­
bywa 2 bm. do Polski s oficjal­
ną, przvjacielsk~ wizyt~ przewod­
niczący Rady )linl~trów Węgier· 
sklej Republiki Ludowe!. Gyoeru 
Lai1ar. 

Wizyta stanowić będzie ważny 
krok na drodze dalszego pogłę­
bienia i umocnienia tradycyjnie 
przyjlłcielskiej współpracy pol­
sko-węgierskiej. -
Można przewidywać że w toku 

rozpoczynającej się wizyty, wiele 
miejsca zajmą sprawy gospodar­
cze. Współpraca w tej . dziedzinie 

ma bow!eM dla obydw<l dynami­
cz:nie rozwijających się krajów 
bardzo waźne znaczenie. W mi­
nionej li-łatce wartosć wzajem­
nych obrotów osiągneła ponad 1,7 
ml<i rubli, co oznacza przekrocze­
nie założeń wieloletniej umowy o 
Ponad 30 proc„ a w stc;sunku do 
t>Oprzedniei umowy na lata 1966-
70 wzrost o ponad 70 pro-O. Szcze­
góll!lie w ostatnich 2 latach wsoół 
praca gospodarcza Polski i Wę­
gier z:ostała znacznie rozszerzona, 
co „ stworzyło trwałą POdsta we do 
dalszego jei wzrostu w obecnej 
S-.latce. 

Początek nowego roku szkolnego 
Mmlste-rstwo Oświaty i Wy<:howa­

nia informuje. 2e roa:poczęcle r.::iku 
szkolnel(o 1976-'l'f nastapi: 

wych wuystkich typów - 1 wrze­
śnia b.r.; 

. r 
I 

PRZESUWA SI~ vV KIERUNKU PEKINU 

Ewakuacja placówek dyplomatycznych 
t n 

I 
Na obsiane dotkniętym trzęsieniem ziemi, wo'kół miasta 

Tangszan. zanotowano . dalsze wstrząsy podzi<'mne. Jak po­
dan" oficjalnie do wiadomośl'i w Pekinil', epicentrum · tych 
wstrząsów stale przesuwa sie w 'kierunku Pekinu i wzrasta 
obawa nowego 111wałtownego trzesienia ziemi o co najmniej 
takim natę:lenh,t jak w środę 2s· 1łpc11o. ' 

Rz:ąd chiński ostnei:ł w niedzie­
lę 1 sierpnia rano w trvbie na­
głym w~zystkie ol::icówki zagrani­
czne w stolicy Chin. abv ich pra-
cownicy natvchmiast onuścili 
wszelkie budvnki Rzad chiń$ki 
zalecił cudzoziem<"om t!Zasowe o­
nU$7.~zenie Pi>kinu. ohi?.C' uiac wszel 
ka oomoe \\"hirlz chiń•kich rlla nai 
•zvl:i•zei r<"~. lizndi te!!o zamiar11 
W?.r!łup. a~enC"ii Reutera wielE' 
amha•ad w Pekinie rozpoc:zeło 
e'l"·~knade. 

Sil'dPm milionÓ\V mieszkańcÓ\V 
Pl.'kinu nadal ko<>ZUfl' noza swy. 
mi dnmaml. Dotvrhezas wład.,,e 
'T.er.wslał,v. abv .iedna osoba w 
klłźde.i rod7.inif' nlł kl'ótki czas mo 
!l"ła udawać ~ie de> 'we=::o domu · 
dl, nr7.virotowani3 no•lłku. Ohec­
nie - jak nisze RPuter - uchy· 
lono to zezwolenie. 

chodnkh, wszelki-e doniesienia co 
do rozmiarów katastrofy i liczby 
ofiar sa całkowicie b"ZPodstaw-

(Dalszy ciąg aa sti;-. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 215 dniu roku 1łttńce wze­
szło o godz. 3.58, zajdzie zaś • 
godz. 19.25, 

lm1en1ny o cho z 

Gustaw, Maria, Alfons 4 w szkołach podstawowych 'cl.la 
młodziety. w 5Zkołacl1 podstawo­
wych dla pracujących w miastach 
oraz w placówkach wychowania 
przedszkolne.:o - 23 sierpnia br.; 

4 w szkołach podstawowych dla 
pracuJacych na w•ł - 15 paździer­
nika lub I listopada br. 

Uroczyf!ta ina~uracja nowego ro­
ku szkolnel(o. połączona z transrn.l-
11.111 radiową, odbe:dzie się w Zbior­
czej Suole Gminnej w Lipsku w 
woj. auw~slńm - 1 \\.Tześnia br. 

Fió~kl fotoreporter Pentti Pasch in •ky zdobył za to zd,łecle nacrod11. 
Praca wystawiona była na mtedzyn:trodowe.ł konferencJi I wystl\wle 
łotoitraficznej 11oświęconeJ probie morn przeludnilmia świata, Praca 

Bułgarska a~encia BTA nada­
ł" 31 linea informacje. że liczha 
ofiar o5tatniego trzesienia ziemi 
wyn<J~i milion ps6b. Ponadto na 
skutek zerwani~ tam znaczne 
obszary dotkniete sa oowrn:lzia. 
Agencia nie podała źródła tej in­
formarii. 

D 
4 w szkołach ponadpodstawo• 

aruzela tragedii i krwi w Liba· 

K nie trwa nadal niemal co­
dziennie pojawia się jakiś pro· 
myk nadziei, by w kilka godzin 
później zgasnąć w kolejnym na· 

sileniu się walk, bezpardonowych, okrut­
nych, bratobójczych. Jednocześnie wojna 
w Libanie ukazuje splot sprzeczności po· 
litycznych między krajami arabskimi. 

Wystarczy kilka przykładów. Otóż Sy­
ria zajmuje zdecydowane stanowisko 
kwestii agresji izraelskiej, podczas gdy 
Egipt pragnie za wszelką cenę realiza"'ji 
polityki .,krok po kroku'• lansowanej 
przez amerykańskiego sekretarza stanu 
Kissingera. Tymczasem w Libanie Egipt 
stoi po stronie Palestyńczyków, podczas. 
gdy Syria robi wszystko, by wzmocnić 
prawicowe ugrupowania falaugl. Tej fa­
langi, której głównym celem jest znisz­
czenie Palestyńczyków, wygnanie ich z 
Libanu. Bezwarunkowe poparcie dla 
OWP deklaruje także Libia, a przecież 
kraj ten jest w stanie jawnej wrogości 
wobec Egiptu. Z kolei Jordania mająca 
więcej niż poprawne stosunki z Syrią, 
krytykuje jej zachowanie się w Libanie, 

chociaż w skrytości ducha życzy sobie 
jak najszybszej likwidacji kwestii pales­
tyńskiej. Tak więc przeciwnicy politycz­
ni w jednych kwestiach stają się sojusz­
nikami, gdy przychodzi ustosunkować się 
do wojny w Libanie. 

Ostatnie dni przyniosły kolejne wyda­
rzenie interpretowane jako poważna 
szansa na "-'Ygaszenie konfliktu. Były 
nim rozmowy syryjsko-palestyńskie pro­
wadzone w Damaszku. Vv ich wyniku 
podpisano porozumienie przyjęte z mie­
szanymi uczuciami przez zainteresowane 
strony . .Tuż w kilka godzin po jego o­
publikowaniu prezydent Sadat uznał za 
stosowne ocenić je negatywnie, co wy­
nika na pewno z faktu krytyki porozu­
mienia egipsko-izraelskiego w sprawie 
Synaju zawartej w komunikacie ogłoszo­
nym przez przedstawicieli Syrii i Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. 

Zwraca uwagę fragment porozumienia 
. mówiący o sytuacji wewnętrznej Liba­

nu - otóż zakłada on dotychczasowe za­
sady podziału władzy według klucza re­
ligijnego, co jak wiadomo, leżało u pod­
staw obecnej wojny domowej. Dodaje 
się co prawda passus mówiący o przy­
:maniu muzułmanom większej roli, ale 
to niczego nie załatwia i widmo podzia­
łu kraju na dwie części wedhtg wierzeń 
religijnycł). wisi nadal nad Libanem. 

R.7.ecz więc ·nie w mnożeniu porozu­
mie'ń, ustalaniu c;lat I zasad zawieszenia 
broni, ale w znalezieniu sposobu zasto­
powa,hia w.alk. .Doniesienia agencyjne z 
Bejrutu nic na ten temat nie mówią, co 
oznacza, że zainteresowane strony, jak 

· na rAZie, port>:immienia z Damaszku do 
wiadomości nie przyjęły. 

Natomiast coraz głośniej o powstawa­
niu Wolnej Republiki Keruanu - jest to 
twól" powołany do życia przez odłamy 
chrześcijańskie dążące, o czym wiadomo 
od dawna, do podziału kraju, uarunto-

nosi tytuł „w cieniu dymu". 
CAF - Camera Pres Zdaniem l)rzedsta-wicieli za-

wania Wpływów na terenach pozostają~ 
cych w ich zasięgu. Tak więc widmo 
rozpadu Libanu na dwa państwa staje 
się coraz wyraźniejsze i jeśli nie nastą­
pi jakiś gwałtowny zwrot w rozwoju 
wypadków. może stać się i tak, że Liban 
zniknie z mapy świata. Najbardziej za­
dowoleni byliby wówczas Izraelczycy, 
dostarczający od poczatku walk broń fa­
landze, wcale się z tym nie kryjąc. -
Dzięki tej broni zabijają Palestyńczyków 
- powiedział cynicznie jeden z polity­
ków w Tel Awiwie - a to dla na~ bar­
dzo korzystne. Dajemy im wi~ wszystko 
czego potrzebują. 

S nodzh,wano ~ie tł!go, mówiono o 
tym, ale nikt nie przi.wldywał 
tak szy1'kiPgo rnzwoiu wyt1adków 
- w ubiegły wtorek, 1'0 krótkim 

przesłuchaniu, aresztowano I oHdzono 
W tvmczP<OWV'l'I are~'T,cjo 'IJyłeKO nr0 "1iP­
ra .Tanonii Kakul'ia Tanake. Oficja.lnie 
oskarżono go o nogwałrrniP- l)rawa fi­
n~nsnwf'go. przyimowanif' piPniędzy w 
ol,cpl walnci„ nif'lrgalnie nr:r.f'wie?.ionvch 
-'" .Japonii. Za tym dość f'nigmatvczn:vm 
~formulowanłl'm kryjP. ~ie s))raw:t cał­
kiem nro?.aiczna - łapówki branr od 
11.mf'rYkańskleKO koncernu l ,oekhf'rda. 
Urzędnicy tl'.f firmy przyznali sie ))c>d­
C'1.as l)rzt>słuchań w Wasl';yngtonif' do nir­
Ic11::tlnel(o wvdanla w .T..))onil nonad 12 
milionów dolarów. Tanaka zgarnał z te­
go niecafo dwa miliony, w zamian za 
to w trzymał produkcję janoń5kich 
samolotów wo.iskowych i ułatwił Lock­
hPPdowi sprz<'da:!; własnych. 

Ta łapownicza afera, zwana „japoń.­
skim Watergate" będzie mieć swe poli­
tyczne konsekwencje, gdyż Tanaka co 
prawda przestał być premierem, ale po­
został jednym z czołowych przywódców 
rządzącej od 21 lat w Japonii Partii Li­
beralno-Demokratycznej. Ponieważ Już 
w grudniu odbędą się wybory do par-

lamentu, nietrudno przewidzieć. 
skandal nie usposobi wyborców zbyt ży­
czliwie do tej partii. Mówi się nawet o 
możliwości zmiany warty, czyli o utra­
cie władzy przez PLD. 

W 
krótce zbier:i:e się w Kansas Cl· 
ty konwencja partii republikań­
skiej, by wybrać sweiro ·kandy­
data na prezydenta USA. DwaJ 
irłówni rywal'° - Gerald Ford I 

Roland Reagan id;\ łf'b w łt>b i żadPn 
, nie zebrał dotąd wystarcH.lar„.f liczby 
głosów delegatów (potrzrba 1130), 

Reagan dokonał więc. by zwiększyć 
swe szanse wręcz „rewolucyjnego posu­
niecia" - złamał tradycję i ogłosił, za­
nim sam został wybrany. kogo zamierza 
oowołać na stanowisko wiceprezydenta. 
l\fa nim bvć senator Schweiker z Pe11-
syl wanii. cies:r.acy się opinia liberalne~o. 
Nie o jego pogl:idy jednak chodziło Rt>a­
ganowi. ale o głosy 10~ delegRtów rePrE'­
ZPntujących na konwencii Pensylwanię. 
Miały one przvpaść. z~odnie o; wynika­
mi wyborów wstępnych, Fordowi, ale 
delegaci ci to . .ludzie :'lchweikera" i mo­
że on ich nakłonić do zmiany frontu, 
czvli głosowania na Reagana. 
Posunięcie to autentycznie zasrokowa­

ło opinię publiczną - jedni są oburze­
ni, inni zachwyceni, jedni oceniaja je j11-
ko niezwykle zręczne. inni przewidują 
katastrofalne jego skutki, gdyż wielu 
konserwatywnych delegatów mote @ię 
nd;wrócić od Reagana. Nie trzeba będzie 
długo czekać na rozstrzygnięcie kto miał 
rację - do rozpoczęcia konwencji po­
zostało niewiele czasu. Jedno się już 
sprawdziło - Reagan nie należy do 
przeciwników łatwych. Nie cofa się 
przed niczym, walczy bezpardonowo i 
;1ktualny prezydent USA Ford ma z nim 
·wiele kłopotów, a niewykluczone, że 
może 1 nim przegrać. 

BENBYK WALENDA 

w clnlu dzłsie.fszym dla Łodzi 
przewiduje nastepuiaca pogodę: 
zachmurzenie duże i wlększy­
mt t1rzejaśnienlami, okresowe 
opady deszczu, możliwość Wy• 
słlłJ>lenla burzy. Temperatura 
minimalna około 10 stopni, 
maksymalna - 16. Wiatry u­
miarkowane pó'łnocno-zachod­
nie. Ciśnienie 744,5 mm. 

. . . 
f1 r ie 

1945 - Pod1>isanie Układu 
Poczdamskiego orzez Stanv Zje 
dnoczone. Zwł1n:ek Radziecki i 
Wif'łka. Brvtanle. 

19H - Wyzwolenie Rzeszo­
wa. 

T 
Swiat jest lustrem pokazuJ•­

cym cdowiekow• ieg-o prawdzi 
we oblicze. 

m echn 



Przeciw 
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marnotrawstwu Koleinv zamach w pierwszą rocznicę KBWE Wvwiad prezvdenta 
• •• 1 energ11 = 

Josipa Broz Tito 
Na posiedzeniu Prezydium. Rzą­

du 30 lipca szczeg6lnie wiele uwa­
gi poświęcono problemom gosp<>-

terrorvstvcznv w pierwszĄ rocznicę podpisania 
darki paliwowo-energetycznej. Jej aktu końcowego Konferencji Bez-
poziom nadal l)ozostaw1a wiele do pieczeństwa i Wsp6łpta~y w Eu-

C'.l!ątek nowej epoki w E •ropie. 
Rząd Finlandii w swej polityce za 
granicznej daży konsekwentnie do w wywladz.ie dla Agencji Tanjug 
teg-0, aby przyszłoroczna konferen prezydent SFRJ. przewodniczący 
c.ia w Belgradzie przvmosła całko- ZKJ. Josip Broz Tito. oskarż:vl Sta­
wity sukces. Niisz kraj popiera nv Zjednoczone o mleszame sie w 

życzenia. Jak obliczają specjali- w lrland1·1· p-1 . , ropie prasa fii1ska zamteścila li-
ści - ze zużywanej w Pol!!Ce e- o nocne1 czne komentarze i artykuły pod-
nergii elektry~zne.i i paltw, sporo . kreślające hh1toryczne znaczenie 
kizie na straty. Niektórzy wys.o- tego wydarzenia. 1 sierpnia 1975 t-.onstruktywne propoz,"c·.i·e, '.'akie sprawy Juii:osł.awil. Oświadczył on, 

Gleba Marsa kość tych mat . su<.-ują ~aw_et ~a Do kc/lejnego zamachu terrorysty- r.o~u -:-- pisze soc;ł,aldemokratyczny 
około 20 proc. Przew1dUJ"' Się Cl?/nego cioozło w piatelc wieczorem az1enmk „Demari - ozl\acza po-

• ·' te ambasador USA w Belgradrzle. 
zgłoszono w związku z procesem SHberman. rozpoozął w Amer:vce 
odprężenia. iak np. radziecki pro- kampanie przeciwko Jugosla~vli, ait.a 
jekt zwołania specjalnych konfe- ku.ie Ju11oslowiańs<ką politykę we­
rencji na temat posz<'zególnvch wnc:trzną I zagra'niczną, ingeruje w 
kompleks6w problemów lub współ spra'V.".I' SFRJ. Tel(o rodzaju alkcje 

więc, iż w bieżą.cym 5-leciu musi- w stolllcy Irb·'l<M·I Północn~j Bel-
. my wydatnie poprawić te sytua- · . · • t I cję i zaoszczędzić okoł:> 24 mln t•nście. n.o j~.nego z ban:ów w J>O-Z& w1era me a e I ton różnego rodzaju paliw, ; Clle- ŁU>d.nl-O<WeJ :•eści mi<Mta wtarl(IIleło I Pomoc 

I go większość w zakładach przemy I tnrech u11broJ01l(Y'Ch. zama<lko1waill:VCh ! PRO 
wodolotu z NRD 

me m"l(ll przynieść rukoosu -
pracv regionalnej. gt\v!erdził Josip Brm Ttto - pod-

Historyczne znaezenie kon!eren- kreśls.jąc, że Jugosławia nadal bę­
ejj podkreśla się równ;eż w po- d.7.ie prowad„iila własną 'Polltykc:. słowych. 

1 

mctezyr.n i otwor~lo og·icń " pato-
J ak wynika z pierwszych wy- 1 Węgiel kam.ienny, którym :i:a„ Jetów maszynov."l•ch do znajdują- : 

nik6w analizy składu 1:hemiczne- I spokajamy większość naszych po- · cych si<: tam osób. Trzy osoby po- ! dla 
go gleby Marsa przeprowadzonyc:h I tn:eb en~rgetycznych, oowinniiai;y I nllosly śmierć na rr.i.e.isc".J. Tn;y 7;0. I 

zostalych krajach Europy północ- Mówiąc o ruchu k'ralów nlezaa·n-. w s . ·· . · · · dl S!ażowRnych. orezydent Tlto za~ma-
1 ne3., .. Z\1; ecJl _u~az..'l się, ze ,a cr.vl. że kra.le te ·wnoszą pozvtvwny 

P'.zez „amer~ńska rond~ „y~- oszczędz,ac. Faktem Jellt ?P· ze , !ltał~· ralihne; stan jednej jest ban:-
1 kmg 1 , ~avuera ona m. 1.n. z.-- w [ P?_łroc.zu br. zaaczu1e prze- I diio ciel&. zamachowcy zll:egli 53 _ , 

30 
b ~ 0 .iu Il< m· liinl 

· reahzac11 zalecen dokumentu le.on- w·kla'Cl do umocnienia zasad aktvw-
cowego KBWE powzieto wiele I nego. pokojowego wspól!stniellli.a l 
wartościowych decyzji i inicjatyw. odprę~ia ml~dzvnarodowe5io. 

lazo, wai>n. _krzem, tytan. 1 glin. kro:czyhsmy plan zużycia tego 
1 

mochroem. i ~ędzym·s,.fi~o~~~~. a ~ass11Jt2 0~ 
Wykryto takze ślady rubidu, stron paln..-a. Jeszcze przed 1mna tneba I . . . I ~·a~' „.odc'ot NRD Na i·eg~ pok!·-

. k . ·' ~awe s:arCha w Irl.;:ndii Puł- ~· , ... " ·" - • : V •• " s· "d h .k 1· . tu l cyr onu. I %.t'-Oblć W5Z::'!'tko, ~by tego_~oczny, nocnej w ciągu 7 J.;..t pochłonęły ju?. I ooe 21na.idow~!o s:e 100 pasazerow IO my c em I a 1ow1ec 
Jak świ d ł 'k • · dk ł bardzo napi~ty bilans pauwowy 16'i7 ofli<H śmiertelnych z te''o l97 I o~az 6-oso.l:>owa załog'!· N:i po:noc . o a czy n:eczm osro a . tał k . j 'b :k . ' " nte?..w!oczme wyru!ey<a Jed.nO!tka 

kosmicznego w Pasadenie. są to ~Ie zo-~-~z:..z_e_ r~c~_:~~ oso w tym ro u. I Pol~klel(o Ratowttictwa Okr-etowl!!l(O 
jedynie wstępne dane i dla tch : stac.tonująca w Swi<ttoujśc!u. O pól- d 
~w~~~,~~ ko•::"'_ „. dU-. Epicentra~ trzęsienia zie~i l ~Jo~~~;~.:,:.~::·,~ ~~,.~ I ~!?~~~~•ki<i ~~„Ri~~?. „!m 
W 50 rocznl·cę sm1erc1 przesuwa SIO w kierunku Pekinu' Zderzenie I 11':1. Adolfa War~kteg:i zwodo":'ar:o statkiem wodowanym w lipcu, a , j nowy s~atek. ktory otrz:vi_n~ł 1.r;i1e dziewiątym od początku br. Trud-

j M/S .. Risanger" .• est to rnz s1ód- · 
. I • ' I l'n<I iednostka z serii tzw. chemi- ne tegoroczne zadania stoczniowcy 

Jana Kasprowicza (Dokońc7.enie ze str. 1) 

l
. ne. Rejon katastrofy jest bowiem 
ab~olutnie odcięty od świata. 

Pewne wyobrażenie o jej roz-
w niedzielę 1 bm. w BO rocznicę · tnh~rach mo:i:e dać informacja cu­

gmtercl Jana KasproWioza ,w Z~- dzoziemca, który przybył do Pe­
kopenem i na Harendzie odbyły się k' u miasta Tlensin a wi"e od-
uroczystości. in w: • • „ . 

ległego o sto kilometrow od ep1-
w salach zakopiańskiego Urzędu centrum katastrofy. Twierdzi on, 

;Miejskiego zorganizowano 1ympo- ł.e w Tiensin e.ałkowil<!:mu zni­
zjum naukowe poświęcone tworem- sztienlu uległ co dzlcsi~ty bndy­
ki Jana Kasprowicza. Na zal<:onr.ze- 1 nek, Ulice pełne s11, gruzów i nie 
nie dwudnio.,,,,,-ych obchodów tej roc:z.. 1

1 
widział· on żadnyob zakrn.ionnh 

nicy, społeczeństwo Zakopanego I na S'EerSZI\ sk:.lę prac porządko-
przebywający tam turyści, członko- J Wyl'h. , · -· .. 
wie .Stowarzyszenia Przyjaci6t Twór-

1
· Urocz:;:sto;;C'l :i: ~kazn r~zmcy 

powstania Ludowei Arm11 Wy­
cz~ct Jana Kasprowicza oraz ucust- I zwoleńczei zostały ·odwołane. 
nicy sympozjum naukowego t~e„cii! I Korespo.ndent PAP St. Barteczko 
pamll:ć poety 1łotenlem kwiatów w I pisze: najtragiczniejsze t naj'\\r\ęk!l%e 
Mauzoleum J. Kasprowlcu n.a Ha- trzęsienie ziemi w Chinach w ci11-
rendzle. I ru ostatnich lat - tak określił ":' 

~nnnnm1m11111mnnmmnmnmnnn11nmm111111111111111mn11y_ 

! Cukru wystarczy I 
- -- -~ dla wszystkich i 
- -$ z Wydziału Handlu Urz~u 111. Łodzi otnymaliśmy pismo, :S 
$ które publikujemy in extenso: 5 - -= SZANOWNI OBYW ATEL'E I = - -- -: W nr\lłZk• • tym, tł w •statnim ezaał• e'bftrwuJ. się w : 
: naszym w0Jewó41twle.- wwmotony wykup oukru, pra1nę poin- : 
$ formowa6, tł llołł eukna prsew:naewona na nopatrzenłe 1kle- $ = pów jest tej samej wielkości, Jak w analorlcnnym okresie = 
: rokn ubiegłego, = 5 Zapasy magazynowe q aadowalaJąee. Znaezne 1więltszenl11 5 
: podaży ponad słan normalnych potneb w obecnf'.J '1ytuacji - : 
: nie przyniosłoby łJOprawy, ponieważ niektórzy obywatele czy- : 

5 i:!ichna::!~~:e m1::a~slno~~~;: ;!.1~:0~~~1e dj:~ch;rz!ie:os::~~; ~ 
: zaopatrzeni" w cukirr szpitali. -t.lobków. przedszkoli, stołówek : 
5 zakładowych, restauraeji i Innych punktów zbiorowego ży- 5 
- wif'nia. -5i Niczym nie umotywowana uostawa niektórych obywateli :; 
: wyraźaJą,ea się w nadmiernych zakupach l CTomadzenlu eu- : 
: kru, stwarza zjawisko kolejek uniemożliwiających normalne : 
$ zaopatrzenie ludziom rzeezywiśeie potrubującym, jak równie~ $ 
: l!Owoduje dodatkowe utrudnienie w i tak niełatwej :praey sa- : 
: ł6g sklepowych. : 
5 W związku z JtOWYblym 1wraeam się do klient6w nuzych = 
: sklepów o zachowanie drowf'go ront,dku, nieutrudnianie : 
: innym normalnero zaopatrywania się oraz przeciwdziała- : 
: nie wob„c tych, którz'." mim„ zgromadzonyeh w · domu zapa- : 
5 sów, codzif'nnie wystają w kolt.jkallh, aby zapasy te jeszcze :S 
: powiększać. : 
: Pragnę jednoeze!nie przypomnieli, ł3 zgodnie • dell!zJI\ : 
: rządu, w roku bit>tącym przewiduje się rozpatrzenie zm1:>.n:-- : 
5 cen jedynie na mięso I jero przetwory. Tak więe cukier nie 5 
: wchodzi w rachubę, Nie . ma teł najmniejszych podstaw do : 
: obaw o stan zaopatrzenia kraju w cukier z: uwari na dobrze : 
5 11apowiadające się zbiory buraka eukrowero. Cukru, podobnie 5 
: Jak w poprzednich latach, w Polsce nie w:abraknle. : 

$ DYREKTOR WYDZIAŁU HANDLl:r $ 
i5 UllZĘDU M. ŁODZI $ 
- A.DAM GAWRYSIAK -- -if mnnmmnnnmmmmm1111111111111111111111111m111111nnmm1mii 

Niemal całkowity brak na gieł­
dzie nowych aut t: zerowym prze­
biegiem. Tegoroczne egzemplarze 
„Fiatów" i „Syren" ma.ią za so­
bą półroczną eksploatację. Niektó­
re iuż po wypadkach ze ślada­
mi napraw. Cenione jednak dość 
wysoko. Duży wybór samochod6w 
kilkuletnich - różnvch marek. 
Wyraźnie wzrosła ilość oferowa­
nych do sorzedaż:v „Zaporożców" 
i .,.Trabantów". Jak ·Ila sezon wa­
kacyjny, dość dużo transakcji. 

A oto aktualne notowania we­
dług cen wywoławczych w tys. zł: 

,,Polski Fiat 125 p" - 1500: 1976: 
202 - 225, . 1975: 168 - 200, 1974: 
145 - 175. 1973: 132 - 141, 1972: 
115 - 130, 1971: 112 - 125. 1970: 
98 - 110. 1969: 91 - lM 

.. Polski Fiat 125 p" - 1300: 
175 - 200, 1974: 155 165, 
135 - 150, l!l72: ll:1l - 134. 
108 - 123. 1970: 100 - 115, 
90 - 98, 1968: 85 - 97. 

.. Polski Fiat 126 n": 105 - 111'. 
]!?75: g:; - 108. 1974: 85 - 95. 1973: 
78 - 90. 

.. Polsl{i Fiat 127 p" 1974: 160 
172. 1973: 150 - 160. 

„W1U'nawa": 1973: 80 - 90, 1972: 
68 - 77, 1971: 65 - n, 1970: 60 -
67, 1969: 55 - 61, 1968· (8 - 58. 

„Syrena": ~ - 100, 1975: 90 -
D5, 1974: 71 - 80, 1973: 65 - 72, 
1972: 51 - 63, 1971: 48 - 57, 1970: 
45 - 52, 1969: 35 - 41. 1968: 30 -
40. 

·„skoda": 1974: 145 - 152, 1973: 
138 - 145. 1972: 120 - 130. 1971: 
115 - 120. 1970: 105 - 118. 

„Wartburg": 1974: 160 192. 
1973: 140 157, 1972: 132 158, 
1971: 118 - 134, 1970: t05 128. 
1969: 105 - 118. 1968: 95 - 110. 

„Tra.Jnint": 1974: 85 - 90, !973: 
81 - 87, 1972: 70 - 80. 1971: 68 -
72. 1970: 65 - 70, 1969: 58 - 67, 
1968: 50 - 62. 

„Moskwicz": 1973: 118 127, 
1972: 115 - 125, 1971: 100 - 112. 
1970 90 - 95, 1009: 85 - 92, 1968: 
73 - 81. 

„Zaporoiec": 1975: 110 - 125, 
1974: t02 - 115, l!l73: 9:> - 105 . 

„Dacia": 1975: 160 - 175, 1971: 
150 ....,. 160, 1973: 135 - 150. 

„!eat": 115 - 135. 
(Obserwator) 
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oficjalnej rozmowie wyiszy dyplo I poc 1ągow I k~!!"W('Ó,V. kt_ó:r_vch aż 12 zam6- szczecińscy realizują z dużym W:/f-
mata chińskiego MSZ, zarówno I wili w Sz:::zecm1e armatorzy nor- przedzeniem. 
kataklizm z 28 lipca w miliono-1 J •• wesc~'. 
wym mieśde Tangszan i s~siadu- w a po n li 
jącym rejonie, jak również istnie- ! 
jace nadal poważne za.grożenie Pe- I K fl'kt 
ltinu. W niedzielę 1 sierpnia rano W n~edzlelę w pobliżu ja;pońskie- i OD J 
MSZ ostrzegło wszvstkie ambasa- ! ii:o mrns~11 T"J<iamat.-.~ ąoszlo d? we ! . 
d i b ·„ , ; .· ·1 h 1 rzenila awóeh poc1ągow elek:.rycz- I Honduras - Salwador 

y <> , n.e ezp~ ,cz~ns. \li te s1 nyc I nych. w wyniku k.tóre<!;o po,,-,,ad 200 
1 

wstrząsow w ntedz;elę. osób odmoslo ral!ly. 17 osób zna.I- • Honduras oskarżył S.ilwador o zagranicznych państw Amery~i 
W rozmowie s zai;ranicznymi I du.ie 'li<: w ciężkim stanie. PrzYCLy- \ dokonanie inwazji na iego teryto- środkowei w Gwatamali 

dyplomatami, wysoki urzędnik ną ~atamrofy. był.a nie&prawn.a sy~ 1 rium J zerwanhi zawie3zenia bro-
MSZ oświadc.zył ze uczonvch <Jhiń 1 gn"1<v1c.ia. win~ ponoszą ta.~ze oba.1 ! 
k' 1 t . ' t ·k j maszyrnścl. Kazdy z pocią~ow miał I ni. uzgodnionego 30 lipca w nasten 

s .ie t zas .ana~1a nie_ sr.o. Y an.ez a tyłka dwa wagO!ny. stwie spotkania ministrów spraw 
wasko przemieszczania się epicen­
trum. Ich zdaniem oczekiwanie na 
kolejne silne trzęsienie ziemi i sy-
tuacja najwlekszeKo zaitrożenia A f ł 
może trwać nawet dn końca roku. utotrans ormator gigant 
Niemniej oficjalne ostrieżenia. mó- -
WlI\ o godzinach I dniach. Jed-
nym słowem katastrofa mde na- D I • Od „. 
stąpió ni~J>Odziewanie w katdej zmontowany W , O D8J rze 
chwili, I to w czasie nie da,j\cym I ' 
sie m-zewłdz!e~. Jl\k wiadomo, 

~'!ęsłenle 28 l!~• h"!'ł0 kompl:t- W elektrowni „Dolna Odra" za- Zainstalowanie i ui'.'u.chomienie 
- m ta'lkoczenie~. Nie po1n•ted ,a- kończono 31 lipca montaż auto- autotransformatora umożliwi lep­

ły iro typowe ZJa~~ka wstepne. transformatora - gigan~.a o mocy sze lł\"Zetwarzanie i rozsyłanie ener 
W;!'lyscy !!agramc:mi ?elegad, 500 megawoltanrper ważaceg°o gii wytwarzanej w .,Dolnej 

handlowcy l!n .. nrzeb,rv.ra1".''.'v rz~ wraz z urządzeniami' pomoC'niczv- Odrze". 
~0":0 "' Chrna~h ot~7;''mali za 1"- mi i wyposażeniem bli~ko 300 ton, Urz11dzenie to dostarczone zos­
i-enie «;>r>us:!ICZPnt'ł. p„:nnu. O-i 2~ a zakupionego przez polska ener- tało z .Japonii na pokładzie slat­
bm. me nrow:ulzi sie ro?.mów 1 ' getvke w Japonii Skomplikowana ku PLO do R0stocku. skad odbv­
wst~~rmano '"izvty dele.e:acii Z1ł- operacja montażu· pr~ebiegata po- ło "Dodr6ż na olac budowy. sp~­
~~Ótcznyc~. w. tvch dniach za- myślnie - obecni„ powstały ie-1 cjalnym 32-osobowym wagonem 

' .oono "' Jocie samolot z dele- szcze do w.vkonania J>róoy kontro! dziobowvm bedacym w dyspQzycji 
gacJa J<;oreanską. Wiele amba11ad no-pomiarowe. kolei NRD. 
.zachodnich wysłało cześ& d\'tlloma 
t6w oraz C%łonków rodz;n do two-1 
kh kraj6 lub do Hol\gkongu. w· 
Ambasador CSRS 'Podjął decyzję 
ew11ku11.cii sam<1lotem 2 bm. 

W stolicy Chin władze I 1r11ołe­
ezeństwo ro2włjali w niedziele 
akcję JJrz:vi:otowawez$ w zWil\zku 
z Z~łJOWiadanvm kataklizmem. Po 
mil'śl'ie rozwozi sle drewniane ma 
teriałv budowlane, słomiane m"ty 
!111. Rozbudowuie ~ie i umarnia 
t•·mezasowe S<'hronienia. zakłada 
n.owe punkty Czerwonego Krzyża. 
\V zasadzie wszvscv mieszkańov 
Ptkinu oraz cndzoziemcv przt>by­
wiii~ ~tale poza obrt'!hem budyn­
ków. Trwa stan wyjątkowy klę­

Wiedniu 

ski żywiołowej. 

most na 
W niedzielę w zagadkowych o­

kolicznościach z;i.walił sic w Wied­
niu we wczesnych godzinach ran­
nych most na Dunaju, „Reichs­
bruecke". który łączył centrum 
miasta z pr.zedmieściam1 i>ółnocno­
wschodnimi. 
Władze nie sąd.z,, aby załarna-

Na ratunek Sekwanie 
Sekwana zamienia się z wolna w I poszukiwania sposobu wyjścia z 

płynacy ściek. Korytem rzeki su- sytuacji i znaleźli or.vginalne roz­
na ławice śniętych ryb i odpad- wiązanie. Oprócz budow.v szeregu 
ków. Katastrofalny obrai: potęgu- typowych oczyszczalni ścieków w 
je wyjątkowa w tym roku susza. poprzek dna rzeki. położy się pla­
Zanieczyszczenie wód przekroczy- stikowe rury z polietylenu. a przez 
ło dopuszczalne rozmiary, choć wywiercone w nich otwory popły 
dawno zapomnieliśmy, co termin nie w wodę tlen z ustawionych 
„dopuszczalny" oznacza: poziom W'Zdłuż ·brzegów wytwórni tego 
tlenu w Sekwanie spadł do 1,5 życiodajnego gazu. 
miligrama m/ litr, czyli o łl mg 
J>Oniże.1 ustalonej normy. Realizację prtedsię~ięcia, które 

W tym stanie rzeczy naukoW'Cy pochłonie niebagataln~ sumę 20 
i>rzystąpili do energiczniejszego ł mld franków, zakrojono na 20 lat. 

Kronika wypadków 
• Nieostrożonść i brak rozwagi 

osób dorosłych były w niedzielę 
przyczynami 3 niegroźnych pożarów: 

- W mieszkaniu Józefa Z. przy 
ul. Łączne.i 29. dziecko pod-
paliło firanki i dywan. Pożar uga_ 
szono przed przybyciem straży, 

- W piwnicy należącej do Ireny 
Sz. w domu przy ul. Zuli Pacanow­
skiej 8 na skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem zapaliła się 
makulatura. 

- W mieszkaniu Henryka K. ul. 
Pułaskiego 1 od nie wyłąco:<>nego że­
lazka zapalił s!e stół, 

• W pobliżu Ostrów w sobotę oko­
ło godz. 15 z pociągu relacji Łódf 
_Kal. - Toruń wypadł Michał W. 
(zamleszk. w Chodeczu woj. włocław­
skie). Mężczyzna poniósł ~mierć. MO­
prowadzi dochodzenie, 

A oto sobotnie wypadki w Lodzi. 
• Na ul. Dolnej w pobliżu poses.fi 

nr 28 z jadącego tramwaju linii 8 
wypadł około godz. 13.30 Jan P. 
(43 lat). Koła tramwaju obcięły mu 
4 palce. Swiadkowie proszeni są o 
zgłoszenie się do WRD MO Włady 
Dytomsk1ej 60, pok. 17 lub telefo­
nicznie 716-62. 

• Rowerzys~a potrącił Krystynę M. 
(SS lat) na ul. Limanowskiego przed 
poses)ą 221 około godz. 12. Kobieta 
doznała ogólnych obrażeń clała. 
Sv.1adkowie tego wypadku równlet 
oroszeni 's 11 o zgłoszenie się do 
WRD MO 

• Schodząc raptownie na jezdni!l 
ul. Bratysławskiej Eugenia R. (57 lat) 
wpadła na bok „Volkswagena". Po_ 
S7.kodowana orzebywa w szpitalu. 

• Darek ·W. (12 lat) przebiel!alac 
przez ul. Karolewską (przy wjeździ~ 
na Stadion) wpadł około godz. 15 

na bok „Fiata". Doznał ogólnych 
obrażeti, po udzieleniu pomocy przez 
pogotowie przebywa w domu. 
- (Wit\ 

Komunikat Totka 
I LOSOWANIE 

I - 10 - 15 - 21 - 21 - U 
dodatkowy li 

U LOSOWANIE 

9-Zł-Z4-Sl-4Z-45 
Końcówka banderoli: 57ł91!. 

PUCHAR LATA 
P. P. Totalizato1' Sportowy ooda­

je wvniki meczów międzynarodowe­
go P'.lCIJant pl!k.arskiel(o - Lafo 1975 
oblętycll zakla<lami Piłka.rskimi na 
31.07. - t.08 1976 r. 
FC Zurich - Zbrojovka O:\ 
MSV Dujsburg - Austrii! (\V) 4:0 
Spartak (Tl - Austria (S) 2:0 
L!llestroem - Atvidabergs O:O 
Helbaek - AS Ostend.a 0:3 
Naestved IF - Oester-s O:! 
POl(<>ń - Belenenses (L) 2:2 
ROW Rybn·!k - DjUTJłaall"dens Ur 5:2 
Sturm Gra-z - l!'. St. GaUen l :1 
Oerebro SK - V<>eest Linz l:t 
Zallłęb.ie - Vojvodina 1:2 
Start - Wld7JeW . . 3:5 
KB Kopenhaga - VSS Ko!!'zyce 3:2 

„KUKULECZKA" 
8, JO, 12, 19, 32, 35 

'.tońcówka banderoli: 
905823 
dod. 3ł 

zawalił się 
Dunaju 

nie sie mostu pociągnęło za sobą 
ofiary w ludziach . .Tednakże nao­
czni świaelkowie twierdza. że do 
Dunaju runał małv autobus z czte 
rema pasażerami. Kata'1;rofa wy­
darzyła sie. wkrót-ce po godzinie 5 
rano. Runęly do rżi!ki C'Ztery pi­
lony - stawiane oo dwa na dw6ch 
filarach mostu. Konstrukcja nośna! 
mostu leży o!?ecnie na dnie Du­
naju i uniemożliwia wszelka że­
glugę. Elementy mostu soadłv na 
rumuński statek pasażerski „01-
tenisa". którv przv,-:umo"·ał przy 
prawym brzegu Du:iaju i nszko­
dzily rufe statku. 

Dnia SI lipca lłił 
tr ag;ioo:u ie 

roku amarl 

EUGENIUSZ KRUP A. 
dłucołetnl pracownik Terenowej 
Stacji Sanitarno - Epidemioloirlcz­
neJ w dzielnicy Bałuty w Łodzi. 

W Zmarłym sluźba unitarna 
'rac! oddanego i doświadczonego 
pracownika, W•p6lpracownicy 
szlachetnego przyjaciela i Knlegę. 

Pogrzeb odbędzie ~ię w dniu 2 
sierpnia 1976 roku o godz. 15.30 
aa cmentarzu na Mani. 

Serdeczne wyrazy 1vsp6lczncla 
żonie i Rodzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKI.A· 
DOWA, POe PZPR, KOLE· 

ŻANKI i KOLEDZY 

KOL. 

ZBIGNtlEWOWI 
RUDNICKIEMU 

wyrazy · serdecznef:o wsp6łrzucla 
z powodu zgonu 

TESCrA 

składają : 

KOLEŻANKI i KOLEOZY 
z PRACOWS'l PW-3 

„BtPRO-BUMA R" 

ltOLEDZ:E 

JOZEFOWI 
HRYNIEWICZOWI 

wyrazy &erdecxuero współczucia 
z powodu śmierci 

TESCIA 
składają: 

PRACOWNICY Z Jt.LINT'IU 
CHIRURGIJ URAZO\VEJ PO­
LOWEJ i ORTOPEDII WOJ· 

SKOWE.J AKADEMII 
MEDYCZNEJ 

W depeszy do Organiucjj Państw 
A mer,,.ltańskiGh, minister spraw 
zagranirznvch Hóudur;i•u. Roberto 
Palma <1alves oświadc7V! że woj 
ska Sa lWadoru orzekrocuły gra­
nice Hondurasu i opanowały pew­
ne tereny na POłudniu kraju. Mi­
nister stwierdza. że iest to iaskra-
we naruszenre porozumienia za-
wartego miedzy obu kraiami w 
sprawie- demilitar:vzacii w<pólnej 

.graniev po trwa.iac:vch od kilku ty 
godni darciach granicznych. 

Zatoniecie 
panamskiego statku 

Panamski statek pasażerski o no­
śności 12 tys, ton „BelJ.o Abeto" za­
tonął w sobotę na red2ie ia.pońskie 

11;0 portu Sasebo po 48-godzl·nnym 
pożarze, którego nie udało s1e ooa­
™>'Wać. Kutrom 1>0żarn1czym udało 
sie Jedynie ewakuować 81-osohową 

zało;i:e. • Statek znajdował ste w 
trakcie naprawy i miał wkrótce 
wypłynąć w rejs do Indonezji. 

. W dniu 30 lipca 1976 r()kU, prze· 
zywszv lat 52 zmarła nasi.a naju­
kochańsza Matka i Babcia 

ś. + P. 

KAZIMIERA 
GRABOWICZ 

z domu KUBARS.KA. 

Pogn:eb odbędzie &ię w dniu 
2 sierpnia 1976 roku o god'l:. 15.30 na 
cmentarzu przy ul. Kur„.aaki, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w 
smutku 

CORKf, ZfĘCfOWfE, WNUKI 
oru POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 29 lipca 19i6 roku zmarła 

$: + P. 

ZOFIA POLA/NOWSKA 
emerytowana nauczycielka 

Szkoły Podstawowej nr 89. 
Odzn:\czona l!:nv:tem Oflcerskhn 

Orderu Odrodzenia Polski 
i innymi odznaczeniami. 

Wyprowadzenie drogich zwłok 

nastąpi dnia 2 sierpnia 1976 roku 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
katolickiego przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamia poi:rażona w 
irłębo·kim •inntku 

RODZINA 

KOLEŻANCE 

ZOFII BA;NASZOZVK 
serdeczne wy?Hy w&p6łczucia 
powodu śmierci 

składają: 

z 

DYREKCJA, KOLEŻANIU I 
KOLEDZY z lNSTYTUTU 

TRANSFORMATOROW, 
l\fASZYN i AP!\RATOW ELE· 
KTRYCZNYCH POLJTECHNl· 

KI ŁODZKIEJ 

KOL. 

BOżEN:l·E KUBIACZVK 
1erdecme wyrazy 'Wflp6kzucla 
powodu śmierci 

ROI>ZICOW 

~kładają: 

z 

RADA SP-NI, ZARZĄD, RA­
DA ZAKŁ., POP .PZPR, ZMS 
oraz KOLEŻANIU i KOLEDZY 
i POLIGRAFICZNEJ SP•Nl 

PRACY 



WYPŁATA ZA LIPIEC SPRAWI WIELE SATYSFAK­
CJI ZAŁOGOM ZAKŁADÓW Wl...ÓKIBNNICZYCH, 
ODZIEZOWYCH, OBUWNICZYCH I GA'RDARSKICił, 
ALBOWIBM DO ICH PODSTAWOWEGO WYNAGRO· 
DZENIA DOCHODZI TERAZ DODATEK ZA WIELO­
LETNIĄ, NIEPRZERWANĄ I NIENAGANNĄ PRACĘ 
W PRZEl\IYSLE LEKKIM. 

A
wlęe diamenty, dlamencikl, 
diamentowy piasek„. I ka­
raty; dziesiątki tysh:cy ka­
ratów tego „węgla w spe­

cjalnej postaci". Bo przecież dia-
ment to odmiana węgla. 

Kamyczek jest nlewlelld, można go wziąć w dwa palce, brĄzowawy, przypomina krzemień ja­
kich pełno leży na plaży. Jest zmatowiały, wła ściwie niekształtny. „TEN l\IA PIĘC KARATOW­
mówi pani Elżbieta Rzepnikowska, magazynierka podając ml ten... diament. Diament! Wielkie 
słowo i choć taki niepozorny, jednak robi wraże nie i zmusza do szacunku. 

DODATEK ZWANY „S'.J:AŻOWYM", WPROWADZO­
NY ZOSTAŁ DO TEJ BRANZY PRZEMYSŁOWE.J 
UCHWALĄ NR 96 RADY MINIS'l'RÓW Z DNIA 3 MA­
JA 1976 R. KORZYSTAC Z NIEGO BĘDĄ WSZYSCY 
CI PRACOWNICY,' KTÓRZY LEGITYMUJĄ SIĘ OD· 
POWIEDNIM STAZEM, BĄDŻ TEZ SPEŁl\'lAJĄ KRY­
TERIA OKRESLONE PROTOKÓŁEM DODATKOWYM 
NR 5 Z DNIA 27 MAJA 1976 R. DO UKŁADU ZBIO­
ROWEGO PRACY. 

l..ódzkimi dia,mentami zajmuje 
się w sumie trzydzieści osób, ty­
le bowiem liczy personel Wydzia­
łu Produkcji Narzędzi Diamento­
wych Fabryki Szlifierek im. J. 
Str:i;elczyka „Ponar-JoteŚ" w Lo­
dzi. Trzydzieści osób kierowanych 
przez człowieka, który „c.ddal du­
szę diamentom" - mgr Inż. Ta­
deusza Plaskotę. Tylko . trzydzieści 
osób, a wśród nich 5 po studiach 
wyższych, 12 legitymującyeh się wy 
kształceniem średnim technicznym, 
re~zta zaś uzupefoia kwalifikacje 
7.awodowe na poziomie średnim. 
Piekne to wskaźniki wykształce­
nia! Chyba jedne z najwyższych 
w krajowym przemyśle. Bo i ro­
bota jest tu nie tyle„. zegarmi­
~trzowska, ile jubilerska. Zwraca 
przy tym uwagę takt. że są to 
w większości ludzie młodzi, lub 
bardzo młodzi. 

Przedtem dwie panie magister k1·ys~alografii, Po studiach w Uniwersytecie Łódzkim. MARIA 
PROGA i HALINA NOWAK, pokazywnły mi inne diamenciki wielkości 1 karata, moie półtora, 
pięknie błyszczące, o kształtach przypominających dwie piramidki złoione podstawami. Na kartonie 
wyściełającym biurko były rozsypane te małe ka myczki i właśnie segregowane, wkładane do brą­
zowych, plastikowych fiolek, w jakich 5przedaje się tabletki.„ 

wstępnych obliczeń i informacji Zarządu Głównego 
Z:Wiąz.ku Zawodowego Pra~owników Przemysłu Włó­
k1enmczego, Odzieżowego i Skórzanego wynika, :i:e 
(poza pracownikami, którzy już wcześniej uzyskali pra-

wo do dodatku stażowego z tytułu pracy w służbach straży 
przemysłoy,rej i pożarnej, w energetyce, transp:ircie), % do­
datku stazowego skorzysta 450 tys. osób, pracujących w pod­
sta wow:ych zawo<;iach włókienniczych, odzieżowych, obuwni­
czych. 1 garbarskich w administracji przedsiębiorstw i zjed­
nocz?n. To znaczy! że 70 proc. zatrudnionych ~' przemyśle 
lekkim otrzym!"".ac będzie co miesiąc dodatek pieniężny: 150 
tys. osób za pięcioletni staż pracy, czyli 5 proc., 100 tys. -
1~ proc„ 10 .lat pracy i 190 tysiecy pracowników, za 15 lat 
nieprzerwaneJ pracy, tj, 15 procent. 

Jest to rzeczywiście szczególna forma wyróżnienia za wiele 
lat nieprzerwanej i nienagannej pracy w jednym i tym sa­
mym zakładzie. Wyróżnienie to ma swoje uzasadnienle także 
i pod względem ekonomicznym. Każde przejście pracownika 
z jednego przedsiębiorstwa do drugiego, pociąga za 50bą okre­
ślone koszty. Ponosi je nie tylko pracownik, który przeli pier­
wsze miesiąće jest mniej wydajny j nie osiąga odpowiednich 
zarobków, lecz przede wszystkim zakład, szkoląc i przygotowu­
jąc nowo przyjętego do pracy. To wszystko łą.:zy się u 
zmniejszoną wydajnością, większą liczbą braków, zwiększonym 
zużyciem materiałowym. 
Chociaż istnieją pewne o~oliczności, które usprawiedliwia­

ja przejście do innego zakładu. Np. w przypadku przeniesienia 
służbowego, bądź na pisemne porozumienie kierow111ków obu 
zakładów. Ale takż.e i wtedy, gdv pracownicy podejmują pracę 
w nowo wybudowanych zakładach. 

Bo l w przemyśle lekkim zachodzą poważne przeobrażen'.a:. 
Uwidoczniły się one szczególnie w ostatnich łatach. Wiele st9-
rych, wysłużonych fabryk i ich oddziały, trz:eba było zmoder­
nizować, zreorganizować, niekiedy połączyć, lub rozdzielić, 
a nierzadko - zlikwidować. W zamian powstały nowoczesn• 
zakłady, ba, całe kombinaty. Toteż cl pracownicy, którzy już 
korzystali z układu zbiorowego i w latach 1970-76 przeszli do 
pracy w nowo wybudowanych zakładach przem:vsłu lekkiego, 
decyzją dyrektora zjednoczenia, (na wniosek zakładu), mol(ą 
mieć zaliczony staż pracy w poprzednim mieisru zatrudnienia. 

Do okresu pracy, uprawniającego do dodatku, zalicza ~ię 
również, na podstawie powszechnie obowlązujacvcr przeni~ów, 
okresy pracy w organizacjach politycznych i spoleczr.yc!J ora~ 
w terenowych organach administracji państwowei. okresy 
wstepnego stażu pracy oraz okresy związane ze służbą woj­
skową. 

Pewne okresy nie są jednak wliczane do cza~.u l?r~cY: sta­
nowiącego podstawe do przvznawania dodatku, cr.oc1&z c1agł.o­
ści pracy nie przer~'wają. Otóż te określone przerwy Vi! .Pr~cy, 
wyłączone są z ogólnego stażu, liczonego przed wystąpieniem 
przerwy i po jei ustaniu. Dotyczy to udzielanych przez za­
kład okolicznościowvch urlopów bezpłatnych. okresów pobie­
rania renty inwalidzkiej oraz urlopów bezpłatnyci1 na wy­
chowanie małyrh rlzieci. 

Tu w tym · konkretnvm prz~·padku. ze wzgledu na. działa­
nie w przeszło:ki okreliłonyrh Pl"Zepisów, hierze siP. n<id uwa­
gę ;iż trzy okoliczności: pierwsza - do 24 maia 1008 r. 
trzyletnie okresy, ci;ig!ości nie orzeryw•ia, lerz nie sa 'l\·fa­
cZo'.'le do stażu, druga - od 24 maia 19611 r. do H styrwia 
1872 r. okres.v urloou bezułatnego w \n·miarze je:lnPl!O roku, 
sa wliczane rlo stażu, trzecia - od 14 stycznia 1!}72 r. 
okresy urlopu heznłatnego. nie przekrac7aiącego lacT.nie 6 lat, 
ni" sa lkzone rlo stażu oracv. lecz rial!łości nie przervwaja. 

w h?rdzo oerólny<'h zarvsach ornfaliśrnv zaso<'lp Pn~znaw11nia 
rlo,latków ~ta7owych w nrzemvśle lekkim. Tyrh w~zv,tkiC'h, 
których temat ten osobiście clotvczy i interesu;, i ,..hrielihy 
hl'7Pi ,;„ 7 nirr> ~~,..-- ~.-'· orl~vlamy do Protokółu Dodatko­
wei:o nr 5 z dnia 27 ma.ia Hl76 r. 

Jeden z ostatnich paragrafów tegoż dokumentu stwierdz;i, 
że w przypadku. gdy zaist11ie.ią iakieś v<ątpliwe kwestie, do­
tyczace nabycia przez pracownika prawa do dodat'n1, należy 
zwrócić się do iednostki nadrzedne.i, która wspó\ąie z Za­
rządem Głównym Związku Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Oclzieżowego i Skórzaneg0. spra\\·ę 
rozpatrzy i podejmie ostateczną decyzję. 

G. BARGlELO°łvA 

Oglądam wJa!nle te część wy­
działu, w której szlifuje się dia­
menty, by nadać im kształt zgod-

• ny z wymogami technicznymi na­
rzędzia, w kt6rym maia być za­
stosowane. Może to być na przy­
kład nóż tokarslti, albo tak zwa­
ny obc!ągacz, czyll w końcu tak­
że coś w rodzaju noża. Specjalna 
żeliwna tarcza szlifierska wiruje 

- z predkością około 4 tys. obrotów 
na minutę w maszynie, którą tu 
w „Strzelczyku" skonstruowano i 
zbudowano. Diament umieszczony w specjalnym uchwycie szlifuje 
się przez: 4 godziny, pvkrywajac 
co chwila ową tarcze diamento­
wym proszkiem rozprowadzonym„. 
oliwą nicejską. 

Mówimy tu ciągle o diamentach, 
11 nie o brylantach. Brylant tym 

~ się wyróżnia, że 1est diamentem 
czystym l specjalnie szlifowanym 
przez eo najmniej 600 godzin, by 
pięknie błyszczał oprawiony w 
złoto lub platynę. A wiec tam 
„książe", 11 tu „kopciuszek", któ­
ry nie lśn.I, nie rzuca kryształo­
wych re!leks'lw, a jest brązowawy 
C'zasem za,nieczyszczonv jakimiś 
wtretami. Lecz bez nich. bez tych 
piecio- trzy-, jedno-. czy mniej 
karatowych, bez drobniuteńkiego 
diamentowego pyłu, niemożliwe 
byłoby osiaganie w:vsokiei precy­
zji. coraz pow•zechniei obowia:im­
)ar:ei w technice ohrnbi:rnia, nrze­
oe 'lll"Szvstklm metali. także meta­
li kolorowych. 

W:-rsoko wydajne &i.itomaty S?:!l­
fjerskie czy tokarskie obrabiają­
ce detale z dokładnośeia do ułam­
ków mikronów wymagają stoso­
wania narzcdzl. które me tenią się 
~zybko i przez to nazwalają na 
uzy•kanie w trzechsetnym razie 
rlokladności prawie takiei samej. 
jak w pierwszym. Narzecizia te sta 
nowia także wynosaże:i'.nie orodu­
kownnych w „Strzelczyku" szli­
fierek. 

_ wydział, o którvm mowa, 
- jest jednym z trzech w 
- kraju, zajmujących się wła 

śnie wytwarzaniem i rege­
neracją, d:yll przywraca niem do 
dawnej sprawności wszelkiego ro­
dzaju oarzedzi diamentowych. 
A więc takich. w którvcb metal 
bedzie cięty pojedyńczym kry­
ształem, t<lk jak w pe>pularnym 
„diamencie" do cięcia szkła, czy 
też takich, w który.:h powierzch­
nie narażone na pra.:q, na zetknie 
cie z obrabianym metalem, beda 
pokryte albo drobniute1'1kimi dia­
mentowymi kryształkami, wido­
cznymi dopiero (i oieknie błyszczą 
cymil w polu widzenia silnego mi 
kroskopu, albo też wręcz drobniu­
teńkim pyłem diamentowym. 

Pojedyncze diamenty naJp1erw 
szlifu.ie sie i jeden z zajmujących 
się tym pracowników wydziału, 
absolwent przyzakłado·vego tech­
nikum mcchanicznPgo. p. Ire­
neusz Swinoga, pokazał mi, jak 

się to robi. Potem zaś, w odróż„ 
nieniu od brylantów, które opra­
wiane są w złoto, albo platynę, 
diamenty ze „Strzelczyka" umo­
cowywane są w trzonach narzędzi 
przy pomocy stopu srebra. 

I tu także dają o sobie znać 
wysokie kwalifikacje ludzi tę pra­
cę wykonujących. Diament bo­
wiem płonie w temneraturze około 
850 stopni C., natomiast srebrny 
lut, przy pomocy którego umoco­
wuje go się do trzonu narzędzia, 
topi sie w temperaturze 780 stoo­
ni C. A używane sa tu palniki 
gazowe oraz.:. sprawne ręce i bv­
stre oczy. Jak również głęboka 
wiedza fachowa .„ 

Diamenty przemyslowe to 
wprawdzie nie brylanty. ale one 

gli, dokąd .trafiają zapewne np. 
z kopalń w Afryce Południowej, 
np. z Johannesburga, Czynione są 
także i w kraju próby wytwarza­
nia diamentów technicznych me­
todą laboratoryjną. W „Strzel­
czyku" pokazywano mi garstkę 
czarniawego piasku;' w którym by 
ły one - polskie diamenty! Na 
ogół jednak, lak do teJ pory tak­
że diamenty syntetyczne sprowa­
dzamy z zagranicy. Nie wdaiąc sie 
w szczegóły warto wiedzieć. że 
jeden karat diamentów orzemy­
slow:-•ch kosztu.ie około 900 zł. 
I dlatego wydział, którv zwie­
dzałem Jest pod specjalna ochro­
ną, a kasy pancerne 5pa1;yka się 
tu zmicznie cześciel, niż na ja­
kimkolwiek innym wydziale In­
nej fabryki. 

są drogie. Załoga składająca s!e Ale nie na tym polega w grun-
z trzydziestu o.sób, daje roczna pro cie rzerz.v troska o „polskie dia­
dukcję wartości„. 75 mln zł. Piek- mentv". Tylko niewiele !Irm w 
na wydajność, !lnl sł<Jwa! Nie F:urople, głównie zre~tą zachod 
moge powstrzym<lć drżenia reki, niej - w Belgii, Anglii lub Fran­
kied:v inż. Pla.,kota oodaje mi cli zajmuje się obróbką pne­
do obejrzenia nóż tokarski z dia- mysłowych diamentów i produk­
mentowym ostrzem ! pJwiada, że cją takich narzedzi. Jest więc 
ta niewielka rzecz. nie większa od powodem do słusznej dumy, te 
połowy ołówka, kosztuje„. 12 tys. nasi fachowcy, tu w Łodzi opa­
d. Przy je.l pomocy me>żna jed- nowali te tajniki, i że dzięki te­
nak na przykład wytoczyć 60 mu w wielu dziedzinach przemy. 
tys. komutatorów silników ele- siu· możernv uzys1dwa~ dokładno-
ktrycznych, cz:-rli tel części wir- . ści na po~ie>n;i~· Świato~yin. ' 

nika, po które.l ślizgaja $ię szczot- Lecz skąd się biorą te diamen-' 
ki. A przy tym uzyskuje się ty?! Wiec z importu, ale także z„. 
idealną gładź. tak, że szczotki te odzysku. To niepiękne 5łoWo ozna-

cza tu, że wydział ' za.imuje się 
w czasie pracy nie powodują poszukiwaniem diamentów znai-
iskrzenia„. dujących się w zużytych już na­

Albo inne narzędzie, ":Jrzypomlna 
jące wyglądem wiertła dentysty­
czne; po prostu cieniutkl lśniący 
niklem pręcik. którego część po­
kryta iest szorstkim nalotem. To 
właśnie drobniuteńkie kryształki 
diamentów umocowane w procesie 
galwanizacji niklem i dodatkowo 
zabezpieczone jeszcze warstwą 
chromu. Owe „pręciki" służą do 
niezwvkle dokładnego szlifowa­
nia dysz wtryskiwaczv do gaź­
ników dla silników spalino.wych. 
Srednica?! - 0,75 mm!! Dokład­
ność ?! Ułamki mikrona!!! To 
narzędzie if!st w stanie wykonać 
750 szlifowań z niemal identyczną 
dokładnością.„ 

A 
le skad się biora te „łódz­
kie diament~·"? Oczywiście 
nie ma w Polsce kopalni. 

' gdzie by można j~ wydo-
bywać, więc centrala „Impexme­
tal" kupuje je w Anglii lub Bel-

rzedziach - dawniej przez roz­
maite fa bryki wyrzucanych na 
złom. 

Prowadzi się wiec szeroko za­
krojona akcje: „poszukiwania" zu­
żytych n<lrzędzi diamentowych. I 
„Strzelczyk". albo ie orzyjmuje do 
regeneracji, czyli odnowienia, by 
przvwrócić im dawną sorawność 
i„. dokładność, albo„. wydobywa 
z nich diamenty. 

Są bowiem takie narzedzia dia­
mentowe, które sie naprawić nie 
dadzą. Metodami chemicznymi. lub 
ga lwanicznvmi odzysknie sie więc 
z nich diamenty, na przykład z 
krawędzi tnących pił do kamienia, 
czy też z koronek wierteł geolo­
gicznvch. W sumie Wvozial Pro­
dukcji Narzedzi Diamentowych 
„Strzelczyka" odz~'skuje w ten 
sposób rocznie około ao t:-'s. ka­
ratów diamentów technkznych, czy 
li.„ 6 kilogramów! 

~?-'?"'r"-',::V?-'?1-'-';vr:.v,...-v;:v,::vr'-t--'-'?-7-....,hY?-'r'-'/"':+"r'-'?-'.i-~'1--~"h-"'~"'r'+~~~~ 
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u' japońskich żegnała oJ- Uderzając na Rabauł i wzdłuż sie już mocno wykrwawiona. przecinali wyspę na dwie czę. 
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l( orowadzenie operacji kontrde- tylerię okrętową i czołgi, za-

~
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J dłonie żegnających, chcac iillt no-zachodnich wybrzeży Nowe.i 'ące. Lądowanie było popr~e-· nyć z Dawao na Filipinach i z dowódca garnizonu płk. K'l. 'f najszybciei zasiąść w kahinie Gv.iinei. Z trzech znajdujący,, n dzone nalotami lotnictwa i hu- wylądować 4 czerwca na pół- zumą na czele (gen. Numada lf "wionetki. Ceremonia dobiega- się tu lotnisk można było bo- raganowym ogniem artylerii ::-- nocnym wybrzeżu Biaku. opuścił bowiem wyspę już 
< la końca. gdy nagle do grupv w-iem atakować siły aliantów. !;;rętowej. wcześniej) wyrwało się z ,,lt >· Ćr '·ficerów podjechał pełnym g'i- wykonujące tzw: „żabie skoki'' Dowództwo japońskiego g<fr- Tymczasem Amerykanie ni?. tła" . Walczyli onl jeszcze d:i 

J ~em „łazik''. Z wozu wyskoczy! na wybrzeżu Kowei Gwinei i nizonu słało do 2 Frontu Ar- nstannie posuwali się naprzÓ'l l lipca. Tego dnia widząc bez-
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I na koniee jeszcze clekawo­
stka. Narzędzia. w których 
~zęść tnącą stanowi dia­
ment, są drogie. bardzo 

drogie. Podobnie, iak w jubiler­
stwie, płaci się tu za wagę ca­
łości, czyli że metal stanowiący 
„oprawę". jest w cenie kamienia. 
Łatwo sobie wyobrazić. jak to jest 
jeżell kilogram stali służącej do 
wytwarzania trzonu noża tokar­
skiego kosztu.ie„. ~ zł. a po opra­
wieniu weń diamentu całość sprze 
dale sie w cenie tegoż diamentu! 
Ale orzecież liczy sie robota. wie 
dza. dokładność. nowoczesność -
to wszystko co jest może nie­
wymierne. ale co urzeC"zywistnia. 
sie w narzedzin najdokładniejszvm 
z dokładnyth i składa na jego 
wartość. 

Wydział, o którym mowa, p0d­
jął pracę w marcu 1973 r„ ale 
Już Przedtem grupka ludzi zaj­
mowała sie diamentami przemy­
słowymi i diamentowvrni narzę­
dziami Kolejne reorganizacje w 
kralowym orzemyśle rloprowadzi­
ły wreszcie do wvodrehnienia tej 
placówki. która czvnl orawdziwe 
cuda techniki z niekształtnych, 
brudnawych kryształków.„ 

JOZEF POTĘGA 

Urzą~zenia 

Niedawno przi;ika·ano do u­
·ytk~ Zakłady Urządzeń Tran­
portowych w ZJien11 Obecnie 
rwa 15-mie ecznv cykl do-

chodzenia netłneł zdolno•ki 
produkcyjn Zaloga .zobowią-
zała sie skrócić ten okres o ll 
miesiące, czyli iuż w grudniu 
br. ruszyć Pełnymi mocami WY 
twórczvmi. 

Podstawe produkcll zakładu 
w Zgierzu stanowia urządzenia 
transportu wewnętr-tnego dla 
przemvsłu lekkiego, czyli linie 
transportowe mechanizujace. 
lub 11.utomatyzujące całv tran­
~port wvdzlału lub urzadzenia 
umożliwia iące wprowadzanie 
kontenervzacii I mechanizacji 
prac w magazynach 

N/z: Grze~orz Szwember 
Zdzisław Bogusławski 'Pl'acujil, 
pny produkcji pojemników -
tzw, garów. 

CAF - Zbraniecld 
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I 
Ze 1łuehawkl dobiera pnyrnęblony rlOI 16-lałkłl 

• • li 
- Czuję się odrzucona, niepołrzebna, niekochana ••• 

Wojłek zupełnie mnie nie rozumie. A przecież znamy 
się Jut parę miesięcy. Byliśmy nieraz w kinie i na 
spacerze. Teraz widuję ro z innymi dziewczynami. Co 
mam robić, żeby ro sobl\ na stałe zainłeresować'l Je­
stem rotowa na wszysłko, bo dziś Już iyć bez nicro 
nie umiem„„ 

Jak zareagować na pyłania i wątpliwości anonimo­
wej dziewczyny, która - nie znajdując odpowiedzi w 
8WOim środowisku - szuka ich w „l\Uodzieźowym Te­
lefonie Zaufania"? 

I'' WIEJSKA" MODA 
Dyżurujący Juź od blisko sześciu lat przy telefonie 

psycholodzy, socjolodzy i pedagodzy muszl\ być przy­
gotowani zarówno na typowe, Jak i na najbardziej na­
wet nieoczekiwane pytania. W, sukurs fachowej wiedzy 
przychodzi im często własne doświadczenie życiowe... -
W przypadku wspomnianej dziewczyny - mówi kie· 
rownik MŁODZmżOWEGO TELEFONU ZAUFANIA, 
MGR EWA JAWORSKi\.-KLAUSE nasze wskazówki 
zmierzają w kierunku wibudzenia w niej dystansu do 
tych spraw. 

Ili I ~-=,,.C•z•ę•s•t-o•l•u•d•z•ie_• miast po powrocie z urlopu chwalą się ,udr.nymi ukup~mi, dokonany_m_i ~ małych wiejskich sklepach. Ze :udziwieniem stwierdzają, że „tam _to ' lezał_o", ': p rzeciez me 
ma w tym nie dziwnego. Mieszkańcy wsi z racji swej pracy maJI\ bowiem mne potrzeby, 
nieco inny gust, a pnede wszystkim inne rozmiary. 

! 

I O 
buw\e o -wąskich nosach 
wysokich obcasach, na wet 
gdyby si ę obiektywnie po. 
dobało wiejskiej kobiecie, 

bi;;dą także wy maga nia związane z: I szcze i k urtki przeciwdeszczowe 
cechami użytkowymi tej odzieży - (co poleca. się inwencji naszych 
jakością tkaniny , k onstru k cji i proje.tttantow). 

będzie dla niej nieprzydatne. Rów­
nież przez szereg lat zakłady od zie 
żowe, produkujące damskie su k ­
nie, nie brały pod uwagę np. fak­
tu, że na skutek wykony wanej 
pracy kobiety mają na wsi ba r­
dziej muskularne ręce i rękawy 

estetyką odzieży. Konie czp.e Sil też wszelkiego ro-
Badan;a socjologiczne przepl'oWa dzaju okrycia chroniące przed 

OSMIOGODZINNY DYŻUR 

D 
yżllr „Telefonu" trwa osiem godzin na dobę. Od 12 
do 20. Pełni go na zmianę; 8 psychologów, 4 pedago­
gów 1 2 socjologów. Są to ludzie młodzi i w średnim 
wieku, legitymujący się wyższym! studiami i sporym 
zasobem doświadczenia w pracy z dziećmi i młodz.ieżą. 
Swym anonimowym rozmówcom przedstawiają się 

dza ne w latach ostatnich przez nadmiernym brudzeniem , i:własz­
I nstytut Wzornict wa Przemysłowe- cza far t uc_hy całkowit~ . Potr~ebne 
go pot\;·ierdziły rosnące zaintere- jest obuwie gumowe 1 obuwie o­
a:>wan:a wsi nowoczesną odzieżą cjeplone, wysokie . 

imionami; pełnlll dyżury stale w te same dni tygodnia, co umoż­
liwia zainteresowanym stały, dłuższy obustronny kontakt z ni­
mi. Jeśli zaś rozmowa telefoniczna okazuje się nie wystarczaJą­
ca, rozmówca otrzymuje zaproszenie do Wojewódzz:leJ Poradni 
Wychowawczo-Zawodowej, przy której funkcjonuje MTZ. I wów_ 
czas równlet nie musi się przedstawiać ani legitymować. Może 
nawet, Jeśli jest tak dla nleeo wygodniej, przyjść bez szkolnej 
tarczy ... 

sulf~n są przeważnie dla n ich 
zbyt wąskie, niewygodne. S tąd 
przez długi czas gotowe suknie 
„nie szły" na wsi, a kobiety zmu­
szone były do szycia garderoby u 
miejscowej krawcowej. 

Praca na roli zmienia się, przy. 
t°y wa maszyn i wiele gospodarstw, 
nie mówiąc już o PGR, zaczyna 
przypominać fabryki mięsa, zboża, 
pasz. W tej sytuacji, zwłaszcza że 
i zamożność wsi jest coraz więk­
sza, rośnie zapotrzebowanie na spe 
cjalną odzież codzienną przeznacza 
ną do pracy na roli. Wieś jest 
obecnie wymagającym nabywcą. 

roboczą. Do przesztości zaczynają w octzieży przeznaczonej specjał 
należec czasy, gdy w pole wy- nie dla kobiet istnieje za potrzebo­
chodziło się „ w sta rych łachack", wanie na d wa rodzaje spodni dla 
w t y m co się miało najbardziej kobiet : st arszych i młodszych, na 
zniszczonego, bez w:i:ględu na tka- uniwersalne całkowite fartuchy 
ninę i poprzednie przeznaczenie o- przeznaczone do pracy w domu i 
dzieży. Podobnie zresztą jak i w przy gospodarstwie, na specjalne 
miastach minął dawny zwyczaj, że fartuchy robocze do prac hodowla 
do pracy, ?o ~iura „donaszało się" nych czy polowych i lekkie ser. 
stare suk1enk1. daki oc-ieplone. 

O potrzebie działania „MTZ„ śwtadczy również... statystyka 
rozmów. W roku lg71 odnotowano ich trzy l pól tysi!lca, w roku 
1975 - pięć i pół. Rozmówcy, dzwoniąc do „Telefonu'', zastrze­
gają się często na wstępie: „Przepraszam za kłopot, moja spra­
wa z pewnością jest błaha", ale pracownicy MTZ uważają, że 
nie ma spraw błahych. że każdy wiek ma swoje radości i kło­
poty 

Dziś każdy ro:i;umie, że specyfi­
ka jego pracy wymaga odpowied­
niego ubioru - wygodnego, ułat-

K. KABE 

Wśród telefonujących 60 proc. to dziewczęta. Spośród różnych 
grup wieku najwięcej problemów ma młodzie:t w wieku od 16 
do 18 lat. Sporo trudnych spraw do rozwiązania mają również 
młodzi w ~eku 14-15 lat. Z licznymi problemami, którym nie 
mogą podołać, zwracają się l najmłodsi, w wieku do 13 lat. 

Dominujący zespól problemów, :r. którymi zwracają się do 
„Telefonu", dotyczy sfery kontaktów mil;dzyludzklch. Szczególnie 
wiele rozmów dotyczy spraw związanych z konfliktami na tle 
pierwszych uczuć. Konfllkty między odmlenny!Xl;i płciami, „cho­
dzenie ze sobą", kłopoty ze znalezieniem bądź utrzymaniem par­
tnera czy partnerki itd. itp. Odnotować warto, :te dziewczęta co­
raz CZllśclej reprezentują tu postawę aktywną, Właśnie one peł­
nią rolę wiodącą w nawiązywaniu Pierwszych kontaktów. Zwa­
żywszy zaś, te ta nadmierna „aktywność" zwykle nie idzie w 
parze z doświadczeniem i dojrzałością - skutki bywają cz<:sto 
niepomyślne . 

Można przypuszczać. że taki k ie 
runek będzie dominował w przy~ 
szło~ci, że będzie wzrastać w 
przyspieszonym tempie popyt na 
specjalną odzież do pracy. Rosnąć 

wiającego pracę. Jest więc na 
wsi duże zapotrzebowanie na uni­
wersalne, dwuczęściowe ubranie 
r obocze z welwetu, drelichu, t eksa 
su, a szczególnie ubrania i serdaki 
ocieplone. Wieś odczuwa brak od­
powiedniej ciepłej bielizny na o­
kres chłodów. Dużym popytem 
cieszy się odzież impregnowana, 
ewentualnie zmodernizowane pła-

NASZE 
RADY 

A SZYBKIEMU NISZCZENIU SIJlł 
rękawów przy maTYnarka ch męskich 
i chtoplęcych można Z8'J)Obiec na­
!IZYwaj ąc na łokciach estetyczne 
skórzime lub plastykow e łatki. W'l­
sklm paskiem skóry obllllywamy 
również brzegi rękawów . Wygląd 
mar ynarki nic nie strad na elegan 
c}l, je'Śl i skóra b'ędzie dobrana w 
odpowiednim kolorze. Przeciwnie. 
ma to nawet pewien sPOt"tow:v. s.zyk. 

Choroba w • czasie urlopu 

I NT Y-
MN E 

Ze sprawami tymi, należącymi do kategorii najbardziej in­
tymnych, mlodziet nie radzi sobie sama - tym bardziej , że 
wi<:kszość nie potrafi, bądź nie chce, rozmawiać na te tematy 
z rodzicami czy nauczycielami. 

TBUDNOSć· Z SAMYM SOBĄ / 

Kolejną grupę stanowią młodz.i, znajdujący się w złej formie 
psychlczn<'f, mający trudności z samym sobą i z otoczeniem. Da­
ją tu o 1soble znać różne objawy społecznego. niedoinwestowa­
nia. Jednt mają ogromne trudności w kontaktach z lu?źmi, Inni 
są osamotnieni w świecie dorosłych, jeszcze inni zwątpili w sens 
życia. 

Inna grupa spraw, które musi umieć ~ałatwić MTZ, związana 
jest z trudnościami w nauce, brakiem umiejętności zorganizo­
wania sobie nauki i czasu wolnego, wyborem kierunku dalsze­
go kształcenia . Pytania bywają przeróżnej natury. Bo nu tele­
fonuj14cych, tyle wątpliwości. Jednego Interesuje np, „jak zor­
ganizować prywatkę'', inną - „jak się ubrać na bal w karna­
wale". jeszcze kogoś innego - „co kupić na prezent urodzino­
wy"? Są też pytania w roduju . jak pozbyć się młodzieńczego 
trąd!Z! lta? co robić. gdy alę ma grube albo chude nogi? wątły 
biust! ltd . 

Dlaczego korzystają coraz częściej właśnie z MTZ? Przede 
wszystkim dlatego, te anonimowogć, która jest tu rygorystycznie 
przestrzegana, dodaje odwagi w poruszaniu spraw trudnych, 
często bole$nych I dratllwych, skłania do szczerości. 

• • • Przykład „Telefonów Zaufania", które od lat dz.latają już z 
powodzeniem w wielu krajach, okazał się bardzo pouczający . 
Można dzięki nim przywracać dobre samopoczucie wielu ludziom, 
którzy sami n)e potrafią sobie pewnych spraw wytłumaczyć. W 
t rudnym świecie dorosłych życzliwy i mądry głos w słuchawce 
„Telefonu" jest młodzieży również bardzo potrzebny. 

ZBlG1'JEW ZAPE RT 

ZWIERZENIA 
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Z 
ygmunt K., śmiertelnie cho­
ry, lecz przytomny, posta­
nowił rozporządzić swoim 
majątkiem. Przed sporzą• 

dzeniem ustnego testamentu, pra­
gnąc obdarować książeczkami PKO 
pewne osoby, wezwał urzędnika 
pocztowego i wręczył mu 3 ksią­
żeczki oszczędnościowe wymienia­
jąc, kogo upoważnia do odbioru z 
nich pieniędzy. Urzędnik sporzą­
dził odpowiednie pełnomocnictwa, 
a Zygmunt K . wręczył książeczki 
obdarowanym stwierdzając, że to 
są ich pieniądze. 
Ponieważ darczyńca zmarł jesz­

cze przed podjęciem wkładów 
przez obdarowanych - i tym sa­
mym pełnomocnictwo wygasło -
powstała wątpliwość, czy darowiz­
na jest ważna ze względu na brak 
formy aktu notarialrrego. 

Wątpliwość tę rozwiązał Sąd 
Najwyższy. Stwierdził on, że już 
w r ę c z e n i e książeczek było wy­
konaniem darowizny. Udzielenie 

Podarowanie 
książeczki PKO 
pełnomocnictwa, dokonai;e zresztą 
zgodnie z przepisami prawa ban­
kowego - nie było istotną treścią 
darowizny, tylko formą ułatwienia 
jej realizacji. Odwołanie pełno­
mocnictwa lub jego WY,gaśnięcie 

wskutek śmierci mocodawcy nie 
może mieć wpływu na ważność 
darowizny. 

Istnieje wprawdzie możliwość 
dokonania cesji książeczki. Jednak­
że urzędnik pocztowy nle miał u­
prawnień do jej sporządzenia, a 
pracownik PKO nie mógł się sta­
wić u chorego w ci<1gu najbliż­
szych -dni. 

Przypomnijmy, że książeczka 
PKO stanowi papie r wartościowy , 
a więc dokument, z którego posia­
daniem wi11żą się określone upraw­
nienia. Ksiażeczki oszczędnościowe 
mogą być przedmiotem nie t y lko 
darowizny, ale także innych u­
mów. jak np. usta nowienia w.a­
dium czy zastawu. z tym jednak I 
zasfrzeżeniem. że zawsze książecz­
ka musi przejść w posiadanie u­
prawni.onego z tak iej umowy. 

Z. H.: W czasie urlopu wypoczynkowego zachorowałam 
i otrzymałam zwolnienie lekarskie na G dni. Ostatni dzień tego 
zwolnienia przypadł na niedzielę. Uprzejmie proszę o Informa­
cję o ile dni powinien mi zostać przedłużony urlop - o 5 ezy 6? 

B. L: Urlop wypoczynkowy przerwała ml grypa. Zwoluleuie 
lekarskie odesłałam ftlezwłocznie do zakładu, pron~c o prze­
dłużenie urlopu o 9 dni choroby, ale za,kład nie uwzględnił meJ 
prośby, gdyż zakłóciłoby to rytm urlopowy naUf'P działu. 

RED.: Zasady udzielania pozostałej części urlopu, nie wy­
korzystanego z powodu choroby, są nas tępujące: kilkudniowa 
niedyspozycja, trwająca co najmniej 3 dni, ·tecz nie przekracza­
jąca 7, zobowiązuje pracodawcę do automatycznego przedłuże­
nia urlopu o dni choroby. Natomiast gdy zwolnienie lekarskie 
obejmuje dłuższy okres, n!Pwykorzystaną część urle>pu zakład 
może udzieli ć w późniejszym te rminie. 

O ile dni .ulega przedłużeniu każdorazowa niezdolność do 
pracy w okresie urlopu? O tyle, lle w okresie zw<..lnienia byto 
dni roboczych. Urlopu udziela się bowiem obecn ie wszystkim 
zatrudnionym w określonej ilości dni roboczych, wyłączając 
przypadające w czasie jego trwa n ia niedziele i dni ustawowo 
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Letnia kreacja 
projektu kopen-
haskiego krawca. 
Modne obecnie łą­
czenie dwu wzo­
rów - paski z 
kropk:m1i. 

CAF-Polf olo 

A KWIATY N A BALKON ACH i 
w oknach. to ozdoba nie tylko mie­
szkania. ale I miasta . Nie wyma­
gają one specjalnej pielęgnacji. a 
najpoważn.leJszym wydatkiem - a le 
jednorazowym - jest k1:1pno skrzy­
nek. Powinny one mleć głębokość 
25-211 cm. Dobór kWiatów zal.y o­
czywiście od Indywidualnych- upo­
dobail. na j częście.1 Jednak w skrzyn 
!<ach ba lkonowych hodowane są pe­
t unie. kampanule. ful:sJe. a z ro­
śli n pnących - groszek i chmiel. 

... NIE WYRZUCA.Jem listków 
herbacianych po ut yciu esencji. Są 
one świetnym nawozem i dobrze 
Jest dodawać je do ziemi w do­
niczkach. W okresie letn ich miesię­
cy sa szczególni!! pożyteczne dla 
kw:latow - dłużej utrzymuj ą wil­
goć. 

... NOWE PANTOFL E (a na lato 
wszyscy mamy przeeież nowe pan­
tof le) nie zawsze, niestety od razu 
leż'! dol>rze na nogach. Jeżeli „J)ł­
ją" w jakimś określoo:vm miejscu 
~rbbu.1Cie wybrać odpowiedniej 
wielk%-ci kartofel. umyć go nie c­
bierając \ wsadzić do buta. Na za­
jut r z skóra powinna być zmiękczo­
na i but wyl(odrueiszy. Inny sposób 
to zwil~enle skóry, w miejscu uci­
skania. sp irytusem denat uro "1an:y'n . 

... ELANĘ PRASUJE SIĘ na rnlęk 
kim kocu przez willtotne płótno (je 
tell podkład do prasowania .iest 
twardy, moitą POWstać błyszczące 
plamy, które trudno usunąć). 

... .JEDWABNE TKANINY suknio­
we nie stra<:ą ba.rw i nie będą tar­
bowałv. J eżeli do wody, w której 
je pierzemy dodamy łyż.kę so1; ku­
chenne). a do płukania trochę o­
ctu. Bieliznę z surowego 1edwabiu 
tr.zeba na dwie godzlny przed pra­
ni em namoczyć w le tnl eJ wodzie . 

... ABY PRZECIWDZIAł.AC twar d 
nie ";iu skóry, pantof le. których nie 
zanuerzamy przez dłuższy czas no­
sić. należy na trze ć terpentyną. J e­
że li .Jesteśmy posiada<:Za mi obuwia, 
które .Ju ż stwardn i ało. przywróci­
my im miękkość wciera j ąc w skórę 
gli cerynę zmiesza ną z ubitym blał 
kiem. Aby uodpornić buty na wil­
goć nacieramy je mieszaniną zło­
żoną z 2/3 benzyny i t."3 pa ra finy. 

A BARDZO SWIEŻY CHLEB iest 
zwykle owrny przy krajaniu. Du­
żo lepiej nam to pójdide. jeżeli u­
żyjemy noża zwilżonego wrzacą wo­
dą. Zwole nnicy świeżei;!o chleba 
chętnie dowledzą slę poza tym. że 
Pieczy wo czerstwle.1e zrui cznie wol­
ni ej. jeżeli do puszk i. w którei ie 
pr zechowujemy. włożymy 1ablito. · 

A ABY SPRAWDZJt wartość ma­
sła tzw. ose llcowego <nie pochod zą­
cego z mle czarni) na l eży na ~rudkę 
masta wylać kroplę jodyny. Jeżeli 
jodyna zczern!eje, masło j est za fał­
szowane Gdy odrobinę masła z;;?ni" 
C>iemy w pa lcach i zobaczvmy kr o 
ple mętnej wody, to dla · odmi:iny 
znak, że masło jest nieświeże. ( c ) ------------------... s f k h . leca ... Szef kuchni· poleca Różnorodność stosowanych. lekarstw i ich - ze UC Dl po - . postaci jest wręcz oszałamiająca. Każdy śro 

KURCZAK Z RYŻEM W BIAŁYM SOSIE 
l kurczak wagl około 1,2 kg, 2 liście laurowe, kilka ziaren pieprzu, 

2 cebule 20 dkg ryżu, 1/2 litra sosu beszamelowego, sok z 1 cytryny . 
Kurczaka sprawić, starannie opłukać , Włożyć do garnka, zalać zimną 

wodą tak, by go pokryła, dodać 2 liście laurowe, ple~n I pokrajan~ 
rrubo cebulę i gotować na wolnym ogniu około godzmy lub dłużeJ, 
jeśli to konieczne 

Ryż gotu jemy osobno w osolonej „dużej" wodzie (jak makaron). Od­
cedzamy ryż i wykładamy na duży półmisek, na którym podamy po-
trawę. . 
Ugotowan~go kurczaka obieramy ze skór;y I krajemy na. nlewlelkle 

kawałki. Układamy je na ryżu. Do sosu beszamelowego wciska~y sok 
i cytryny, przyprawiamy sos solą i pieprzem, je~ll trzeba i ta~im so­
tern zalewamy kurczaka z ryżem . Potrawę ozdabiamy cząstkami cytry­
ny I gał11Zkam1 delonej pietruszki. 

Podajemy z zieloną sałatą. 
Sposób przygotowania scsu beszameloweg-o: 
Produkty: 1 marchewka, ' kawałek selera, 1/2 sebull, e ziaren pie­

przu, 1 goździk, I/2 łyżeczki mielonego pieprzu, sól, 1/2 l mleka, 5 dkg 
masła, 5 dkg mąki, pól szklanki śmietany. 

Oczyszczone jarzyny starte na tarce razem z przyprav:-aml zalewa. 
my mlekiem. Mleko doprowadzamy do wrzenia I pozostawiamy na go­
dzinę, aby nabrało aromatu. Mleko odcedzamy, masło z m14ką 
przesmatamy przez chwilę (bez rumienienia) i zasmażkę rozprowadza­
my 211.mnym mlekiem at do uzyskania gładkiego gęstego sosu. Sos go­
tujemy prrzez kilka minut. Przed podaniem dodajemy śmietanę. 

KACZKA Z WISNIAMI 
Kaczka , 3 łyżki tłuszczu, sól, mielony pieprz, ~o dkg wiśni, szklanl•a 

czerwonego wina. 
Kaczkę obłotyć tłuszczem, umieścić w naczyniu do Pieo'Zenla I pJec 

w nagrzanym piekarniku. Do pół szklanki wody dodać sól i plepr? 
w czasie pieczeni.a polewać kaczkę. Po wyczerpaniu mieszaniny, pole. 
wać sosem, który spłynął z kaczki. Wiśnie wydrylować, zalać w ron­
dlu winem f udusić na· małym ogniu pod przykryciem. Upieczoną kacz­
kę podzielić na porcje i ułożyć na póJmłsJcu. Sos 11 Pieczenia wlać do 
rond.la z wiśni.ami. wym!esi:ać 1 po lać kll'Czk4ł na pół.m.islru. okładając 
je wiłniam!. 

• DzmNNm POPULABNY nr m (8462) 

dek leczniczy może jednak mieć uciążliwe 
lub nawet niebezpieczne działanie jeśli po­
dany zos tanie w niewłaściwej ilości lub 
postaci. Na przykład stężenie niektórych 
leków we krwi musi być utrzymywane 
przez określony czas na jednakowym po­
ziomie. Trzeba je wówczas stosować do­
kładnie o wyznaczonym cz:asie. Użycie na 
raz dawki Jtilkuk.rotnej może nie tylko nie 
dać potrze bnego efektu leczniczego, ale 
wrc;cz wywołać zatrucie. 

Zbyt mała ilość potrzebnego antybiotyku 
spowoduje zwalczenie tyllfo niektórych 
bakterii, pozostałe za to wzmocnią się i 
w rezUHacie będą odporne na działanie te­
go leku. Dla chorego oznacza to coraz po­
ważniejsze niebezpieczeństwo, gdyż coraz 
mniejsza będzie lista leków mogących mu 
pomóc w chorobie. 

Prawie wszystkie leki podawane doustnie 
wchłaniane są w przewodzie pokarmowym. 
~aazialaj ą szy bciej, jeśli podane będą na 
pusty żołądek. przed jedzeniem. Są jednak 
leki, które działają drażniąco na żołądek. Te 
zatem powinno się brać dopiero po jedzeniu 
lub z qużą ilością płynów. 
Najczęściej ~tasowaną postacią leku jest 

ddslaj tabletka. Składa się ona ze spra­
sowanego wru z masą wl!lŻlłcą leku. Ta­
bletki zaczęto wytwarzał: dopierv na po­
czątku naszego wieku. Wyparł1' one nie-

mal całkowicie proszki , a także wypie.raj ą 
skutecznie krople. L e-karze stwierdzali bo­
wiem, że pacjenci często mylą się przy ich 
d a wkowaniu, a nie jest t o wcale obojętne 
w leczeniu. Krople mają jednak nadal o­
gromne znaczenie w leczeniu ch orób oczu. 
uszu i nosa. 

Wy n~Ja1.kiE·m naszvch czasów jest ka psuł ­
ka. Jej gJadka otoczka że laty~owa r.ie tylko 

Lekarstwo 
yłatwia połykanie, ale równoc-ześnie ochra ­
nia po drodze zawartość leku przed niP.po­
rządanym dzi_ałaniem soków trawiennych. 

IJo najpewniejszych sposobów podawa nia 
i zarazem gw11rantu.la cych na jszy bsze działa­
nie należą lnjekcje. Przy ich pomocy mo­
żna podawać leki podskórnie, domięśniowo 
lub dożylnie. W tym ostatnim wypadku lek 
zostaje natychmiast rozprowadzony po ca­
łym organizmie. Nie można jednak w ten 
sposób podawać roztworów oleistych, bo­
wiem nie mieszają się one z krwią i u.ty ­
kają nacz:ynla krwionośne. 

Inne sposoby podawania leków to także 
czopki. wchłaniające sh: takie bardzo szyb-

SPOTKANIE Z . MEDYCYNĄ 
ko. a poza tym inhalacje i cała gama maści 
i kompresów stosowanych na skórę. Na j­
powszec hniejsza jest jednak tabletka. Dla­
tego też stosując ją dobrze jest pamięta ć o 
uprzednim rozpuszcze niu jej w niewielk iej 
ilości w ody . Można także rozkruszyć ją ły­
żeczką, a wted y szybciej si ę r ozp uści. Pa­
miętajmy ta kże , że środków hom eopatycz­
nych, pochodzen ia roślinneg o, nie należy 
rozpuszczać w chlorowanej wodzie wodocią­
go,ye j. Na jodpowiedniejsza będzie woda mi­
neralna . 
Stosując inne prepa raty pamiętać t r zeba , 

że maści lub pasty nie należy nakładać bez­
pośrednio na otwartą ranę. Należy lek na­
łożyć na gazę, a dopiero tak przygotowany 
opa t runek położyć na ranie. 

Problem leków jest ogromny. Jeśli do po­
nad 8,S.,. tys. podstawowych leków doda my 
wszystk1e ich odmia ny , uwzględ niając także 
różne wi elkości opakowań . stężeń i postaci, 
otrzym a my liczbę pona d 30 tys. prepara tów. 
W RFN i Szwajcarii d oliczono si ę ich na­
wet od 50 do 80 tys. Daje to nam pojęcie 
o ogr om ie przemysłu far m aceutycznego słu 
żącego m edycynie w walce z choroba m i. In ­
na jednak sprawa, że bardzo wiele z tych 
pt>eparatów niepotrzebnie produkowanych 
jest w ~k ogrom nej rozmaitości form. 

(er) 



LODZIANIE POD LUPĄ STATYSTYKI 

Jak ogrody wiosną i latem ••• • Wyniki naszej pracy • Jak nam się żyje 
Jak wynika z komunikatu Wojewódzkiego Urzędu 

Statystycznego w lodzi, w końcu I półrocza 1976 ro­
ku liczba ludności województwa miejskiego łódzkie­
go wynosiła 1.084,6 tys. osób. W ciągu ostatn·iego ro­
ku przybyło nas 11,3 tys. osób. W tym samym czasie 
ludność Łodzi zwiększyła się o 9,7 tys. osób, osiąga­
jąc przed miesiącem liczbę 80~,3 tys. W marcu 1976 
roku przyszedł na świat 800-tysięczny obywatel nasze­
go miasta. 

Nasza proca przyn'iosła w pierwszym półroczu po­
myślne wyniki. Zadania planowe wykonaliśmy we wszy­
stkich podsrowowych dziedzinach gospodarki. 

• PRZEMYSŁ. Zaawansowanie 
zadań rocznych wyniosfo w koń-
cu p6łrocza 50,7 proc. (w tym 
sprzedaż na cele rynkowe 52 

--------

W ostatniej kolekcji łódzkiej „Telimeny", jak zwykle 
udanej, uwagę zwracają suknie powiewne, o długości w 
okolicach kostki, z barwnych tkanin, prrtpominojqcych 
ogrody wi·osnq I latem. 

proc.).W stosunku do sytuacjf I sprzed roku wartość produkcji 

I 
sprzedanej Wllrosła o 12 proc., 
przy czym lJJ)rzedaż n.a cele ryn­
kowe zwiększyła się o 14,3 proc., 
a na e!csport - o 1:1,3 proc. 

I We -:szyllłkfob wa.żniejszycb re-

tys. ton (o 26,3 proc. mmeJ niż 
skup ze zbiorów 1974 r.). Na.sti<t>ił 
dalszy wzrost skupu jaj (o 22,1 
proc.) i mleka (o "i,3 proc.). W 
zakresie zaopatrzenia rolnictwa w 
środki produkcji nastą.pił dalst:y 
wzrost sprzedaży nawozów szta­
C'Znych - o 18,2 proc. oraz wapna 
nawozowego - o 31,3 proc. 

e SYTUACJA-PIENIĘŻNO-RYN 
KOWA. Utr.1ymuje ~ię wy110kie 
tempo "'-zrostu pnyebodów pie· 
niężnych ludności (w stosunku do 
I półrocza 1975 r. przychody a ty­
tułu "WYnagrodzeń za prace :rwięk­
szyły się o 8,1 proc.). Przeciętna 
płaca miesięczna netto w przemy­
śle wyniosła 3.615 sł I wzrosła w 
potównaniu • I półroczem 1975 r. 

Wszystkie stroje nie odbiegają linią . kolorystyką od 
tych, które się ogląda w zagranicznych żurnalach. A może 
są nawet ładniejsze? CAF - Zbraniecki i 

sortach nasłlłPil znac2ny wzrosł 
produkcji - naJwy:iszy w pned· 
sięblorsłwaeh przemysłu mll$1yno­

-------------------------------- wego, chemicznego i lekkiego. 

HONOROWA 
W DRN Łódż-Śr6dmieście od­

była się ostatnio uroczystość 
dekoracji zasłużonych mieszkań 
c6w dzielnicy odznaczeniami 
oaństwowymi. 

Jesionek, K. Kacp-rowicz, S." Ka 
czmarek, J. Konarski, M. Kry. 
wan, K. Leszczyński, Zb. Ma­
linowski, B. Piwoński, Marla 
Ozimek, .J. Pufal, J. Sottyslak, 
J. Spodenkiewicz, Helena To­
karek, Irena Wajkert, J. Wa­
wer, Zb. Wilk, .Janina Woź. 
niak, B. Zawilska I H. Zyner. 

W przemyśle uspoleczn1onym pra 
cuje nas 293,7 tys. osób - o 1,2 
proc. mniej niż przed rokiem. W 
tym czasie wydajność pracy wzro­
sła o 13,4 proc. Dzięki jej wzro• 

~:~~śc~51:::z~~~~:. cały pnyrosł Więce1· waty z Pabianic 
e BUDOWNICTWO. Obr6t glo- . 

KRZYŻ KA WA.LERSKI OR­
DER U ODRODZENIA POLSKI 
otrzymali: .Jerzy Człapiński, 
Helena Kałużna i Łucja Wiś­
niak. 

ZLOTY KRZyż ZASŁUGI: 
J. Bratoś, Krystyna Barbulant, 
Wł. Gawiński, M. Gorzkowski, 
M Klimczak, .Józcła Kobus i 
1\1. Zawadzki. 

SREBRNY KRZYŻ ZASŁU­
GI: J. Czuruk-Kantemir, Anna 

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁU­
GI: T. .Jóźwiak, M. Orzechow­
ski I Danuta Zimna. 

Aktu dekoracji dokonali: 
przewodniczący D:del '.licowej 
Rady Narodowel I',ó:lz - Sród­
mieście - J. Niewiadomski i 
naczelnik dzielnicy - R. Ro­
jewski. 

balny przedsiębiorstw budowlano­
montażowych wzrósł w ci11-gu ro­
ku o 5,5 proc. Zaawansowanie wy­
konania planu rocznego - takie, 
jak rok temu. Całość przyrostów 
produkcyjuych jest wynikiem 
zwięksunia wydajności 11ra.cy -
pod tym względem sytuaeja przed 
stawia &ie znacznie lepiej niż w 
końcu I półrocza 1975 r. Przecięt­
ne zatrudnienie w przed~iebior­
stwach budowla no-montażowych 
- 48 tys. os6b, o 3,3 proc. niższe 
niż w połowie zeszłego roku. 

By uniknąć kary 
pomysłowa złodziejka 
wysławiła sobie akt zgonu 

e INWESTYCJE. W i p6łroczu 
1976 r. na.kłady inwestycyjne zrea­
lizowane na terenie województwa 
miejskiego łódzkiego osilłgnęły po­
ziom 6,4 mld złotych (ok. 43 proc. 
planu rocznego). Warto wymienić 
zakończenie budowy hotelu „Cen­
trum", pawilonu handlowo-usługo 
Wego „Centrum-3'', kąpieliska 
„fala" w Łódzkim Parku Kultu· 
ry i Wypoczynku, rozblldowy Wy­
działu Chemii Spożywczej Poli­
techniki Łódzkiej, a także I eta­
Po modernizac.il ZPB „Poltex". 

.Jeden z oficerów ~łużby docho­
dzeniowo-śledczej łódzkiej MO dos 
konale pamiętał, że 28-letnia Ze­
nobia K. odpowiadała juź za kra­
dzieże kieszonkowe na szkodę pa­
sażerów miejskich środków komu­
nikacji. Po dwóch latach o-d tam­
tej sprawy znów została przyłapa­
na na gorącym uczynku. Zastoso­
wano wobec niej areszt tymczaso­
wy. 

Jakież było zd~iwieme prowa.­
dzących postępowanie wobec za­
trzymanej złodziejki, gtly na for­
malne w takiej sytuacJi zapyta­
nie skierowane do Centralnego Re 
jestru Skazanych w Warszawie 
na.deszla odpowiedź, że Zenobia. K. 

Wakacyjne finanse 
----- ~"$1..it -· „ 

studenta 

„sza-M>v.my Reflektorku. Justem 
studentem Studium Języka Po!· 
sk!ego (dl.a obookrajowców1 prz11 
Ul, i TU>Obm czytelnikiem, sym­
pa,tyk!em i przyjacielem. D!tU.ego, 
jako czytemi.k i przyjaciel.. l>a,r• 
dt!o proszę o ixmwc w sprawie. 
w której moje osobts'e sta,rania 
n i e dały rezultatu. 

21 !!poa olroło god.z. 18 jecha­
łem ta,ksówką (nu.meru. n iestety, 
n !e pamtetam) z ul. Ko.pciitsk!e­
go 16/18 na u.!tcę LeieweLa (osie· 
d!e Czerwonu Runek). przewo?;Jc 
•c bagażnlktL telewizor „Junost". 
Pontewat byl.o l10'rąco. zdjąlem 
w taksówce maryna.rke (firmy 
„Odra"); i»tożytem ią na tytnym 
siedzeniu. Gdu dio1echaUśmy na 
miejsce, wyjęliśmy z kierowcą 
telewi.zlofo z ba17a.żnlka. zaplacilem 
za kurs, a taksówka odjechała. 
Jak sle w chwile pótniej okaza­
ło - z moją marynan-ką. a w 
niej z wszy~tikiml pieniędzmi 
przeznaczonym; na tycie w cza­
sie wakacj! (5 tus. zl). 

Najp!eorw wmuślalem. że kf.E>­
rotvca zau.v.,ażu te manniarke I 
wróci na u!. Lelewela 25, więc 
c:eka~em na niego 1eszc~e pól 
gor:tziny. Także w następnw:h 
dni.a.eh je-Mżąc 1>0 mieście zwra­
ca!em uwagę na Mksówki „WM· 
azawa". Mi.alem Mdzteję, ~e 
ro%poznam kierowce - niestety. 
l>ez skutku. Dlatego prosze re­
da.keję o opisanie mojej spra-wy 
na I.a-mach. Ref!e.ktorka. Może 
dzięki temu „ uczctwu 1>oLs1d kle· 

Oddano do użytku 4.4 tys. mlesz 
została skreślona przed odbyciem kań (15,2 tys, itb 0 powierzchni 
kary ponieważ.„ zmarła. 214,6 tys. m. kw.), 4.f obiekty to­

Po nitce do kłębka - ust.alono, warzyszące (4,5 tys. m. kwJ - w 
źe Zenobia K. w jakiś sposób zdo- tej !iC7lbłe 18 fokali ha.ndll!wyeh f 
lała wystawie sobie autentyczny gastronomicznyt'h oraz 11 lokali 
akt zgonu. Z tym dokumentem usłul'nlvvch. 
poszła do zakładu, w którym .ml~- 1 e ROLNICTWO. Niekorzystne 
la odbyli kari: 1 roku pozbaw1en1a zbiory podstawowych upraw '!:e­
wolności i przedstawiła się, że jest szłego lata wpłynełY na zmnie.f­
sio~tra zmarłej. Nikt .luz nie szf!nie się ba-zy paszowej, eo spo­

• spnwdzał czv Zenobia K. rzeczy- wodowało spadek pogłowia zwie­
wiście ma siostrę. Na podstl\Wie t"T.l\t gospodarskich - bydła o 9.6 
okazanego aktu zgonu wykreślono oroc., trrody chlewnej o 20 proc. 
skazana z kolejki do odbycia kary. Skup żvwca rzeźnego w I n6łro­
Dokument nie l>udzit przecież b- czu 1976 r. w pi-zeliczenlu na wa­
dnv<'h wątpliwoś<'i. Re miesa był w par6wnaniu z tvrri 

W tej sytuacji Zenobię K. czeka samym okre::em zeszłego roku 
dodatkowa kara - za fal-"7.owa- wyższy o 1.3 proc. Skun zb6ż ze 
nie dokumentów. (kt> zbiorów 1975 roku wyniósł 10,5 

nowca będzie mógl ®trzeć da 
mnie i ~rócić mi za.;>omnta.ne 
rzeczy. Ze swej stro1w obiecuję 
mu 10 p1·oc. znaleinego i oCZl/· 
wiśeie ;noja wdz!.~czność". 

Adel Kadhin a! Khafajt 
( l.ódi. ul. Rodzeil.sttva F<l>a-leów, 
osi.odle im. Lumumby, IIl D:nn 
Stiuden.ta UŁ - SJP, pokój 411) 

R~flektorek jest przek<many, te 
uczci wy polski kierawca t11il<o 
c.:eka na taą,,:ą informację, A te­
raiz, gdy ~ ;1iż niezbędne &Zcte­
góly, BPMiWa wres~cie znkońc%11 
ai e pomuślnle. 

Przu okaaji POO'drawtaimy na-
szeq.o S't1°Cl1J'l><mego Czytemiloo i 
Przu:lactela. 

Jeszcze nie koniec I · 

Pu.blikując 27 lipca wyjaśnienie 
dyrekcf! Rozbudcwu Miast i Os!11-
dli Wiejslei~h na temat uporząd­
kowania terenu1 wokót nowych 
domów prz11 u!. Sukienniczej, 
mte!iśmu nadzieję. że nte trzeba 
b'i'clzie iuż cb..'> tego wracać. Tym. 
czasem niespodzieu.'<lnie ot.rz11ma· 
!lśmu k;;,ple piS'1na wystosoW11ne­
r10 do d)ITekcjt RilfiOW przez Ko­
mitet Domcnoy z tt!. Sukier.nt-
c;:ej 9, a z tego pisma wynika, 
te spra:wa =stala nam przedsta­
wiona 'JJ zbyt wesotych. komacli. 
Czytajmy: 

„Ze zd1tmieni.em mieszkańcy 
bloku nr 3 przy ul. Suklennkzcj 
9 tm:eczvtali not#kę ( ••• ) o 
uporzącLkowa,niU terenu wokó! 
bloków przy u.l. Suklenin!Czej. 
Otót m!nv.> ktikakrotnych inter• 
wenc}i mfes.tkańców w zaintere­
sowan11ch. 1nst11tuc)ach. rm. in. 
Waszej), a także mimc zapew­
nień d11rekcii RMWW (Pilfmo do 
wglądu w aktach Komitetu Do­
mowego). że ~ 30 czerwca te­
ren wokól 1UUizego bloku zosta· 
nte uporzą<l-ko·wanu i zazle!en>o­
ny - do tej poru w zasad.zie 
ntc nie zrol>vano. WpraWd!Zle po­
jeźd:zit trochę niwelator, a kopar­
k4 zaczela usuwa~ zwaty ziemi. 

• 

trwał-o to iedtrulk krót~. a w 
, wykopane miejsce sklada ste te· 

ra,z od<padki z budowy - ka.m!e­
"·' e I łn.ne 11lement11 budowlane. 
IV te.I sytuacji mieM:ka?lcu ni.e 
sq w 9tarnie zagosp<J<lMowac! U!· 
ren.u w czynie sp<Xecznym. 

Z pn:ykr~c:lą s.twierdza..my. te 
CdpOWLedź d11r0kcji RMlOW wpro 
wa.ck.i.la opf.nię publiczną w l>lą.ct. 
Oczek1Ljem11 szyl>lcl.e; ónterwe·!ł­
cj!". 

A więc f>a.k; W!/!7ląc!a sprawa. 
Ciek.a<tl>[ nas oo tera.z na µi.s re w 
kolejnum W11ja.śni011.f,u dyrek.c14 
RM!OW ..• 

Wezwanie 

do klienta PKO 

D11re1'cja PKO l'f'Oli RefLekt01'• 
ka o 01PUb!ikowan4.e na,stepuiące­
go ''-mitmilatttt: 

„Powszechna Ka·sa Oszczędn.&§cl 
r Ori<Lzia1 w Łodzi (al. Kościus.:­
kl u;1 uprzejmie pros.i wlaścicieia 
ksią:ż ecziki nr UOZ 331479 o oso­
bi •te s•rnm.ta,kb'>'Wa-nic się z dy­
rekcją ocl~ia!u" . 

Nie tak łatwo 

odebrać„. 

,.w pierwszych dniach. lLpca mój 
mąż Odniósł do punktu wó!dztei­
n; „Czystość" przy ul. Łanowej 
111 na Teotuo®e qarrUtu.r do 
c ~yszczen!.a na m.ol~ro, Termin 
wyk:"'1Utmia u.stur1! wy;;nac-rono na 
14 1'1>ca, !eoz ani tego dnia. an.i 
w dniach. następnych garnitur tt!e 
11111 Jes.zcze aototc)I. 2Z lipca tak­
te nie, obiecano jedyni e zmnte}· 
szenie optatu za usluge o 20 
TJroc. 

:1 lipca ja. apról><>walam UC%ę,: 
ciii: n;e by~ jeszcze czwartej J>O 
potudmu, le.oz dr~ były 1ut 
!Mmlonlęte, ahod 114 kańeC%ce 

Po modernl'Zacjj oddziału pro­
dukującego watę Pabianickie Za­
kłady Środków Opatrunkowych 
znacznie zwiększą ilość T>t"odttko­
wanej waty. Załoga tych zakła­
dów będzie w stanie skierować w 
tym roku na zaopatrzer.le rynku 
krajowego 6.400 ton tego poszuki­
wanego artykułu. Przed moderni­
zacją w zeszłym roku zakłady wy 
produkowały tylko 4500 ton waty. 

Pr2y okazji apelujemy do PKS 
o udzielanie pomocy układom w 
sprawnym przewożeniu waty do 
odbiorców. Ostatnio wieie ton wa­
ty leżało w magazynie zakładów, 
gdyż własny transoort nie nadą­
żał z iej wywożeniem, a interwen­
cje w oddziałach PKS nie dały re-
zultatu. (nowl 

Komunikat MO 
Komenda Miejska Mlli<::jl Ob'.j--W&­

telskiej w Łod'L!, w zwi4zku ze 
śledztwr.m prowadzony:n w sprawie 
o paważne przestepstwo k:rymlnal­
ne popełnione na terenie Pabianic 
u.przejmie prosi mężczyznę (naJpraw 
dopodobniej mie&Zlk.ańca Pa.bla.nk), 
który :!1 lute,o;i:o L.9'16 r. w itodzJ.na eh 
przedpołudnlowyeh nawiązał kon­
t.a'kt z przygodnie napotkanym męt 
czyi;nĄ podającym sie za mies-„kań­
ca Łod:zl. o osobiste zgłoszenie slę 
do KMMO w Loda;l przy ul, Lutn­
miersltiej 108/112 {p<>kój ~13 lub 9), 
bądź telefoniczne skontaktowa.nie sie 
z nr 292-22 wewn. t:J.91 lub :no. 

Doda-tkowo podia.le sic. że meż~z:v­
ma przedstS'Wia 1 acy się ja'lco mie­
szkaniec Lodzi p~ł o wskaza-nle 
sklepów z B't'tykułamd chemi.cznvml. 
a uprzednio na propozycję meżczy. 
l<ny z Pabiamd>C 1h"YPil z nim 0,5 1 
wód,kl l dWle butel.k! plwa na jed­
nej z uU.c, w bramie. 

Osobie. która nawiąże lto.nta:kt z 
KMMO, W)>ewni.a sie cał-kcr.vit• dy· 
~krec.1ę. 

napisano, te pun.'ct czyrmy je!t 
do 17.30, a~ Lipca pcjawita ue tn­
n.a kartika: „z 1'01ll0du · choroby 
personelu odzteź l>edzie wydawa­
na 'leom.tsumie od 11odz. 11 do 
12.20 w dniu U lipca, nat.om.1.ast 
w dniu 26 lipca l>Unkt nleczyn­
nli''. Jrzk sądzę. lnforma,cJa ttt 
wytv!eszona. z<>SUla 24 !!Pca rano. 
Za~torowanie się do l"a!eee1i 
S-pnt .,CzyS'tołć" wymagalol>y wtęc 
petntenla stalych. d11tu.rów przed 
jei punktem. 

27 l!pca pralnia nad.al 
rromkn.feta - byl4m tam 
gooz. 1«. Ni.e wiem 1ut oo 
&tlej". 

bu la 
ok. 

robić 

Wa.s-Z<Z ezytetn4c1:ka 
fna!'!DtsJco i adres 

do wtadomo§ct Md.) 

Do kierowcy 

niebieskiej „Nysy'' 

„Droqt Reflektorku. pomót I 7 
lipca ok. go<tz . 9 niebieska ,,Ny­
sa" zabrala z ronda Titowa dwle 
panie I jednego sta.rszego pana 
i zawiozla ich. dQ Sierad.-a. Wy-
S'!adając, ~MWiU.fmy w samo-
ch.omzie czerwoną &UZ.!kę, dwie 
skta;da.ne parlbSOlki (CZ01'woną t 
n !ebi.esk4) ' oraz p!lkq wodną -
prezeont dla malego dziecka. Kf.e· 
rowee .,Nysy• PTOBtm11 o :wrot 
pozostawtonych. rzecz11 2111 w11na­
UĄ"odrzeniem„. 

Zl!'llO!i Wewersowfoz 
(ul. Wl. Bytomskie; 15 m. 3) 

NASI CZYTELNICY ZA.UWA-
ŻYLI ZAPEWNE, ŻE ,,REFLEK· 
TOR" PRACUJE ,,EKSPRESO­
WO" NADESLANE LISTY 
PUBLIKUJEMY W CIĄGU TY­
GODNIA. PISZCIE DO NAS POD 
ADRESEM: 90-103 C..ODZ, PIOTR­
KOWSKA 96, REDAKCJA 
„DZIENNIKA POPULARNEGO" 

W SPRAWACH PILNYCH PR0-
811\tt TELEFONOWAC1 223-05 W 
GODZ. 8-U I 303-łł W GODZ. 
10-U, 

I 
o 10,7 proc., a w b1.1downictwie ·w tym samym okresie zeszłego ro-
4.138 zł - wzr6st o 3,3 proc. ku. Ud,ział sprzedaży towarÓ\V 
WHosły też pieniężne wydatki ło· nieżywnościowych w ogólnej war­
dzi&n - o 16,7 proc. z tytułu ia- tośei sprzedaży wzrósł z 53,5 proc, 
kupu towarów i o 9,6 proc. z ty- do 54,9 proc. W przedsiębior­
tułu zakupu usług. Sprzedaż de- stwach gastronomicznych wartość 
taliczna towarów w uspołecznlo- sprzedaży zwiększyła się o 15,3 
nych przedsiębiorstwach handlo· proc., a sprzedaż usłu~ bytowych 
wych była o 17,3 proc, wyższa niż dla ludności - o 18,3 proc. 

.,:r1111nt1111111111u11111111n1111111n111111111111111111111111111nnnnnnn1n~ 

: pOKOJ „Ba.nda asa kier" : 
: radz. b/o it<>d<z. 15.30. 17.30. 19.30 : 
: PIONIER - „Adaś i Ola" czeski : 
:: b/o god'Z. 115, ,,Jak zdobyć 01·a : 
: wO ja.z.dy" franc. •d lat 15„ : 
: god:z. 16,30. lll : 
: REKORD - „Syn Godzilli" jap. : 
: b/o g-Od2,, W, 17. „Być kob!etól" : 
• radz. od lat 15 god.z. 19 : 
: SWIT „znakomity piątek" : 
: ang. od lat 15 godz. 13, „Baza • 
: ludz.J. umadych" Pol. od lait 19 : = s:ooz. 17.15, 19.30 = 
: TATRY .• Heroina" NRD od : 
: lat 15 godz. ni, 14. 14, „Doktor : 
: Popaul" f.ranc, on lat 15 godz. : 
• IO 18 ro, • 
: sojusz - „Dom wampirów" ang. : 
: od lat 15 ~odz. 17 : 
::: KOLEJARZ nleczy·nne : - -: WAŻNE TELEFONY • • $ 
= Centrala Informacyjna PKO 731·82 PABIANICE - MAZUR - .,s=c- = 
: lnformacja telefoniczna 03 .ki" USA lodz. 17.30. 26. RO- : 
: Straż Pożarna e&, 561-11. 79~·55 BOTNIK - „Lancelot" ti-ane •• : 
: Pogotowie Ratunkowe 09 godz. 15. 17, .11!1 : 
: Pogotowie MO 01 ZGIERZ - PRZYJAZJ:l'i - •• San :S 
: Komenda l\liejska MO dakan nr !" jap_ 1:odz. 15, 17.30 : 
: centrala &'l"1·ZZ, %32-!2 20. WŁOKNIARZ - nleezynne E 
: Informacja kolejowa C55-55, 284-60 • 
: Informacja PKS: DYŻURY APTEK : 
: Dworzec Centralny Z&S-Sł : 
: Dworzec P6łnocny 7ł?-21 Sierakowskiego e7a, Narutowłcza : 
: Pogotowie wodocil1gowe 835-Cł ł2, Piotrkowska 225, Lutomierska : 
: Po_Jotowie gnowe 395-15 146 (boks), Dąbro\1rskiego 60, Ar- 2 
: Pogotowie energetyczne: mii Czerwonej 9/11, Obr. Stalin- : 
: Rejonu Północ m-:n gradu 15" E 
E Rejonu Południe 33ł·Zł Stałe dyłur„ nocne pełnią ap· :. 
: dla odbiorc6w prze- teki: „_ 
- mysłowych 609-3? 245·11 Konstantynów - ul. Sadowa tn 
: oświetlenia ulie 220-19 Aleksandrów - ul, Kościuszki s : 
=„·- Pogotowie ciepłownicze %53-11 Głowno - ul. Łowicka ł8 5: 
-

TnfonnacJI o dyżura.ch aptek _: 
TEATRY - NIECZYNNE udzielają: 

: W Pabianicach - apteka u!. : 
"' MUZEA ArmU Czerwonej '1 : 
: w Zgierzu apteka ul. Dą- : 
: HISTORJl RUCHU REWOLU· browskiego 12 : E CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) w Ozorkowie - apteka ul. : 

: 'i.~~st~łi6 muzea nieczynne Dzlertyńsklei:o 2 
: = DYŻURY SZPITALI : „ • • • -- -S ŁODZKI PARK. K.ULTURY I POŁO:tN'ICTWO = 

• WYPOCZYNKU Cna Zdrowiu) Szpital Im, R. Jordana - dziel- E 
E Kąpielisko „!'ala" al. Unii ł, nica Widzew oraz z dzieln1cy ·=·: / • czynne w codz. lG-18.30 (kasa Polesie poradnia K. ul. Sreb-
• do 17) rzyńska 75 
: LUNAPARK - ezynny W &oda, Szpital im dr R. Wolf - dziel- "".-. 
: 10-21 nica Bałut:v oraz z dzielnicy Po-
: OGROD BOTANICZNY czyn- lesie Poradnia K, ul. Kasprzaka „ 
: ny w godz, ~1~· . 17, Gdańska '9 · : 
: PALMIA.RNtA - ceynna codzien- : 
: nie (oprócz ponledzlalk6w) w S:tpital im. K.opernllta - dzlcl· : 
~ godz. JG-17 nica Górna poradnie K., ul. Od- : 
: OGROD ZOOLOGJCZ~Y czyn. rzańska. Cieszkowskiego, Loka. : E ny w godz. 9-20 (kasa do 19-) torska, Rzgowska. 'Przybyszew- :::_ , 
• skiego oraz itmlna :Rzgów. „ = K I N A Instytut Pol. Gin. AM (ul. Cu. = 
: BAŁTYK _ „Szczęki" USA od rle-Skłodowslrlej 15) - dzielnica ;: 

7 30 20 Górna poradnia K ul. Felińskie. 
• lat 15 godz. 10, 12.30, 15, 1 · · ; go 5. ZapnlskleJ 2 oraz z dzielni- : 
: IWANOWO - „Straceflcy" USA cy Polesie poradnia K al. 1 Ma- : 
: od lat 18 godz. 10, l2.U, 15• 17·15• ja t z dzjelnlc:v ~r6dmieścle PO• : = rn.ao „ : : LUTNIA _ „Sandaltan nr 8'' (jap.) radnla K., ul. 10 Lutel!o /9 : 
: od lat 18 godz, 14.30, 17, l!J.30: Instytut Poł,-Gln AM (Sterlln- ·=· 
: POLONIA - „Przygody Gerarda" 1ta 13) dzielnica Sr6dmle~cle. po-
: ang. od lat 15 godz. 9.45, 12, radnte K ul. Kopclńskle1to 32 i : 
: 14_15, 16.30. 18.45; Seans nocny: Próchnika 14 : 
: „Chinatown" USA od lat 18 g. „ 
: 21 Z~lerz S-zpltal im. Marchlewskie· : 
: PRZEDWIOSNIE - „straceńcy" ~o - miasto I 1tmina Zl?ierz: : 
• USA od lat 18 godz. 10, 12.15, li, Szpital łm Curie- Skłodowskiej - : 
: 1'1.15. 19.30 miasto I iimtna Ateksandrów I :: 
„ WŁOKNIARZ ...: „Szczęki" USA Ozorków, miasto Konstantynów. 
: od lat 15 godz. 9.30, lt,45, 14, !!miny: Andrespol, Nowosolna. ·=.·. 
: 16.30. 19: Seans nocny: „Czterej Bró1ce. Par:u:e„ew oraz Łód~ z 
: muszkieterowie" panam. gods. dzielnicy Polesie poradnle K. ul 
E :!1,HI Fornallfklej t ThaelmAnna. = 
: WOLNOSC - „Przygody Gera!'- 'Pabianice Szpital im. Barlle- . : ... 
: da" ang. od lat 115 godz, t.30, kiego - miasto Pabianice i gmi-
: 11.u, lł, 15.15, 18.30; Seans noc- na Ksawerów E 
: ny: „Chinatown" USA od lat Szpital Miejski - miasto l gmi- : 
: 13. l(od'Z. 20.45 na GIOW110 I Stryków. = 
: WISŁA - Pr.zegląd pn. ,.Erotyzm „=„ 
: w filmie" „Dzieje l(rzechu" pot, Chirurgia ogólna - Bałuty -
: od lat 111 l(cdz. 10. 13, Je. 11 Szpital im, Jordana (Przyrodnicza _.„ 
- '· '119): · Górna - Szpital tm. Bru-
• STYLOWY·LETNIE (ki.no ~ynne dzińsltle~o (Kosynierów Gd:vń .. : 
: tyl.ko W dni P<>!l<Xlne) .. Pira.t" sklch 61); Polesie - szpital Im • 
: meks. godz. 20

·
15 PirOl?owa (Wólczańska t95). Sród- : 

: TATRY·L.ETNIE (kino czynne tyi· m'efoie _ Szp!•-l Im. Barlickle- : 
: ko w dni pogodne) - „Czterej "" ... _ .... 
: muszkieterowie" panam. b/o 1. ~o (Kope!ńskiego 2'Z). Wldzew -
• 20 Sm>ltal Im. Soinenbet'l?.a (Pieni- „ 
: l"ALA·LETNlE - Kąpielisko „Fa- nv 30). : 
: la'' (kino czynne tylko w dni Cblrurs:ia urazowa Sz1>lt-al 2 
: pogodne) - „Straceńcy" USA fm. Radlińskiego (Drewnowska 75) : 
: od lat 18 god't. 20 Neurochlrur~t.a - Szpital Im, „ 
: ŁDK - „I1uzion" .. Taniec i Jl'io Batllcltie!!:o <Kopcińskiego 22) : 
„ sen!k.a na ekranie" 11odz, 14.l!S.. Laryngolol!la _ SZ'Oltal im. Pl- : 
: lG.15. 18.11~ 20.15 (Wól "-~ : 
: STUDIO - ~Bez wyJśc:la" azwedz rogowa CUl....-..&a 195) : 
• ki god2 1'130 19 30 OkuUstylta - Sz1>ital Lm. Bar- • E STYLOWY _: .:Po.t~" cz. II i>ol. Uclttego (Ko11clń11kiego !2) ' =.„ 
: b/o god'Z. M, „Samotny dete.k~ Chirurgia I larynl(ologla dzte-
E t{;.~5.M::i, Q" USA od lat 15 gods. clęca - Instytut Pedlatrl.ł AM §: 
: GDYŃIA - .. Wiel.ltł ukłed" POL (Sporna J6/50) 
: od lat 16 1t0<1z. 12.30. 14.30. IG.30. Chlrutl(la nczekowo-twarl!!Owa E 
: •. Nie 1>lje, nie pali. nie pod.rv- - Szpital Im. Barllcklet:o <Kon- ... 
: wa, ale ... " fr. od lat 15, godz. clńskiel!o 2%) . : 
: 10, 19 =-= DKM ~ nieceynne Toksvkolol!la rnirtytut Me-
: llIŁODA GWARDIA - „z podnle- d:vcvnv Pracy CTeresv S) : 
: ii:ionym czołem" USA od lat lS : 
; g-odz. 10. 12.15. !$, 17.U. 1.9.30 NOCNA 'POMOC LEKARSKA : 
: MUZA - .. P...rt:vz.anci Kowpaka" : 
: radz. b/o ii:odz. 15. .,Nie ma Nocna pomoc lekuska Stacji ."'.• 
- sprawy" frane. od lat 15 «od~ 'Pogotowia Ratunkowego l)rt:y ut. 
: 17.13, 19.30 Sienkiewicza 137, tel. "6·68. =: 
: ROMA - .. SP.ot:kan.le n.a Kas.Jo-
: pei" rad2. b/o ~ 10. a.15. Og6lnołódzkt Telefoniczny Punkt : 
: 14.30, „w upaln11 noe" USA od tnformacyjny dotycz11cy pracy „ 
: lat 15 ltodz. 111. 19.30 plac6wek słutby zdrowia, telefon : 
: STOKI - „Witjoa. M.ais:r.a 1 mor- 915-19 czynny jest w godz. T-15 : 
: U. l>iechot.a" ra'dz. b/o «odz. oprócz niedziel i łwl11t. : 

= ~~ż'.8f1~i~~~ a?l\11. od lat li TELEFON' ZAUFANIA - 331-3'1 § 
: ZACHĘTA - „Powrót tajemni- czynny w dni powszednie od • E cze;i:o blondy.na" franc. od lat 15-7, w niedzielę 1 święta całą „= 
• 12 godz. 10. 12. 14. te. 18. %0 do~. •: 
: OKA - .• Jne Ktdn'• USA od lat 
: 1'!5 l!OdZ. 16, 13, 20 • 
: POLESIE - nieczynne. ~ 
: POPULARNE - n1eczynne M • d kł d ' : 
: 1 MAJA - „Ak<:ja BOll"oro" <2ech. Yl o a nie warzywa : 
: b/o godz. is.30. „Gdzie sią PO ,· owoce un·1kn1'esz ... : działa siódma kompama" fr<anc. - 3 
: b/o •odz, 1'1.30. lD.30 ho • b k • h : „ HALKA - • .PnygO!l.y Tolka Bo- c ro za aznyc =„ 
: rcrwki" rauz, b/o ltOdz. 1s.1s. 
: „suicer.Land Express" USA od. : 
: lat 111 l{Od:t. 17, 19,30 : - ... iilłUlllłlłllllUllllUOlllUIJllmnn1m11mnRlllHIHDllHllHlllllllllllii 
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o rokiem zkolnym 

Publiczne biblioteki 
dla dzieci 

ROK BIBLIOTEK I CZYTELNICTWA ,TRWA NADAL 
PRZYPOMINAJĄC, ŻE W DZIEDZINIE 'I'EJ ISTNIE· 
JE WIELE PROBLEMOW GODNYCH UWAGI. .TAK 
NP. W l.ODZKIM WOJEWÓDZTWIE MIEJSKIM ROZ­
BUDOWANA JEST SIEC BIBUOTEK OLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY? NA TO PYTANIE POWIEDZl\lY 
KROTKO: ZAGĘSZCZONA JEST ONA NIEŻLE! 

Studenci a prasa działające w naszym kraju mają 
w swych programach i t„ cele i 
te dążenia, które najcześc!ej były 
wymieniane przez ankietowanych. 
Nasuwa się wiec wniosek oczywi-z acznijmy od liczb„. Okazuje się, te około s proe. stu- sty, że albo owe prol(r'łmy nie sa 

dentów łódzkich wyższych uczelni nie c~yfa w ogól" w zadowalający sposób reolizow~-
gazet, a jedynie 84 proc. czyta któryś z łódzkich ty- ne, albo też w MÓle nie •ą zua-
tułów. Nie przytaczam tych danych, jako iawiedziony ne części młodzieżv. 

pracownik konkretne.i redakcji, ale dlatego, 7.e są one dla. Obserwuje się ostatnio, że co-
mnie jedną. z oczywistych przyczyn obserwowanego nie- raz mniejszy wpływ na ksztallo-
stety ostatnio wśród studentów mniejszego iaintf'resowania wanie · się postaw młodych ludzi 
problemami społeczno-politycznymi onz olbrzymich braków wywiera dom, szkoła, otoczenie. a 
w wiedzy o faktach, procesach 1 zjawiskach z tej sfMy. I nif' CCłraz większy organil:acje społecz-
chciałbym w tym mirjscu być posądzany o fetys7yzację liczb, ne i §rodki masowego przekazu. 
all' jakżr. nil'! wyciągnąć takich wniosków, gdy (z11kłada;iąe Tym· zwickszonym zadaniom mu-
nawet możliwość pewnych niewiPlkich odchyleń ml1;diy wv- szą one sprostać w interesie nas 
nikaml hadań a nraktyką), socjologowie dowiPdli. ze olrnlo wszystkich. W ich aktywizacji trze 
20 proc. (jedna piąta) studentów w naszym mieście nie potrafi ba szukać głównego czynnika 
wymienić bdneirn na:r,wi•l<:i. "" bllc~·stv pf<oz~cego. na łamach kształtującego młode pokol!lniP.. I 
polskiej prasy o ~11raw:i.rh polit:vczno-spolecznv<'h. .Jakie ~le n ikomu w tym kraju nie może 
pof„m można dT.iwić nirdoii'załvm n;ekiedv W>•tąmeniom na być oboj!:tne, iak sie l owych za-
rótnego rodzaju dyskusjach organizowanych. w Śl odowisku dań wywiążą. l'iie można się je-w samym mieście działają 33 bi- , nież na pewne trudności org:i.niza- studenrklm. dnak zgodzić z tezą (o dziwo n· blioteki tego typu oraz jeden od- cyine. , prezentował ją. socjolog - badacz 

d_zia~. T:zy oddz~ły m?-i'.'I Pa- Skoro mowa 0 pozytywarh war- problemów młodzieżow:vch), że np. 
b1anice, Jeden - L.g;er.z 1 Jeden - to pokazać je na przykładzie 

1 

. . . . . . winę za fakt (a. trafiają. się l ta-
Rychlewo .. Obok b1bl1otek szkol- dzielnicy Polesie. Jak nas infor- Te,1 me~hęc1 w s1e~amu . . do. pra-1 otoczem:i, odpowiadają przede kle) nieznajomości przez niektó-
nych pełnia one powazną rolę muie dyrektor tamtejszei Bihlio- sy Jako zródła okresloneJ ·wiedzy wszystkim: szczęśli\t'e życie mał- rych młodych ludzi nawet prawi­
w kształtowaniu światopoglądu teki Dzielnicowej _ iugr J,ucvna '1 i informacji, nie można jedynie, żeńskie (!) i wiedza. Cele i prze- dłowej nazwy organizacJi młodzie· 
najmłods~ych czyt~lnik.ów, . przy Sułkowska - w najbliższych mie- jak to ni7którzy usiłują. tłuma- k~nania, ja.k najbardzi~j warto- żowej ponosi prasa, g1lyt jej pu­
czym róznorodna Jest ich działal- siącach przeniesiona zo$lAnie n czyć brakiem czasu lub mało §c1owe f cenne społecznte. blikac.ie nie docierają w sposób 
no~ć oświatowo-.kultur~lna. pole- Rejonowa Biblioteka dla Dzieci przystęp~t!, ~~Y nieatrakcyjną '.?~ .Czy jednakże. trochę ni.e za uho- pożądany do młodego pokolenia. 
gaiąca na organizowaniu konkur- do nowego lokalu P~ZY ul Bra- mą publlkaci1. Są to czynmKI gie na czasy 1 warunki, w któ- I Brzmi to wręcz, jak anegdota. 
sów czytelniczyc.h, le~cii bi~liot~- tyslawskie.i (róg Wr.óblewskiegol. istotne, warte nie tylko dyskusji rych żyjemy. Stawiając kropkę Bo jak'że np. traktować poważnie 
cznych i s~t~an z "!llsarz:a.mi, k,ó Posiada on trzy pomieszczenia dla 
r~y. tw~rczoscią swoJą ~ł~zą ró_w- czvtelników. sŻatnie oraz dwa za­
ruez. n.aimł~szym - • t~,nch, JWak plecza. II Biblioteka Re.ionowa dla 
I . . s1.k1;Yc!<1• E. Kop .zynski, · Dzieci zamierza uatrakC)'jnić swo­
Ja.zdzynsk1,. ~· ~rentz. H. Chró- ją oracę, organizuiac (iako no-
śc1elewska 1 mD!. • • !) kój b · · " dl j Biblioteki te pochlubić się mo- wosc „Po aJeK a na - I 
gą wieloma pożytecznymi osiąg- młodszyc~. . . 
~ięciami niemniej napotykają rów III Biblioteka Reionowa .dla 

' · Dzieci od 1974 r. była ~amkmeta 

Rzeźbiarz 
w zwiazku z bud:>wa oczyszczal­
ni wody przy . ul. Inżynierskiei. 
Obecnie oddana ona zostanie do 
użytku (na inauguracje roku kul-

NIE ZCUBIC CELU ••• 

tywnego kształt.owania t1rzyszłe!lo 
społeczeństwa. 

Wiele o tych sprawach mówiono 
w miniony piątek Podczas semi­
narium pt. „Problemy młodzieży 
akademickiej na łamach prasy" 
zorganizowai;iym przez redakcję 
„Głosu Robotniczego''. Sesle. przy­
gotowano przy współpu.cy Zarzą­
du l.ódzkiego Socialistycznego 
Związku Studentów Pol•kich. Łó­
dzkiego Oddział11 Stowarzvszenia 
Dziennikarzy Polskich i Mło<lzie­
żowei Agencji Wydawnicze). Pod­
stawa clo dyskusji na nieJ bvły 
trzy refer11ty: mgr Kryst:vnv Bo­
czkowskie.i z Pracowni Soc.iologi­
cznei Łódzkiego Wydnwnictwa Pra 
mwego orzedstawiajacv prohlema­
tykP. studeJ?cka w prasie ł?<lzkie.1 
ora7- bacl'l.ma nad czytel"11ctwem 
wś~M studentów. i'r Ryszarda 
ł\Rlharczvke. z MA W mówiacv o 
czvtelnirtwia pr„<v w śroclowi>ku 
młorlzie7.owvm. t11kże m,,.r Andrze· 
.ia Ciosk:\ Ż t<>iże agi.>ncii wvdaw"' 
nirzei ull:azuiar-v "'''"niki Clnk;Pty 
dotvezac<>i asnil'.'~cii młodvch Po­
laków. Oczvwiście, ani organizato­
rzy, ani u.cze~tniczscy w ~~ii stu­
denci nie oczekiwali od niei goto­
wych rerent 1 idealnych rozwia­
zań nairóżnOTodnie.isz:vch relac.li 
zarho<lzarycb miedzy orasa a śro­
dowiskiem a kademlckirr.. Miała 
<łużvć ona Pr?.ede wszvstkim wy­
mia ~ie p0gl:>d6'.V. a głównie wza­
iemn<>mu bliż'lzemu Poznaniu się 
obu stron, problemów i oczeki­
wań. J to zadanie spełniła, choć 
nie w całPi złożoności l nie z rów­
T\a solidnością potraktowa~ 
nia wszvstkir.h soraw wartvch 
.llfołisze1 · an~liz:J'. A spraw tych 
niemało i nie sa one łatwe, czel(o 
dowodzi choriażbv ta garść wyżel 
orzytoczQnych refleksii wvniesio­
nych :i: referatów i dyskusji. 

Godzianowa 
turalno-oświatowego). Mieści się 
ona nrzy ul. Obrońców Stalingra-
du 74. Lokal, 0 powierzchni 170 ale ! praktycznych udoskonaleń, 
metrów kwadratowych, bardzo na pewno jednak, nie są podsta-
funkcionalny, składa sic z czte- wowymi sprawcan1i zjawiska. 
rech pokoi pn:<.>znaczmwch na wy- Przyjrzyjmy się, .iak doskonale z 
poż:rczalnię, a jeden na czytelnie. przytoczonymi wyżej liczbami ko-

respondują wyniki badań. „Moje 
W bieże.cym roku uzv~ke też w aspiracje" i „My 76" µrzeprowa­

tej dzielnicy lenszP warunki pra- dzone w ostatnim czasie przez 
cv I Reionow.J Bi0liotcka dla Młodzieżowa Agendę· Wydawniczą. 
D>.ier·i, mie•o:cz:>"" sie M . tt>reuie Otói, wymieniając (badania do-
07koly nr 9 przy ul. W2oienneJ tyczyły całej młodziezy polskiej 

I 17. nie tylko stu!łent6w), cele żyeio-
Z kolei w clzielni r.y Bnłut:v nowy we, młodzi ludzie na plt>rwszych 

lokal 19 R P.iono,vej Bihlrnteki dla miej<cach stawiają: zdobycie wy­
Dzieci 7;,:,;rl11ie si<> P" terenie ~7.ko kształcenia i założenie szczęśliwej 
lv nr 72 p:·zy 111, ?::ib ;ej 10112· rodziny, Wypowiadajae sie o war­
P1ac6wkP. t~ pelnlf. hed7ie funl>:- tościach i p1Ystawarh najwyżej ce-
cii: ?ihlioteki .'zltolnei i nuhli- nią: nr:t~Q'-~itość I wYk~ztałcenie. 
czn1>1. kor1.vst::i-ąr. T>l"Z'' tvm z nc>w 1 Pvtanl o źródła prestiJ;11 wśród 
nyrh świndczrń ze ~trr.ny szkolv. • · 

nad przysłowiowym „i" dodam tyl 
ko, że z tychże badań wynika, ii: za 
istotny cel ż.vciowy aspiracje spo­
łeczno-polityczne uznało jedynie 4 
proc. badanych respondentów, a 
przynależność do organizacji spo­
łecznej i poglady znaluły sie na 
końcu listy c:enionvch wartości I 
postaw. 

Równie interesująco, acz też nie­
pokojąco, przedstawia.ia się wyni­
ki badań mówia~e o stosunku mło 
dzieży do swych organizacji. Za­
obserwowano dość czc:sty brak ko­
iarzenia celów osobistych z cela­
mi organizacji. Badani w więk­
szości liczą tylko i wyłacznie na 
siebie. Jest to tym dziwniejsze, że 
wszystkie organizacje młodzieżowe 

Seminarium zap0cz1:1tkowało szko 
zarzut, że student 1 roku (daję lenie l'a nhn:de zorganizowanym 
oczywiście przykład absurdalny), z orzez ZŁ SZSP w Soczewce koło 
winy tej czy innej _gazety, nie Płocka. gdzie oonad 100 studentów 
wie co to jest SZSP. Są sprawy uczestnirzv w zaic'ciach Letniej 
i problemy, które organizacje mło- Szkołv Aktvwu. Jeżeli dodamy. że 
dzieżowe (aby funkcjonować, tak tego ·samego dnia odbvło sie też 
jak sobie to założyły, i Jak tego sootkanie ohmowi~zów 1 sekreta­
od nich oczekujemy), muszą same rzem KŁ PZPR. Genowefa Ada1n­
realizować i rozwiązywać w śro- C'l:f!W•ka na temat problemów ora..; 
dowiskach swego działania. Nikt cv icleologicznel nart ii z mlodzie­
tt;g? za nie _nie zrobi. T sa ~ó:v- żą, to jasno widać, że program 
n1ez sprawy 1 pr~ble~y młodz1ezv. te~orocznei LSA iest bol(aty i do­
które. my - dzienn~k!'-rze mam_y brze Przygtowany. Ale też i wiele 
obow1azek przedst~wi_ac sp~łeczen- iest do zrobienia. by program 
st\"'.~· Bez zrozum_1en~a takich re- SZSP był w praktyce prof!ramei;i 
lacJt. bez tak P?Jete„o wspólpar- , wła~nvm studentów łódzkich wyz­
tn.~rstwa . m~ mozna w ogól~. mó- szych· uczelni. 
'"'.1c o ?ązemu do sprawy n_aJ1stot- JERZY BĄBOL 
n1ejszeJ - do rozumnego 1 efek-

STANISŁAW ROMANIAK 
twórca ludowy z Godzianowa 
przygotowuje kolejna wystawe 
swoich prac. Tym razem bę­
<l.zie to wystawa zag·raniczna. 

Zasłuf(uie n~ nodkre~lenle. że 
Bibliotek?. Publicz!n w <1r.orko­
kie orzyf!ołnw\lie sie ~o otwarcia 
orlrlzialu rlh t;l>.iecl. ·; ,..nokoi n~s 

' nRtomia <t sytn~"ia orldzl~ht dla 
diieci nr7.Y Mieiskiei 'Biblint<>~e 
P•1hlicznei w P~hianici1„h. PlR­
cówkq fa nosiad:iiar'.l. b1i•kn 11 
t':'. k•iP;ei.-, z ktńrvch korzv"1a 
1300 małyrh czytP.lników. l(n!eź-
dzi sie w· jednei izhie. co nie noz 
wala, ani 11a atrakr.~·inieis7.e udo­
stPnnienie ksiC'~ozbioru. Rl1i n.c. 
rozwm1"cie ~zersze.l di.iałalności 
ki1lt.uralno-oświa!.owe\. 

Czas na.iwyzszy s7.ebv uieknie 
roz.budowuiące sie Pabi8nice za­
interesowały się rówmez i tll mra 
wą: właśnie teraz w Roku Biblio­
t~k i Czytelnictwa. 

M. J. 

T elewidzoWfe przywykli już do firmoweg•) znaku .. Pol­
tel", którym sygnuje swoia produkcję Telew~zyjna W-y_­
twórnia Filmowa. Czasem ia ganimy, to znow d1wah· 
my, ale połykamy wciąż nowa filmowa pigułkę. Bo 

kto nie zasiada wieczorem przed małym ekran~m? Istotne 
więc jest społeczne przesłanie filmowe Pl'odukcli. wyw'!żenie 
podejmowanych problemów, W minionym sezonie szczególnym 
powodzeniem odbiorców cieszyły się tematy bliskie życiu, spra­
wy, w których sami uczestniczymy, znamy ie. Potwierdził 
to najpełniej serial „Dyrektorzy". On zreszta cieszył się nai­
wię\'::szym powodzeniem spośród 13 godzin filmów fabularnych. 
jakie „Poltel" wyprodukował w ub. roku. 
Najbliższe plany tej wy-twórni bi~gna ta~że Hr;!a współcz~.­

sności. W przygotowaniu jest własnie senal „W1elk~ ~uta : 
Nad scenariuszem 9 !?Odzinnych odci-nków filmu pracuJe .sląsk1 
pisarz Albin Siekierski. Oczywiście fabula osn:-it~, bedz1e i;a 
tle wydorze11 związanych z budowa Huty „K~tow1ce . W nur~ie 
spraw naszego dnia powszedniego noz.ostaJe Krzysztof Kie­
ślowski (twórca prezentowanego niedawno ,.Personelu"). Jego 
nowy ~hraz nosi roboczy tytuł „Krok za bramę"'. Wojciech 
WisŻnlewski zrealizuje fllm .,Dziewczyna i hektary". Faó~ła 
oparta będzie o fakty z reportażu prasowego. Temat wspoł­
czesny pode.ima w „Poltelu" także debintanci! TadHtsz Ju­
nak, który realizuje film „Wieża ciśnień", według scenariusza 

o te e 
K. Zanussiego i Radoshw/ Piwowarski, Jerzy Domaradzki oraz 
Paweł Kędzierski, którzy przygotowują serie „Sytuacja ro­
dzinna". 
Trwają też prace nad scenariuszami do dwu kplejnych du­

żych seriali. Jeden sięgnie po znane wydarzenia polityczne, 
umiejscawiające Polskę w światowym nurcie wielkich i ma­
łych wydarzeń. F.ikcja powiązana tu bęclzie z dokumentem. 
Akcja drugiego umiejscowiona została w środowisku leka­
rzy . Nad tym serialem pracuje Aleksa·nder Minkowski i Zbig­
niew Safjan. 

Na małym ekranie czeka nas także SP?ra 1>0rcjc:_ fil~ów 
historycznych. Prawdopodobnie, aż 15 odc111ków bęaą m1a.ły 
„Wielkie bitwy". Pod tym tytułem zrealizowane zostaną f!l­
mowe monografie ważnych batalii. m. in. bitew Pod Cedymą, 
Głogowem Oliwą Wiedniem. Reżyserami poszczególnyC'h od­
cinków będą m in. Tadeusz Makarczyński, WincenLy Ronisz, 
Mieczysław Sroka. . 

Po filmowym sukcesie książki Parnic;k1ego „Tylko. Beatry­
cze" Stefan Szlachtycz. sięgnał po koleJną, chyba naJoopular-
niej~za, powieść tego pisarza „Srebrne ;:rły". . . 

To tylko niektóre z planów „Poltelu .. w. sumie bowiem w 
roku bieżącym powstanie tu 20 godzrn t11I~1ów fabular_nyc~. 
Wspomniane tu weszły, lub nie_ba.wem weJ;da do .. real!~cJI. 
Natomiast kilka tytułów czeka JUZ na swo1ą emis)ę, Wsród 
nich jest osiem nowych odcinków „Czterdziest(Jlat.Iu." i kry­
minalny serial .,07 - zgłoś sie". 

(rg) 
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SYMPATYKÓW FILMU CZE· 
KA W SffiRPNIU SPORO NO­
WOSCI. BĘDĄ TO ZARÓWNO 
KOMEDIE JAK 1 DRAMATY, 
A TAKŻE FILMY SENSACYJ­
NE. LISTĘ OFERT ZACZNIJ­
MY OD TYTUŁÓW, KTÓRE 
TRAFIŁY NA EKRAN JUŻ \V 
KOS°CU MINIONEGO TYGOD· 
NIA, ALE PREZENTOWA NE 
BYŁY GŁOWNIE N A SEAN· 
SACH NOCNYCH. 

Filmowe premier.~ miesiąca 

„Cłłl!'!ATOWN'', ret Romana Po­
lańskiego to zrealizowany przez ki­
nematografię USA film sensacyjny, 
którego akcja toczy się w latach 
trzydziestych w chinskiej dzielnicy 
I,os Aniteles samotny detektyw 
próbuie rozwikłać I odsłonić machi­
nę spekulacji, wiążącą świat prze­
st<?pczv z nrzedstawicielami prawa. 
W rolach głównvch popularni akto_ 
rzi': ,Jack Nicholson, Fay Dunaway, 
John Huston. 

„STRACE1'1CY". reż. Ted. C. 
Frank. Bohatera tee:o filmu Billy 
.Jark znamy już z innych obrazów. 
Faoułę .,Straceńców" stanowią pery­
petie bandy zmotorvzowanych chu­
lie:anów terrorvzującvch spokoine 
m!a•teczko. Grają: Tom Laughlln, 
F.1lsabet11 James. Jeremy Slate. 

rat i jego przyjaciele ratują pewni! 
damę i dziewczynkę z rąk okrut• 
nych żołnierzy. 

Mamy jeszcze kilka propozycji dla 
sympatyków komedii. Oto pierwsza: 
„ALE HECA!" - reż . Wiktor Kriu­
czkow, Gerald Blerżanow, Jurij Gor­
kowienko (prod. ZSRR) Każdy z 
tych twórców przygotował .1edną no­
welkę . Pierwsza prezentuje Perype­
lie niewydarzonego pisarza I nau_ 
kowca poszukującego folkloru. dru­
ga odsłania kłopoty związane z po­
walaniem chóru starców, trze­
cia jest o aktorze alkoholiku. które­
go próbują wychować członkowie 
zespołu operetki i publiczność . 

„TAK ZACZYNA SIĘ l\JILOSC"­
reż, Hynek Bocan (prod. CSRS). W 
zabawnej formie zaprezentowane tu 
zostały miłosne pervpetle grupy 
młodych chłopaków próbujących 
zdobyć powodzenie u dziewczyn 
metodami przekazanymi Im przez 
dcśwladczone~o znajomego. 

.. PRZYGODY GERARDA" - ten 
fi lm zrealizował w Anglii Jenv Sko1i. 
mowski Główne role powierzvł Pe­
terowi McF.nerv. Claudii Cardinale i 
Jackowi Hawkinsowi. .. Przvt?odv . " 
są parodią filmów wojennvch. Bo­
hater - huzar wojsk napoleo1'>skich 
- popada we wciąż nowe perypetie 

Kadr z filmu .. Przygody Gerarda". 

„MO.J KOCHANY MĄZ I JA" -
reż. Klaus Gendries (prod NRD) . 
Film mówi o tym. jak to znudzona 
obov.iązkami domowymi żona pew­
nego aktora postanowiła uwolnić się 
od zajęi' domowych I pójść do pra­
cy. Grają: Angelica Domrosa, Klaus 
Piontek, Rolf Hoppe. 

Zwolennicy komediodramatów po­
winni obejrzeć film reż. Georglh 
Danielila „AFONTA•'. Takle Imię 
nosi bohater tego obrazu, cwaniak 
i lekkoduch, który zmienia się Jed· 
nak pod wpływem d7.\ewczvny. Film 
dostał nagrodę specjalną jury na 
festiwalu we Frunze-76. Graią: Le­
onid Kurawlow, Jewgienia Simono-
\Va. I 

Przeżycia młodego człowieka, któ­
ry nie mogąc pogodzić się :z ojcem 
pijakiem i spekulantem ucieka z 
domu I szuka własnego miejsca w 
życ\11, prezentuje film bułgarski 
. .SŁODKO l GORZKO". Reż. Ilia 
Wełrzew. W rolach i;!łównych' Niko­
ła Dadow, Jurij Angełow i \n. 

stępczą przeszłością, Opowieść o ży­
ciu tej trójki zyskała sobie ogrom· 
ną popularność wśród szwedzkich 
kinomanów. Odtwórczyni głównej 
roli otrzymała nagrodę szwed.zklego 
Instytutu Filmowego za na3Jeps:i:ą 
kreacje roku. 

„T.EGO NIE PRZERABIALISMY", 
Reż. Ilia Drez (prod. ZSRR). Grupa 
absolwentów pedagogi ki trafia na 
praktykP. nauczvcielską do małego 
miasteczka. Młodzi ludzie próbu ,lą 
przeciwstawić się tradycyjnym me­
todom o(\rychowawczym. Wywołuje 
to wiele nieporozumień I <twałtow­
nych starć Grają: Natalia Ryczago­
wa. Borys Tokariew, Tatiana Kana. 
lewa i in 

Dramatyczne przeżycia mloclP! k.o-
Kinematograflę sr.wedzką ·repre- hiety prez,..ntuJe reż. Yves Bols9et 

zentuje na sierpniowym ekranie w~ franf'•1'kim filmie „TAK S'ZA· 
•. MARIA" Reż Mats Arech. Boba· LONA . ŻE MOŻE ZA'!\IC" Rohatn­
terka filmu (Lis Nilhelm. ) jegt 27· 1 ~" l'\h r len" .Job„rtl hvłP oadentka 
letnią kobietą wychowującą samot- 7"kład11 dla psyrhicznie chorvch 
nie 11-Jetniego syna. W jej życie Po wylściu •tała się nflara zręcznie 
wkracza młody mężczyzna z prze- zaplanowanes:o przestępst~a. 

Najstarsze 
muzeum Azji 

Wśród 250 OOO eksponatów Mu­
zeum Historii Narodów Uzbeki­
stanu, w Taszkiencie, -i:najduje sie 
moneta z podobizną Aleksandra 
Macedońskiego. Wytłoczona przed 
2300 lat, siała się ona pierwszym 

eksponatem obecnego muzeum 
Ar.ii środkowej. 

Przecl stu laty, w 1Ri6 roku, mi­
łośnik historii i kraiozoawca N. 
Majew zapoC'zatkował kolekcie. o­
oowiad~iaca o orzeszłośC'i i pr7.v­
rodzie Turkiestanu. Jel(o mieszka­
nie priemieniło się wkrótce w 
muzeum. 

Do Rewolucl! Padż:eruikowej 
los muzeum zależał wvłącznie od 
entuzjazmu niewielkiei grupy u­
r.zonyrh W l!l18 r. opieke nad nim 
prze:ięło naństwo. Od tamtego cza 
su zbiory zwiększyły się dziesię­
ciokrotnie. 

Na koniec jeszcze komedia muzy-PO SEZONIE•', reż. Alan Bridges czna: „PIOSENKA ZA KORONĘ'• -
(p~od. angielska) to historia dwóch reż. zynel< Brynych , Pierwsza rand­
kobiet - matki I córki. z.akochanych ka dwojga młodych ludzi ,lest pre­
w tym samym mężczyzme. Grają· tekstem· do spotksnia z czołówk4 
Venessa Redgrave, Susane George, czechosłowackich piosenkarzy Zo-
Cllff Robertson. baczymy i usłyszymy m In. Hele· 

Młodł'ch widzów. zachęcamy do 0-1 nę Vondraezkovą I Karela Gotta (na 
bejrzema meksyka~sk1ego filmu reż . zdjęciu poniżej). 
Rene Cardona „Pirat". Akcja roz-
grywa się w J\.-'VIU wieku. Mały pL Oprac.: (rg) 

• 



Nie zależało mu na odpowiedzi, pytał, żeby pytać, pod wpły­
wem napięcia nerwowego i zdenerwowania, któremu z pewno­
ścią tak samo podlegał jak oni. 

Helena Olivares. odpowiedziała: 
- Lada chwila będę miała połączenie z ambasadorem. 
- Niech pani się pospieszy - nalegała dziewczyna nie prze-

kazując całego polecenia. . 
- Zapewniam panią, że w ambasadzie amerykańskiej dosko-

nale sobie zdaję sprawę z powagi sytuacji. , 
Gabriela trzymała słuchawkę w pewnej odległości od gło­

wy, więc mężczyzna mógł wszystko ~łyszeć. 
- Jeszcze dwie minuty - powiedział, a na policzku drgał 

,p1U mięsień. - Dwie minuty, ani sekundy dłużej. Powiedz jej 
to. ale szybko. Dość się naczekałem. 

Ireland poczuł narastające znowu mdłości, zerwał się z łóż­
ka z rękami wysoko uniesionymi jakby w geście poddania 
i wpadł do łazienki. W tym samym momencie mężczyzna po­
derwał sztucer, a na twarzy jego odmalował się strach. Jakże 
groźnie wyglądał w takich chwilach. 

- Halo? - powiedziała Gabriela. 
- Łączę z ambasadorem. - Chwila ciszy i potem usłyszała 

lekko ochrypły, powolny głos. - ł:lalo. tu Raff Mulholland. 
Naglącym gestem ręki zaczęła przyzywać mężczyznę. 
- Harry? - spytał niepewnie Mulholland, a O'Hare i Ryder 

stojący tuż obok zaczęli nagrywać rozmowę. - O co chodzi, 
Harry? 

- Powiedz mu, że mam ważną sprawę do omówienia. 
Gabriela Wilding dokładnie powtórzyła te słowa. 
- Doskonale - odparł Mulholland - pragnę ci pomóc. M6w, 

o co cbOdzi. 
- Powiedz mu. że to sprawa osobista. 
- Dobrze„ Może więc wyłączyć z tej imprezy kobietę? Dla-

czego nie mielibyśmy porozmawiać bezpośrednio. Prawdę mó­
wiac wolałbym tak. Przynajmniej byłob:v to mniej kłopotliwe. 

W łazience Ireland skończył wymiotować i rozległ się szum 
spuszczanej wody. 
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- Powiedz mu, że mnie tet to odpowiada. 
- Zgoda. - Chwile cisiy pełne były napięcia. - To dobry 

początek, Harry. Oby tak dal,ej potoczyła się nasza rozmowa. 
- Ale tutaj. - Gabriela zmarszczyła czoło powtarzając te 

słowa. - Tutaj - powtórzył mężczyzna, wskazując palcem w 
dÓł i odsłaniając nareszcie swoją sensację. - Chcę widzieć 
Mulhollanda, tutaj, w tym pokoju, osobiście. Najdalej za go­
dzinę„. Powtórz mu to, s!yszysz? 

9.04 
;Roberto Olivares siedział sztywno .w wybitym skórą fote­

lu dentystycznym z ustami otwartymi, a obok stał doktor ' 
Gilbert. Mi.fil szczęście, powiedział Gilbert bezceremonialnie, że 
dootał się do niego bez umówienia się, duże szczęście. 

- To w ogóle mało ważny ząb. - Groźne ostre narzędzie 
i lusterko zat:-zymały się w jednym miejscu. - I trzeba go 
wyrwać. 

-Hm? 
- W zamian za co mam nadzieję, że będę miał dokładną 

, relację, co się dzieje w Shelleyu. Od wewnątrz. 
Roberto Olivares mruknął tylko coś w odpowiedzi. 
- Prawdę mówiąc jestem zdumiony, źe w ogóle pana tu wi­

dzę. Zważywszy na okoliczności, sądziłem, że kierownik będzie 
tam miał pełne ręce roboty. 

- Helena„. 
..:... Kto to taki? 
Mając w ustach pełno metalu Roberto starał się , wytłuma­

czyć dentyście, że ma niezwykle zaradną żonę. 

- Przecież pan się na to nie zgodzi. - Pierwszy odezwał si.ę 
O' Hare, wysoki, opalony, najlepiej ubrany z nich trzech, które­
go siwe włosy znakomicie harmonizowały z granatowym garni­
turem. 

- Wydaje mi się, Sam, że nie mam wyboru. 
Ryder, attache wojskowy, nic nie powiedział, ale potrząsnął 

głową. 

- Jaka jest alternatywa? - spytał Mulholland cicho. 
- Ktoś musi go zmiękczyć„. odwrócić jego uwagę. 
- Łatwiej to powiedzieć nLl: zrobić. 
- Jeśli pan wejdzie do tego pokoju, nie tylko będzie pan 

miał broń przyłożoną do glo"~" ale automatycznie zwiąże pan 
ręce wszystkim na zewnątrz. Będziemy musieli zgodzić się na 
knżde jego żądanie. 

- A czy teraz _tak nie jest? 
- Nie do tego stopnia. 
- Nie? 
- .Moim zdaniem n ie - po'Vi'iedział O'Hare z: uporem. 
Mulholland spojrzał na Rydera. 

- A twoim zdaniem, Robbie? Ty znasz lepiej Landera niż 
my. 
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na festiwalu w Pori. 16.45 Nasz rcJc 
76. 17 .OO Ekspresem przez świat . 
17.05 l'/luzyczna p-0czta UKF. 17.40 
„$wiat na ryba.eh" - rep. 18.00 Mu 

l!.1.115 Z kuju i ze świata . 12.25 Mu- zykol>ran1e. 1<8,30 Pollt:vk·a dla w;zy­
zy·ka. 12.45 Ro1niozy kwadra,ns. 13.00 stkich. 18.45 Przeboje Louisa Ar.m­
Słyn.ne walce. 13.15 Rytm. rynek, stronga. 19,00 Co wieczór powieść 
reklama. 13.30 Kat·ailog wydawnic-,oy, w wydaniu dźwiękowym - J. · Ja -
13.35 Wieś tai1czy i śp'iewa. 14.00 nicki - „Lekcja poloneza". 19.30 
Taiuie 'różnych epok. 14.20 Sport to Ekspresem przez świat. 19.311 Opera 
zd.rowle. 14.25 Refleksy, 16.30 wa,ka· tygod>Ilła - M. Mus()I'gitkl - „Borys 
cje z przebojem. 15.00 Wiadorności. God,u.now". 19.50 „Katair" - odc. 
ll5.05 Wiadomości olimpijskie. 16.10 pow. S. Lema. 20.00 Raddm Hl:!d.ik 
List z Polski. 15.15' z polskiej fono- z zespołem Modry Efekt. 20.15 Na 
teki. 15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewsk.i poboczu wielkiej polityk·!. 20.25 Biel 
przedstawia. 16.00 Wiadomości. 16.05 ·~y odciei1 bluesa. 20.50 60 mi·nut 
Infol\maeje dla kierowców. 16.06 U na godz!ne. 21.50 Failltaa:ja elektrycz 
przyjaciół. 16.ll PropmycJe do Li- na. 2Z.OO Fa.kty dnia. 22.08- Gwl·azda 
sty Przeb'oJów. 16.30 Aktualności kul siedmlu wieczorów - Gloria G.a:v­
turalne. 16.35 Nowa płyta 'TOillY Or- nor. 22.15 • Trzy kwadranse Ja.za'U. 
Ja,ndo, 16.~5 Huta Katowice ma głos. 23.00 Swoje ulubione wiersze recy­
J7.CO Ra.c!iokul'ier. 17.20 Wiado"Ilości tuje Jerzy Bińczyckl. 23.05 Czas re­
oHmpijskie. 17.25 Para.da polskiej laksu. 23.50 Na dobra!lloc śpiewa M1-
p:iosenki. 18.00 Muzyka i aktualności I che! Fugaln. 
18.25 Nie tylko d.[a kierowców. H!.30 I • 
Przebo.ie 2 Interstudia - Plebiscyt PROGRAl'tf IV 
8 rndiofonii. HUJ() Dziennik. · 19.15 
Orklestra PR I TV P. d, s. Racho- 12.00 Wiadomości. 12.05 Teruninan: 
nia. 2<1.00 .Wiadomości. _20.05. N'aukow muzyczny. 12.25 „Wydanerua, po. 
cy - rolnikom. 20.20 DLw1ęił'.owy pla e;ląd:v, refleksje'• - magazyn w op.r. 
kat. re~lamowy .. 20.35. Kon~rt ży- J . Wojeieszcz;nka (?.). 12.45 Giełd.a 
czen. 21~ .oo Wiadomości. 21.0?. Kro- płyt. 13.00 Ja<k dzlał-ać sprawnie -
nika olimpqska . :ll.20 Scena 1 fil~. „S?.koła mistrzów". 13.1$ Z radiowej 
21.45 Z a.reh;wum }azzu. 22,00 Z k'ra fonoteki muzycznej 13 50 Enrico 
J.u i ze świata. 22.20 Duet l(ita·rowy Caruso - w 53 rÓCz·ni·C~ śmierci. 
Alber - Strebel. 22.30 Propon~je- 14.2.0 Omówienie pr~ra-mu literaoe­
my I zaipraszamy. 22.4~ Minirecital kiego. 14.25 „w Jezioranach". 14.55 
plose.n·kanJti Wito!~ Antkowi~'ka. P.ep, l!teralCiki pt. „Czło<wiek 1 ka-
23.00 W!·adomości 1 rn<forma1cJe olim- mienie". 15.1$ Zwierzenia wleczor.ne 
pijslcte. - E. Bryll, 15.30 T.e.atr 'PR: „Po­

PROGRAM li 

9.40 Tu Radio Moskwa. JO.OO „Moi 
wsp6lczesni" - tragm, ksillżki St. 
Pnybyszewsklego. 10.20 Pieśni Fr. 
Schuberta śpiewa K. Szostak-Radko­
wa. lOAO Sprawy rod<rinne ltt.00 Kom 
pozytony francuscy dyrygują wła­
snymi utworami. 11.30 Wiadomości. 
IJ..35 Postęp. dom. nowoczesność. 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ter 
mi~arz muzy=y. 1.2.25 „Wydarze­
nia. oo!?lądy, refleksje" - mae:. w 
o.pr •. Józe.fa Wojcieszczyka (Ł.l. 12.45 
Wakacje melomana - Słynne sona­
ty Beethovena. 13.30 Wiadomości. 
13.35 Ze ws; i o wsi. 13.50 !'ipiewa 
Chór PR w Kra·kowie. 14.10 Wiecei. 
lepie.i. nowocześniej, 14.25 Muzyka 
ze słynnych baletów wspólczei;nych. 

top" - słuch. wg pow. H. S.!ertk1e­
wicza. 16.00 Wiadomości. Ul.OS Nowa 
muzyka naszych przyja.ciół. Hl.40 Ko 
mcunikaity - 'Program dnia (Ł.). 16.45 
Z cyklu „Postawy" - a'ud. E. Szu­
stra (L). 17.00 Aktuatności dlllia (ł'...). 
17.05 Piosenki z Kołobrzegu <Łl. 17.30 
Dyskoteka rozrywki (Ł). 18.15 Rad1o 
reklama (Ll. 18.25 Kwadra<ns dla 
wodniaków. 18.40 Tygodniowy pne­
gląd au<lycji oświatowych. 19.00 No 
woścl naukowe krajów socjalistycz­
nych. rn.111 Lekcja jez:vka rosv.iskie­
~o. 19.30 •. PotpOU.I\\" - płyta zes:p. 
T. Jonesa i M. Levlsa (ster-eo). 20.111 
Recital zespołu .,Novi S~erg" (ste 
rem). 20.45 K0<ncert Ork. PR i TV w 
Kra-koWle p, d. K. Missony (stereo) . 
22.Jłi Sztuka wczoraj I dzH. :H.45 
W sen~ymentalnym nastroju. 

-----.---- 15.00 Radioferie, 16.00 Rytmy ludo-

U.UAVH/AVAV.U.U.QU7.UAVAV.hYAYfiiVH'A"/H/.U~AVH./.LUO'H"/.b707AV//.UHLU'/H./QYH/U"H.LUH~'''''ł ~"o"w;. Kfi.~Iil. .• ~~~~12„~a dt~~t ;:~= 
W.LUH~D7.Ufi"'.H'.UH'/'AV~H.UD7~.Lł7'HD7~A. WOLNA kwatera studenc- ~1 szkód". 16.30 Me!O<!ie z opere•ek. 
~-· ~ ~a 849-79 1%33 lit '<>c 16.40 Komunik·aty - program dnia 

S~ ZARZĄDZENIEM MINISTRA PRZEMYSŁU S poKoJu ewentualnie oko- ~~~. ~~~. i~ 4~„,;str~vkf~;. 17~sts~~aJ; S Lice Ł.odzi oosz,uk:.iJe. '<'< I chóry studen~ie. 17.20 Rep, literac-

§ LEKKIEGO § BONY kuple . Tel. 600-60 ~~~a „~;103" Prasa. Piotr ~rn N.40 ił;rflst:adziGis~fi~l ~~~Jer~eb;;~ 
~ S )('>( • utwory Haendla. lberta i 'Ravela. 
;s Z DN!eM 1 SłERPN:IA 1976 R'OKU S SOKOLNIKI _ dzialke za NAUCZYCIEL oos.zuk1Jie ;~~~ 1a.2:; Chw.ila muzykli. 18.30 Echa dnia. 
~S S bu-dowaillą sorzed„m. Tel. pokoju z n.iekrę;rnJącym ;~;<~ 18.40 Zaprasza.my do myślenia. 19.00 
~ ł S 53-3'1-72 15992 lt. weiśclem. Oferty .1609'7" ' Utwory ·Johna lrela.nda. 19.30 Notat-
SS zo st a ~§s Prasa. Piotrkowska q6 r<(<,

1
2>( n!k kulturalny. 19.40 Arcydzieła ka-

~ ~ SPRZEDAM syplat:l>i<: <kom , , meratstyki . 20.30 Sceny z oper Bel-
~ S piet), dwa kredensy sto- UCZĄCA sie I pracuiąca >c)< liniego i Dcmizettlei(o w v.ryk. zna-
~ ~ z 1 poszukuje t>ok>oJu na 2-3 >c1< komitYCh artvstów. 21.30 Dzie=ik. 
~ ~ !owe oraz planidno. 1a-.'..'io0 " 1iita. naichetnlel nie 1une >c'>< 31.40 Kronika olimpijska. 21.55 Teatr 
~ '-' r>a 16 m. 9· e;o z. blowanee;n. Telefon ĄOa-~o '<'< PR: „Leśne opowleśc'i" ~łuch. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.00 Program na dzień dobry. 16,25 
Program dnia. l6.30 I>ziennik. 16.40 
Obiektyw 17.00 K;ino Zwierzyńca . 
17.30 Na wielkim i małym ekranie. 
17.55 Mam pomysł. 18.15 Testament· 
starego mistrza - film ser. prod. 
radz. 19.20 Dobranoc. 19 .30 Dziennik. 
20 .20 Teatr TV: Carlo Goldoni 
Łgar:t . 21,50 Swiadkowie. 22.10 Dzien­
nik. 22.25 Polihymnia na wakacjach 
- program muzyczny. Z2.40 Dzlen 
nik, • 

PROGRAM Il 
S S SPRZEDAM duża oalme godz. 7-15 lub oferty ~n? 22.35 Dzieła Kazimlerza Serockiego. S S „Kenii.a". Tel. 213_<;2 „HllH" Prasa. Pio•.rkow- ;~~~ 23.:l<l W'.adomości. 17.05 Program dnia. 11.10 Kino Let-
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~ ~ LEGJONOWO k/Warszawy !ilm dok CSRS 18 30 W ~ brne po championie. ro- M-J bloki pilnie zamienię >r>c , . · . . lirycznym 
~ S dowodowe sprzed.am. Gdań ;<<~'< 12.05 Z. kraju I ze świata. 1'2.25 Za nastroJU - program TV ZSRR 19 oo 
~ ~ ska 105 m. 2 godz. 17-19 na podobne Łódź. Oferty > , kierownicą. 13.00 Powtorka z roz- Studio PI. 19.20 Dobranoc. • 19:30 S ~ „15o80" Prasa. P!otrko - >~>~ rywki. 13,50 „Wizerunek człowieka Dziennik. 20.20 Osobliwe instrumen-
~ - k ł- • C t I S „ZK 246 stereo" - sprze- ska 96 ;<>~ rudel!o" - odc. paw. Hugh9 Wal- ty, 20.35 Swiat, obyczaje, polityka _ S (W drodze prze Szta~enla Z en ra: nego s dam. 315-50 15926 e; '>?<~<~?~ pole'a. 14.00 Lato w Filharmonii. Jak nakrmić świat. 21.05 Poznańska 
~ IS z POWODU wv.tawu pil- , , ló.00 Ekspresem Pr>-ez 'św\,at. 15.05 wiosna muyzczna. 21.25 24 godziny. 
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si PRZEMYS·ŁU § MŁODE bezdzietne małzen • .r , 

S DOM jednorodzinny surze stwo paszulrn.ie oo·koiu z i f;'J. 
~ <lam. Dobre poloż·~nie. - ś . DYREKCJA ODDZIAŁU 

~ DZIEWIARSKIEGO § Piotrków Tryb. Przyszła fil ~::{~~~!~~:1~~~zrn~1:~{~~ I s T u D ' I u M 
S § ;;;;;;;tJ) ;zca Prasa. Piotrkowska 96 j ' ł 

§ ul. Piotrkowska 270 § ~~ M-4 d'WUPOkojowe 7.amie- ,' ' ' S ~ SPRZEDAM Fiata 1300„ · nie na M-5 nalehetn1e1 S ~ rok 1973. Tel. ··sl-66-15. po Teofilów. Oferty .,15908" i 
~ 90-361 ŁODŻ ~ 17 16100 lit Prasa. Piotrkowska 96 1 

§ IS ! NA Osiedlu Ziiie~ska - I 
~ S j „FITA-12l'" nowego sorze- Steia<n.a M-5 własnościowe : 
S ' TELEFONY: ~ dam. Tel. 53-37•72 za·mlenie na M-5 lub M-4 
~ S KUPIĘ nowego „Fiata" !'Ub lok1>torskie. Tel. 53-13-36. 
S 402-24 DYREKTOR ·s „Skod~". Tel. 52-72-38 godz. 8-l4 l6250 <! 

~ § § '402-60 CENTRALA S I 886787 TELEX I 
~ KONTO BANKOWE: ~ 
§ NBP VI O/ŁÓDt 47063-765 § 

~ -*- ~ 
; JEDNOSTKA NADRZĘDNA: ~ 

NADWOZIE „Skody S 100" 
po w:vpadku - sorz~dam. 
Tel. 226-65 15717 g 

PRZYCZEPĘ campln~ową 
sprzedam. parkin~ przy 
Tuwima 13935 g 

SAMOCHOD BMW-340" 
sprzedam. Tel. 239-25 

!6104 I! 

„WARTBURGA 312". sta.n 
dobry, ta>nlo sprzeda·m. -
Bogdai!lów 70 wo.i. piotr­
kowskie 

SPECJALISTA glnekoloJ! 
Cyperling. Ponienzlalek 
środa, Pl11tek. 111-lP. 
PKWN 4 16229 ~ 

GINEKOLOG Czerwo· 
'liec 14-18, Tuwima 20. tel. 
355-30 16313 ~ 

ŁODZKłEJ USŁUGOW'EJ 

SPOt.DZIELNI PR.ACY 

zaprasza 
do korzystania z usług fotograficznych 

wykonywanych w kabinie 

automatycznej 
PRZY UL. N1ARUTOWJCZA 2. 

W /w zakład priyjmuje równieł prace amatorskie 
·z zakresu fotografii barwnej. 

~ ZJEDNJ::ZEN·IE PRZEMYSŁU DZIEWl~ .. RSKIEGO ~ 

SPECJALISTYCZNY Der­
matol<>lt\czny Zespół Opie­
ki ZdTowotnej. ul. Zakat­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I piętro, przyj. 
muie cala dobe (oprócz 
niedziel). ud·ziela 1nrad w 
zakresie chorób wener:vcz­
nvch i leczv bezołatnie 
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TECHNIK-mechain!k przyj­
mie prace oo Południu. 
Oferty „1'5946" Prasa. Piotr 
kOW9ka 96 
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s~ ;t DZ, UL. Sl.E'NK:f.EWICZA 9 $~ ;~ 
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USZCZELNIANIE okien ta 
~ma metalowa lmpo·to: 
wana. Tel. 52-70-43 po 16 
Urbanfa 15543 ~ 

"), ie... ?<. 'c s; ;~ p o l E c A 5~ ;~ ( NAPRAWA telewizorów -„, ·<: .>< >c: 52-07 -85 od :s. Głowiński 
"), )<.. ~(. ~' 
~,; :t W ramach USłUQ dla fudnOŚCi ~ ;;~ TRWAŁE . uszczelnianie O· 
, ·<. ' c kien taśma metalową. Tel. 

3; ~ MONTAŻ REGAŁOW METALOWYCH ~~ ~ 33M2. Staillisławski 
~< '<. S' ><: TNSTALOWANIE anten te-

~1 1~ PIWNICZNYCH I GARAŻOWYCH ~ ~ ~;~~~vlnvch., Woln1a~5~e~ I· 
S, '~ ~~ ;t 27 LIPCA br. Zl!lnął ole-s; ;5' z · . . . . f d I 5~ ;$ sek pudelek miniaturka. -,, ,' OmOWlenlO przyjmuje j in Ormacji U zje O: )< >(: Onorowadzić za wytrng,ro-
-,, >( )< >c. dzeniem . Narutowkza 'i9 D 

~i ;t Dział· Usług - SIENKIEWICZA 9, tel. 304-7 4. ~~ ~ ;~z~J:Ę 17 'orzepL~~~:~: 
-,; ;~ )~ ~ na maszynie. Kalln~wSka. 
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!li APRA W A lodówek 786-55 
inż. Wysocki., 10--J.4 
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• PAŃSTWOWY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 

Oddział Wojewódzki w lodzi 
informuje, że prowadzi dobrowolne 

UBEZPIECZENIE BAGAŻU PODRÓŻNEGO 
osób odbywających podróż dowolnymi środ~ami 

lokomocji lub pieszo. 

Ubezpi·eczenie można zawierać na sumy od 
3.000 do 50.000 zł na okres od 3 do 90 dni. 

Wysokość składki zależna od sumy ubietpie­
czenio i czaso~res-u podróży, np. za bagai warto· 
ści 5.000 zł ubezpieczony na 15 dni, składka wy­
nosi 30 złotych. 

Bliższych informacji udzieiają i ubezpiecz.enio 
przyjmują: 

pośrednicy ubezpieczeniowi PZU, 
inspektoraty PZU, 
przedsiębiorstwa turystyczne i biura podróiy. 

2454-k 

• 
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DO ZOBACZENIA W MOSKWIE 

Uroczyste zakończenie 

montrealskich IO 

IGRZV~KA 

wczoraj w Montrealu zgasł znicz XXI Olimpiady. Przez Z tygodnie ponad 
'1 tys. sportowców z 90 krajów świata w~lczyło o olimpijskie ~edale. Ign:_y. 
ska przyniosły wiele wspaniałych wyników, przede wszystkim w lekkiej 
atletyce i pływaniu. Za ł lata w 1980 r. olimpijczyków będzie gościć sto­
lica Związku Radzieckiego - Moskwa. 

DWIGHT STONES POKONANY! 

Uroczystość zamknięcia XXI Igrzysk 

1 
skiej odbył Się wczor3'1 ostatni po­

odbyła się na głównym stadionie w ranny apel na~zej reprezentacji. 
Montrealu w obecności 7Z tys. wi· Wszyscy olimpijczycy otrzymali 
dzów. Na trybunie honorowej miej- pamiątkowe proporczyki a ostatni 
sca zajęli lord Killanin, premier trlumfato_rz~ tradycyjnie białq-czer­
Kanady P. E. Trudeau, przewodni- wone gozdz1ki. 
czący komitetu organizacyjnego 
igrzysk R. Rousseau. 

„Igrzyska XXI' Olimpiady uważam 
z a zamknięte" - powiedział lord 
Killanin. Zwracam się teraz do mlo7 
dzieii:y wszystkich krajów, aby przy. 
była za 4 lata do Moskwy i świę. 
ciła tam raaem z nami Igrzy&k., 
XXII Olimipady, Niech igrzyska o­
limpijskie staną się źródłem zgody 
i pokoju między narodami"• 

Orkiestra wykonała hymn olimpiJ· 
ski Spirou Samary, a z głównego 
ma:;ztu powoli spłynęła biała flaga z 
pięcioma kołami. Poczet sztandarowy 
(4 dziewczęta i 8 chłopców) przema­
szerował z flagą olimpijską przed 
główną trybuną. Rozległy się dźwię· 
ki 5 salw armatnich, a 150-osobowy 
chór wykonał „Pieśń pożegnania''. 

Końcowym akcentem były występy 
zespołów indiańskich. 500 dziewcząt j 
chłopców przy dźwiękach tam-tamów 
wykonało taniec „ognia". 72 tys. wi· 
dzów zapaliło sztuczne świece, które 
wręczano każdej osobie wchodzącej 
na stadion. Trybuny przypominały 
gigantyczną oświetloną choinkę. 

Na ta.blicy świetlne,! napis: „Do 
widzenia r.iontreal, do zobaczenia w 
Moskwie". 

• 
N/z: Tym skokiem Jacek Wszoła wywalczył sobie miejsce na na,lwyt-

W Montrealskiej wiosce olimpij- &zym podium. CAF - Matuszewski - Telefoto 

TRENER \.VAGNER DOTRZVMAŁ Sł.OWA 

Wirtuozi piatego seta 
F 

:narowy mecz siatkówki Pol- ze sol>a o prymat śwlatowY już ' od 
ska - ZSRR zakończył się lat. Był to także ostatn.i mecz °"~ 
po północy I nie wszystkie wspa-nlałej ka,rJerze Edwarda Skor­
dzJenni.ki montrealskie zdażY- ka. który opuszcza arenę międzyna-

ły zamieścić sprawozdania z tego rodową ze złotym med.alem ollm-
pasjonujące~o po.1edynku. pińskim. 

Jednak „La Presse'' i „Le Jour" ,.Polacy podbili serca montreal-
zrlołalv w ostatniej chwili podać skiej widowni - pi$ze „Le Jour•'. 
n~e t;;lko informację o zwycięstwie W '.Forum zobaczyliśmy mecz, który 
Polaków. ale taJ<:że sprawozdanie. był jednym z najbardz,ie.I nd.ezwy­
Opinie tych gnet są Zl'(odne - kłych wydarzeń tegorocznej olim­
mecz Polska - ZSRR był jednym piady. Dwukrotruie m\strzowie olim 
z na.iważniejsz:vch wydarzeń tel(o- pijscy - siatkane ZSRR opuszczą 
rocznej olimpiady. . Montreal ze · srebrnym medalem, na-

„Są takie momenty, źe chctało- tomfast na podium olimpijskie Jako 
by $ie podzięknwać losowi. ~e obda- p~erwsl wkroczyli Polacy. 

W piątek wieczorem ulice Moin-
a.realu -przypominały Wanzawe PO 
irukcesie naszych pit.karzy na mi­
strzostwach świata w Monachium. 
Jedm1 z głównych uUc St. Katheri­
ne pnecl~ały 1rupy ltibicow z 
blało-c2erwonymt flagami, wtwatu­
jąc na cze~ć złotych meda łatów. 
Jeszcze o god!Zln!e 2 w nocy można 
było spotkać polski-eh kibiców, wra­
cających z Forum. 

* + * Mnie i chłopców Interesuje 
tylko złoto - stwierdził przed wy­
jazdem trener ff. Wagner. - I do• 
trzymał słowa. 

• 
Prawie 17odzine czeka!! dziennika· 

rze na Jacka Wszolę, który tuż po 
starcie musiaz się poddać kiontrol! 
antydopingowe;. Następną qodzine 
trwa.la konferencja prasowa ze 
wszystkimi ·medalistami. Poiaka za.­
rzuca-no p11taniami: 

- Jak pan dlugo startuje. czy 
spotyka! stę pan już ze Stonesem? 

- Startuję Od 5 lat. Ze Stonesem 
byl to mój trzeci pojedynek. 

- W którym momencie byl 
pewien zwycięstwa? 

pan 

- Kiedu za.czat padać deszcz. Już 
podcza.s eliminacji czulem się do­
skonal e na mokrej nawierzchni. Kie­
dy za.czelo 'Oo.dać wiedzia1em. że 
mogę zająć wysoką iokatę. Ja mam 
bardzo , wolnu rozbieg. Stones no.to· 
miast 1est szubki na rozbiequ I m'J· 
kra na.wierzchnia mu t>rzeszkudza. 
To buło dia mnie handicapem. 

- Czy 'O<Ln się cieszy ? 
- Oczywiście. Byt to niesamowity 

MIŁA NIESPODZIANKA 
Mało kto się spodziewał, że obie 

nasze męskie sztafety sprawią nam 
wiele radości. Nie od dziś wiado­
mo było, że w sprincie · przeżywa. 
my pewnego rodzaju kryzys, a jed­
nak dzięki nadzwyczajnej ambicji 
zawodników potrafiły nasze sztafety 
odegrać bardzo poważną rolę. 

W sztafecie 4XlOO m zwyciężyli 
biegacze USA - 38.33 przed sztafe­
tami: NRD i ZSRR. Polska znalazła 
stę na czwartym miejscu uzyskuJąc 
czas - 38.83, a więc identyczny czas 
co zespół ZSRR biegnący z Borzo­
wem na czele. Sztafeta nasza biegła 
w składzie:· A. Swieczyńskl, M. Wó­
ronin, B. Grzejszczak i Z. Liczner­
ski. Dalsze miejsca w biegu finało­
wym zajęły sztafety: Kuby, Wioch, 
F;ancJi i Kanady 

Na podium zwycięzców stanęła na 
drugim miejscu sztafeta 4X400 m. 
Nasi czterystometrowcy: R. Podlas, 
J. Werner, z. Jaremski i J. Pie­
trzyk przegrali Jedynie z blagacza­
mi USA, którzy uzyskali doskonały 
czas - 2.~8,65 Polska - 3.01,43. Wy­
graliśmy z RFN, Kanadą, Jamajką. 
Trynidadem, Kubą i Finlandią. 

Polska NRD 

Tronkurs, ale muszę przyznać. że 
zcLobycie złotego medalu urzyszlo mi 
o wiele la,twiej niż sie spodziewa­
łem. Cieszę się, ponieważ zdobylem 
zloty medal olimpiiski, wygrałem z 
rekordzistą świata oraz dlate(lo. że 
wszystko ułożylo sie pa mojej myśli. 

- Co 'OO.n robtl urzed konkursem? 
- Wstałem bardzo późno. o 11 zia.· 

dtem śniadanie, a później chci.alt?m 
poslucha.ć ulubionych melodii z 
płyt. Sala płytowa w wiosce byla 1ed· 
na.k zamknieta. ooszedlem wiec do 
i11ne1 ! obelrzalem w telewizji po­
wtórzony, zwucieskt mecz 'Dolskich 
statkarz11 Od niell naue11:ulem s!e 
?ak należy zwyciężać. 

- Czu pana oiciec. a zarazem tre­
ner jest w Montrealu? 

- Tak ale mies.zkamy o<Mzielnie, 
gdyż nie został akredytowany w 
wiosce olimpijskiel. A co mówi po 
moim zwycięstwie? - na razie nic. 
Cllwucil sie tylko za qlowe i od­
szedł. Tule qo ito tej poru wicf.z!a­
lem. 

- Co 1'C1'11. rowie o J>Ubliczności? 
- Bylem zdzi.wionY jej reakci11;. 

dopingowała bardzo swego rodakll. 
Joy'a, a byla zdec11ctowanie przeciw­
ko Stonesaw!. Ta stronniczość bardw 
mt ste nie 1'0dobała. Taka rea.kcia 
przeszkadza w starcie. Mogę powie­
dzieć. że 'Orócz deszczu wlaśnfe pub-
liczność pomoqla mi w zdobyciu 
złotego medalu, przeszkadzając 
Stonesowi. 

Bokserzy zdobyli 

W olimpijskim turnieju bokser­
skim zdecydowa.ny prym wiedli re­
prezentanci USA i Kuby. On.i też 
z.dobyli wlękn<>ść medali. 

AMerykanie wywalczyli 5 złotych 
oraz po Jednym srebrnym i brązo­
wym. a Kubańczycy - 3 złote. 3 
srebrne i 2 brązowe. Polska w tej 
medalowej klasyfikacji bokser~ll"iel 
znala2ła si<: na 3 pozycji z 1 zło-

1:3 

medalowa 
Po tł dniach Ig~k l roeegra-nlu 

19'1' fln.ałów Podział medlałi jest na­
stępujący: 

złote srebr. brąz. raze~ 

1. ZSRR 47 43 35 125 
2, NRD 40 25 24 89 
3. USA 34 35 25 94 
4, RFN 10 11 17 38 
5 Japonia 9 6 Hl 2;; 
6. POLSKA 8 6 11 2; 
7. Bu!ga<ria 7 8 9 Z4 
8. Kuba 6 4 3 13 
9. Rumunia 4 9 14 27 

10 We~ry 4 5 12 21 
11. Fmlandia 4 2 6 
12. Szwecja 4 l 5 
13. W. Brytania 3 5 5 ltł 
14. Włochy 2 7 4 13 
15. Jugosławia z 3 3 a 

Sklasyfikowanych zostało 41 p~ństw 
Posiadających zd<Jbyte medale. 

J, Rybicki jedyny złoty medalista 
w polskiej ekipie bokserskiej 

pięć medali 

tym I 4 brązowymi trofeami. KRL-D 
i NRD mają w swym dorobku po 
jednym złotym I iednvm srebrnvm 
medalu. Reprezenta nei da !szych 11 
państw podzielili się pozostalymi 
srebrnymi I brązowymi medala•ni. 

Niespodziewanie słabo zaprezen­
towali się pięściarze radzieccy. Zdo 
hyli oni tylko ieden tvtul wicemi­
strzowski oraz 4 brąwwe medale. 

rzył Montreal olimpiadą - pisz.e Spotkanie było przykładem Jak 
„~a Presse". dwie drużyny równe sobie siłami 

Po północy. k iedy Polacy i;doby- rozgrywają odmiennie mecz , pod 
wali ostatn!e p.urukty w zwycięskim wz~le\lem taktycznym. Polski tre· 
meczu z ZSRR ha.la Forum aż hu- ner ckazał się lepszym strategiem. 
c?.~la od oklasków. Już dawn:> w Szczególnie emocjonujący był czwar 

Siatkarze · nasi dali więc r.aJlep-
szy przykład tego, co nazywa , sie 
dobra. rzetelną robotą. ZaplanowaJ.1 
i wykonali! Tylko srebro ... 

Oto nazwiska złotych medalistów od 
wagi paplerowe1 do c:eżklej: J. Fer­
nandez {Kuba) . L. Randolph (USA), 
Yong Jo Gu (KRL-Dl A. llettera 
(Kuba). H. Davis (USA) . .R. Leonard 
(USA• J Bachweld (NRD\ .. J. Ry­
bicki (Polska), M. Spinks WSA). L. 
Spinks !USA). T Stevenson !Kuba). 

Polska zloty medal ~dobyła w wa 
dze !ekkośrednlei przez Jerze~o Ry­
bickiego. a brą7.owe w muszei - L. 
Błażyński. piórkowa - Leszek Ko­
•edowski, lekkośrednia - Kazimierz 
Szczerba i w półcieżklel .ranusz 
Gortat. 

Forum nie przeżywaliśmy takich ty set, w którym walka o katdy 
em-0cr , punkt trwała w nieskończoność. Nie 
Był ·to finał w którym siła "ml-e ulega w.ątpliwoścl. te dotychc-ias naJ 

rzyła się z slłą. a walka o każdy ' lepsza dtużyną świata ' była: ' repre­
p unkt była d<ramatycz.na - spo,t- zentacja ZSRR. TERAZ NAJLEPSI 
kanie dwóch drużyn rywalizujących SĄ POLACY". 

ŁZY SZCZ:Ę:ŚCIA 
Na powitanie srebrnego i bra•O· 

wego medalisty IO - Mieczysława 
Nowickiego przyjechały na Okęcie 
uszczęśliw i ona sukcesami swego •Y· 
na 'P. Irena Nowicka oraz narzeczo­
na, Teresa Budaszewska (była łyt. 
wiarka SKS Społem). Nie trzeba 
chyba szeroko rozpisywać ale jak 
serdeczne było to spotkanie. 

- Jak pani przeżywała sukcesv 
Miecia? 

- w czasie jego startów nie od­
chodziłam od szk1a>11eito ekranu. W 
mom<"n,cie gdy Miecio sta>11ął na p.o­
d lum zwycięzców, poczułam się sła 
bo Miecio Jest doskoniałym svnem. 
Sprezentował mi damski rower. któ 
rym jeżdżę po zakupy, Proszę so­
bie wyobrazić, że w drodze mijam 
wszystkie ,.babki". które mają wi­
docznie gor~ rowery. Wszystkie 
sukcesy. a l n,iepowodzenia s:o~a 
przeżywam jak każda chyba trosklt­
\.Va o los syna, matka. 

Oddajmy też głos p. Budaszew· 
•kle.i. 

- Miecio sprawił mi. fantastyczną 
frajdę wręczając jaiko p-rezent za­
reczyriowy dwa medale olimpllsk_le. 
,Test to prei,ent niecodzienny. M1e­
cfo jest przecież Jedynym naszym 
oiimoijczykiem. lttóry w Mont realu 
potrafił wywalczyć dwa med.ole. 

- Który z tych medali .l,st. zda· 
niem pana cenniejszy? - zwraca­
my się do naszego b~hatera. 

- Chyba j'ednaJr brązowy. Zajęcie 
trzec~e~o miejsca w wyścutu indv­
widualnym ma swoją w:vmowe. Ma­
rzyłem ·o tych sukcesach. ale nl-e 
spodziewałem się. że spełnią Slię w 
Montrealu. Przedeż ka,riere swo1ą 
rozpocząłem w 1967 r. zdobywając 
w Małym Wyścil(U Pok·oiu 1:1.urowy 
wieniec „Dzienni.ka". Potem wy~<ra 
ł<>m Bałtycki Wy~ Przyjdn! l za 
kwalifikowałem !>ię do kadry ol~m­
skiE\J. W Monaoehium sta<rtow~łem 
,na torze. ale po,tem postanowiłem 
szukać szczęści-a na szosie l chyba 
dobrze się stal<>. że zostałem szo­
so,wcem. 

- Chyba tak... jest pan teraz 
na.jlepszym naszym kolarzem. Od 
sunął pan w cieli takich za wodni-

ków Jak Szurkowski I Szozda. 
- Nle ·wiem co się z ndimi stało 

w czasie wyścigu indywid'llalne~o. 
Ki~a riazy zerkałem do tylu. Na­
da,remnie jednak. Postanowiłem wJ.ęc 
walczyć samotnie. 

- Zostawmy te sprawy do prze­
analizowania naszym trenerom. Kto 
pierw~zv zlo~ył panu 11:ratula'c.le? 

Mieczysław Nowicki 

- Po przyjecha.n.lu do wioski oldm 
p!jskiej znalao:łem depeszę od pre­
zydenta mia&ta Lodzi J. Lorensa. 
Dwie depesze z mego macierzY5te­
i?·o· klubu Włókniarza, od trenera 
R. Józefowicza, prezesa WFS mgr J. 
Mikola.lczyka. Matka mqja w Piąt­
ku otrzymała telegram z gra.tula-c.1a­
ml od przewodniczącego PFS M. 
Renkego. Depe<;z był;) całe mnó­
stwo, a pokó.1 pełen kwiatów. Oso­
biście ~ratu1ae.ie . zlo±ył m1 przewod­
niczący GKKFiT Bolesław Kapitan. 
Podkreślił on. że cieszy się z mego 
suk~esu jako łodzianin podwójnie. 

Rozm. J. NIECIECKI 

P. Kurczewski 
dopiero szósty 

Polscy piłkarze n.ie zdołali obro­
nić w Montrealu tytułu mistrzów 
olimpijskich. W sobot<: na Stadloni.e 
Ollmpi.1skim nasi reprezenta,nct prze 
grali z NRD w finałowym mecru 
tvrnieju ollmpiis.kiego 1:3 (0:2). 

Bramki strzelił!: dla Polski Lato 
Zapaśnicy w stylu wolnym niestety (w 59 min.). dla NRD - Schade 

nie potrafili dorównać swoim kole- ('1 min.), Hoffman.n (14 min .) i 
gom, którzy walczyli w stylu kla- Heafner (84 mtn.). Mecz oglądał 
sycznym. Wolniacy wracają do komplet widzów - 72 tys. 
kraju bez medali. Konkurencja była Olbrzymia radość panowała w eki 
wyjątkowo silna l nie trzeba zbyt- pie NRD, tuż po końcowym gwizd­
nio dziwić się, że tym ra;iem tadne- ku. Przed oczyma stanęły, jak ży­
mu z naszych reprezentantów nie we obraz-kl sprzed 4 lat z Mona­
udało się zająć miejsca na podium chium. Tam podobnie cieszyli slę Po 
zwycięzców. la,cy .tu schodzili z boiska ze spu-
Złote medale w poszczególnych wa- s:oczonymi !(łowami. Markotne mi.ny 

gach zdobyli: H. Issajew (Bułgaria), miało też kilka tysięcy kll:>lców 
Y. Takada (Japonia), W. Umin naszej drużyny, którzy od początku 
(ZSRR), Jung-Mo Yang (Korea do końca dopini:towali polski zespół. 
Pldn), P. Pinlgin (ZSRR), J. Date w sali wywiadów Stadionu Olim-
(Japonia), J. Peterson (USA), L. plJskiego odbyła się konferencja 
Tedias~wil (ZSlłR), I. Marygln (ZSRR), prasowa z udziałem trenerów oby­
S, Andljew (ZSRR). dwu reprezentacji piłkarskich, któ-

Stecyk w wadze do 52 kg, Mazur re w sobotę stoczyły finałowy mecz 
do 82 kg l P. Kurczewski do 90 kg turnieju olimpijskiego - Buschnera 
sklasyfikowal14 zostali na szóstych (NRP.) i Górskiego. 
miejscach. . 1 GORSKI: „Mój zespól dał Irlę za-

TurnieJ ten stał pod znakiem ry-1 skoczyć, „przespał" pierwsze 15 
walizacli zawodni!tów ZSRR z Ja- min.. w których popełnił kilka bł<:­
pon111. Rumunt11 l Bułgarl11. dów tracąc dwie bramki. Nie bez 

W pierwszej ekipie powracającej 
do kraju po udanych ·bojach o olim­
pijskie medale w Montrealu, znaleź· 
li się między innymi piłkarze · ręcz­
hi, a wśród nich trójka dzielnych 
„muszkieterów" łódzkiej Anilany, 
współtwórców sukcesu naszej brązo­
wej olimpijskiej „siódemki". 

W sobotę kapitana reprezentacji 
Polski w piłce ręcznej - Zygfryda 
Kuchtę znakomitego bramkarza (u­
znanego nieoficjalnie za najlepszego 
goalklpera olimpijskiego turnieju) -
Andrzeja Szymczaka oraz młodego, 
a jut mającego niemałe zasług~ w 
dziele wywalczenia br~owego me­
dalu - Ryszarda Przybysza powita­
no uroczyście w macierzystym 
klubie Anilany. Dzielnej trójce 
„muszkieterów" Anilany za udany 
wystia> serdecznie dziękowali przed· 
stawlciele wład~ związkowych che· 
mlków, opiekuńczych zakładów pra­
cy Jak I kierownictwo klubu. Przy 
„malej czarnej" 1 lampce wina (Jak. 
że nie było uczcić tym szlachetnym 
trunkiem sukcesu) „montrealczycy" 

podzielili się spośtrzeteniami z po-

bytu w Kanadzie t walki o miejsce 
na podium. Brązowy medal zdobyty 
przez polsk:\ „siódemkę" naldy u­
znać za sukces szczególny. Wystar­
czy przypomnieć, że w pierwszej 
trójce zabrakło zespołów, które od 
lat dzierżyły prymat w tej dyscypli· 
nie. Ponadto olimpijski finał w piłce 
ręcznej (podobnie jak w piłce siat· 
kowej) spokojnie można postawić na 
równi turniejów o mistrzostwo świa.. 
ta. 
Gratulując sukcesu trójce piłkarzy 

ręcv:nych Anilany wyrażamy w imie· 
nlu wszystkich sympatyków tej dy­
scypliny nadzie.lę. że olimpijski suk­
ces będzie miał niemały wpływ na 
odgrywanie przez Anilanę barddej 
znaczącej roli w kolejnych rozgryw­
kach o mistrzostwo · I ligi. Pomogą 
w tym na pewno skutecznie „mon­
trealczycy". Liczymy teź, iż suk~ 
ces montrealski zapaJi zielone świa­
tło dla piłki ręcznej. 

A skoro tak, to nic nie przeszko­
dzi jut chyba w zrealizowaniu np. 
planu budowy wymai:zone,I hall dla 
piłkarzy ręcznych Anilany. 

(w) 

winy przy drugiej był Tomasze,vski. 
Strzał Hoffmanna był do ,brony. 
Z zespołem klasy NRD trudno by­
ło odrobić tak poważne straty. oił­
karze polscy atakowali Potem bram 
kę przeciwnika. ale strze11:l Je.1 bar­
dzo dobry fachowiec - Croy. do­
brze l(rała też defensywa n>szych 
rywali. Gdyby nie fatalny początek . 
mecz ten mo~Uśmy wygrać". 

- Dlacz~o nie itrał J. Gorgoń, 
który na oficjalnej Uście ze skła­
dami fil(urował w składzie polskiej 
Jedenastki? 

- „Gorgoń odcllUWał skutki me­
czu • Brazylią. Przez trzy dni nie 
były one zbyt dokuczliwe, ale pod 
czas przedme:czowej r02grzewki, już 
na Stadionie Oli-mpijskim, ns51: sto­
per poczuł ostrzejszy ból · w boku 
i w ostatniej chwlli musiałem za­
stąpić ~o Wieczorkiem". 

Wvsteo naszych pięściarzy uważać 
należy za udany, Wyda.ie się nam, 
że przełamaliśmy zarvsowu;ący sie 
poważnie kryzys i że za cztery la­
ta w Moskwie odel(ramy ieszcze Po­
watnte.iszą role. 

Gwardia (Ł)·Start (G) 58:38 
żużlowcy łódzkiej Gwardii odnie­

śli jeszcze jedno zwycięstwo w spot 
kaniach o mistrzostwo II ligi. Tym 
razem wygrali oni zdecydowanie z 
drużyna Sta,rtu z Gniez,na 58:38. 
Najwięcej punktów dla Gwardii 

zdobyli: Gortat - 13 i po 9 Jan­
czuro i Jąder. a dla Startu J. Puk 
- 12. 

G ac· 
dla widzewskiei iedenastki 

I 

N1e zaW1edU oerekiwań swoi-eh 
sympatyków pi!kane Widzewa. Po­
dobnie Jak w '):>oprzedmch spotka· 
n!ach również w sobotę w osta~nlm 
pojedynku tegorocznych roz.l(rvwek 
o Puchar Lata Widzewiacy pokonali 
w Kristia.nsa,nd zespól ekstra klas:v 
norwesltie1 tamte.lszy Start 5:3 10:2) . 

Bramki zdobyli dla Widzewa: Ko­
wenicki - 2 (w 58 i 75 min.) oraz 
po jednej Boniek (w 63 mi,n.). Tło­
klński (w 85 min,) i Pyrdoł <w 68 
mln). 
Pił-karze Widzewa mieli zdecydo­

wa,ną przewagę, szczel(ólnie w dru­
giej Polowie, kiedy ze stanu 2:3 do­
prowadzili do wynLku 5:3. 

W ostatnich meczach Pucharu La­
ta poJs,kie zespoły uzyskały WYniki: 
Pogoń Szczeei,n - Belenenses Li­

zbona 2:2 (0:2) 
Za,złebie Sosnowiec - Voivo<Hn·a 

Novy Sad 1:2 (0:0) 
ROW Rybnik - Djurgarden Sztok 

holm s,:2 (2:1). 

OTO KOJQ"COWA TABELA 
GRUPY XI 

1. Widzew 12:0 
2. KB Kopenha,gen 5:7 
3. vss Koszyce 4: 8 
4. Start (K-nsand) 3:7 
S7'czecińska P{)Coń zaj<:ła w 

21-5 
7-18 
&--8 
6-9 

grupie 

8 - 3 miejsce. sosnowieckie Zagłę­
bie w grupie 10 - drugie. a ryb­
nicki ROW - czwa<rte w ~rupie 9. 

Rekordy D. Brody 
;wśród 1130 uczestników pływackich 

MP startuje także ekipa łódz­
ka. Plonem sobotniego dnia MP by­
ło ustanowienie dwóch rekordów 
Polski. Milo nam donieść, !Ze jeden 
reknrdowy rezultat uzyskał ło1lzla­
nin Dariu sz Broda (SZS AZS) prze• 
pływa.ląc 400 m stylem dowolnym w 
4.15,5. 

Z Innych rezultatów na uwagę 
zasługują drugie mie.1sca: n. Brody 
na 200 m dow. (2.00.6), n. Gała.I 
(AZS) -na 400 m zmien. kobiet 
(5.23,5) B. Orchowskie.i na 400 m 
dow. (4.41,3 i E. Klimas (2.33,2) oraz 
trzecie A. Kupisz - 2.34,6. Obie 

· płynęły na 200 m zmiennym. 
W niedzielę D. Broda PO raz dru­

"'i wpisał się na listę rekordzistów 
Polski. Tym razem na dystansie 
1500 m uzyskując czas 16.56,5. 
Dru~ie miejsce zajęła wcz.oraj B. 

Gałaj na 2-00 m klas. (2.51.3). a trze­
cie B. Orchowska na 800 m d,ow, 
(9.43.2). 
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